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ZGODA W PRZEMYŚLE STALOWYM OSIĄGNIĘT
Reżim Gomułki Pozbawia Kościół Prawa Własności
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Płacić Państwu

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

—ROŚNIE 
—WYDAWNICTWO 
—KSIĄŻEK 
—SZKOLNYCH

Ponury Rekord Na Drogach 
360 Zabitych w Wypadkach

a teraz 
prowadzą do 
to się wam . a ---- 77-. ją you Koniec 1 oa

toainte Suzanne (Doubs). Tamtego czasu aż do kwietnia 1959
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o swych dą.
Chr li­

do nominacji ipartii dei ’okra- 
tycznej na urząd Prezyc.?nta 
Stanów Zjenoczonych.

Wywiady dokonane prze’ 
United Press International z 
przewodniczącymi wydziałów 
partii demokratycznej wyka­
zują, źe aczkolwiek Syming­
ton, pod względem poparcia 
stoi na drugim miejscu, to 
jednak “wykazuje niespodzia­
ną siłę”. Po nim dopiero na­
stępują sen. Lyndon Johnson 
(D-Tex.) i Adlai E. Steven­
son.

Z pośród 39 przewodniczą-

.dJenaner Będzie 
Radził Nad Falą 
Antysemityzmu

Frankfurt, NRF. (UPI) — 
Kanclerz Adenauer ma prze; 
dyskutować sprawę rosnącej 
fali antysemizmu na terenie 
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej (NR) na posiedzeniu 
gabinetu w środę — według 
raportu kół poinformowanych.

Parlament prawdopodobnie 
też przeprowadzi debaty w tej 
sprawie.

Dotąd Nieznany 
Jest Los Ponad 
300,000 Polaków

Londyn. (FEC) —Repatria­
cja Polaków z Rosji zakoń­
czona została w pierwszych 
miesiącach 1959 roku. Na pod­
stawie danych oficjalnych z 
ubiegłych lat oraz z roku 1959 
okazuje się jednak, że dotąd 
nieznany jest los ponad 300 
tysięcy Polaków w Rosji, a 
według emigracyjnych źródeł 
liczba ta dochodzi do pół mi­
liona osób, z 1,500,000 wywie­
zionych do Sowietów.

Wydawnictwo reżymo w e j 
Zachodniej Agencji Prasowej 
(ZAP) ip.t. “Polska — Ziemie 
Odzyskane” (1948 r.) opubli­
kowało szereg danych o re­
patriacji z Rosji. W publika­
cji tej ZAP wyraźnie rozróż­
nia repatriację Polaków “z 
poza linii Curzona” i powra­
cających “z ZSSR”. Tych 
ostatnich według ZAP było w 
Związku Sowieckim w okre­
sie 1948 roku ponad 574,000. 
Nie repatriowali się oni do 
Polski, gdyż od 1948 roku aż 
do jesieni 1955 roku repatria­
cji z ZSSR nie było. Wzno­
wiono ją pod koniec 1955 i od

Naturalnie amerykańskich. 
Nie polskich, ani polsko-ame­
rykańskich, choć na te osta­
tnio zbyt jest coraz większy, 
a nie mniejszy.

♦ ♦ ♦
W Stanach Zjednoczonych 

90 wydawców podręczników 
szkolnych pracuje ostatnio ze 
zwojoną energią. Musieli oni 
zawrzeć umowy sprzedaży ze 
szkołami, wydać i odnowić wy­
dania potrzebnych książek o- 
raz pomyśleć o dostarczeniu 
na czas podręczników.

♦ ♦ ♦
Rozwój wydawnictw pod­

ręczników szkolnych w Sta­
nach Zjednoczonych jest nad­
zwyczajny. W ubiegłym roku 
sprzedaż podręczników szkol­
nych wyniosła 280 milionów 
dolarów, czyli dwa razy wię­
cej niż w 1948 roku, a pięć ra­
zy tyle co w roku 1939.

♦ ♦ ♦
Ten niezwykły rozwój zwią­

zany jest ze zwiększeniem się 
liczby dzieci w wieku szkol­
nym w Stanach Zjednoczo­
nych. Do szkół podstawowych 
i średnich, bez uniwersytetów, 
będzie uczęszczało w bieżącym 
roku szkolnym 42,700,000 ucz­
niów i uczennic. wol“ 4,1 mi­
lionów w ubiegłym roku, a 
29,800,000 w 195Ó r.

♦ ♦ *
Do wyższych zakładów nau- ■ 

kowych będzie uczęszczało w : 
bieżącym roku o 3,800,000 stu- 1 
dentów więcej niż w ubiegłym 
roku, nie licząc milionów wol- : 
nych słuchaczów.

Najstarsza Część 
Wrocławia

Wrocław (P). —' Podczas 
prac archeologicznych w naj­
starszej dzielnicy Wrocławia — 
Ostrowiu Tumskim odkryto 
fragmenty dobrze zachowanych 
murów obronnych i 10 wieku.

Odkrycia te potwierdzają, że 
Ostrów Tumski jest najstarszą 
częścią Wrocławia i że istniał 
tam już w wieku 9-ym i 10-ym 
potężny gród obrony Słowian.

United Press International. 
— Obliczenia dokonane dziś o 
9-ej rano wskazują, że na dro­
gach Stanów Zjednoczonych 
zginęło podczas noworocznego 
weekendu (od czwartku wie­
czora do ubiegłej północy) 360 
ludzi; ponadto 59 osób zmarło 
w pożarach a 81 w różnych 
“nieklasyfikowanych” wypad­
kach.

Na czele listy śmiertelnych 
wypadków drogowych stoi 
Michigan z 32 zabitymi; w 
Texas zginęło 27 ludzi, we Flo­
rydzie 25, w Pennsylvania i 
Califomi apo 21, w Ohio 20 a 
w New Yorku 19.

Stany — Alaska, Hawaii, 
Montana, North Dakota, New 
Hampshire i Arkansas nie 
miały śmiertelnych wypad­
ków na drogach.

Jedną z głównych przyczyn 
zastraszającej liczby śmiertel­
nych wypadków drogowych

-U. S. News
materiałów eksplozywnych, a 
sowieccy uczeni zbudowali w 
Chinach pierwsze reaktory a- 
tomowe i nauczyli Chińczyków 
wszelkich tajemnic technicz­
nych niezbędnych do zbudo­
wania bomby jądrowej.

była pogoda. Zadymki śnie­
żne, zaspy na, drogach w 
środkowych i północnych po­
łaciach kraju, a ulewne desz­
cze na zachodzie i na południu 
utrudniały jazdę samochodo­
wą.

Mroźna fala uderzyła pod 
strony Kanady i spowodowała 
gwałtowny spadek tempera­
tury. W International Falls, 
Minn., zanotowano dziś rano 
26 stopni poniżej zera; w Du­
luth 19, w Rochester 12, w 
Omaha zero, w Madison, Wis. 
4 powyżej zera, w Denver, 
Colo. 6 powyżej, a w Chicago 
9 powyżej zera.

Krajowa Rada Bezpieczeń­
stwa Drogowego wystosowała 
dziś rano silny apel do tych 
automobilistów, którzy jesz­
cze znajdują się w drodze, aby 
podczas jazdy stosowali wszel­
kie możliwe środki ostroż­
ności.

stanowisku w okresie 
a ta Wersalskiego Polska

no-narodowe na Cmentarzu 
Narodowym Arlington przy 
trumnie Paderewskiego. Ca­
łość obchodów stołecznych o- 
bejmie okres trzech dni.
Cała Polonia Zaproszona 
Do Udziału

KALENDARZYK |
Dziś—poniedziałek, dnia 4-go stycznia.— 

Tytusa, Eugeniusza, Anieli.
Jutro—wtorek, dnia 5-go stycznia. — 

Emiliana, Edwarda, Telesfora.
Pojutrze—środa, dnia 6-go stycznia. — 

TRZECH KRÓLI.

STAN POGODY
Pogodnie lecz dość zimno, ’’emperatrra 

najwyższa wyniesie oko > 15 stopni, naj­
niższa około 10 stopni. W n«.cy—wzrasta­
jące zachmurzenie. Wiatry z półn. zachodu 
16 mil na godzinę.

W’e wtorek—pochmurno, możliwość śnie­
gu, nieco cieplej. Temperatura najwyższa— 
około 25 stopni.

■Wschód słońca—7:18 rano, zachód—4.34 
Po południu.

W przyszłości, prawdopo­
dobnie zapotrzebowanie na 
podręczniki szkolne jeszcze się 
większy. Z roku na rok licz­

ba uczniów prawdopodobnie 
• e przestanie wzrastać, — a 
raemysł wydawniczy pod- 

■ ęczników również się jesz- 
cze bardziej rozwinie. — Tak 
" /c’ w ci?&u pięciu przy- 

. Xc*} wydawcy będą mu- 
sieli dostarczyć co najmniej o 
6 milionów więcej podręczni­
ków.

Większość wydawców prze­
widuje również inne przyczy­
ny, wskutek których sprzedaż 
podręczników szkolnych win­
na się zwiększyć. Przede wszy­
stkim, amerykańskie stowa­
rzyszenia organizują coraz 

(Dokończenie na str. 2ej)

cych stanowych partii demo­
kratycznej, zapytanych co do 
kandydatur na Prezydenta, 
— wszyscy czterej kandydaci 
(Kennedy, Symington, John­
son i Stevenson) byli wymie­
niani jako ‘najsilniejsi”, ale 
iKemedy orzymi^ w-iaa- 
nek jako “'pierwszy kandy­
dat”, Symington 25 wzmia­
nek, a Johnson i Stevenson 
po 16. Sen. Humphrey (D- 
Minai.), który pierwszy ogło­
sił kandydaturę do nominacji, 
otrzymał siedem wzmianek. 
Wz nianki obejmowały odpo­
wiedzi na pytanie: — kogo na 
pierwszym, drugim i trzecim 
miejscu uważasz za najlepsze­
go kandydata?

Z pośród 37 republikań­
skich przewodniczących, 36 
opowiedziało sig “bez zastrze­
żeń” za nominacją wicepre­
zydenta Richarda ŃT- Nix ona.

' r. — jak podawała orasa re­
żimowa — wróciło do Polski 
ponad 240 tysięcy osób. Jest 
to więc mniej niż połowa tej i 
liczby, którą podawał ZAP w I 
1948 roku.

Jaki jest los pozostałych 300 ; 
tvsiecy Polaków w ZSSR i i 
dlaczego dotąd reżim nie ogło- j 
sił w tej sprawie żadnych wy- I 
jaśnień, pozostaje zagadką. ' |

3-Dniowy Obchód 
w Stolicy

W dalszym ciągu pobytu w 
Washingtonie prezes Witkow­
ski omawiał obchody jubileu­
szowe z ks. prała ,em Joseph 
Corbetfem, sekretarzem ar­
cybiskupa Patrick’a O’Boyle, 
który w tym czasie przebywał 
w Rzymie, oraz z dziekanem 
“Washington Cathedral” 
pierwszego kościoła episko- 
palnego w stolicy, Francis B. 
Sayre, Jr„ który jest wnukiem 
prezydenta Wilsona. Obaj 
dygnitarze kościelni zapewnili 
prezesa Witkowskiego," że u- 
dzielą gościnności swych ko­
ściołów na uroczystości jubi­
leuszu.

Uroczysta msza św. na in­
tencję Paderewskiego plano-

“Pokojowy” Toast 
Nikity Na Kremlu
Moskwa (UPI). — Podczas 

wielkiego noworocznego przy­
jęcia na Kremlu premier Niki. 
ta Chruszczów wniósł toast na 
zwycięstwo komunizmu nad re­
sztą wolnego świata, wołając: 
“Dawniej wszystkie drogi pro­
wadziły do Rzymu, 
wszystkie drogi 
komunizmu, czy 
podoba lub nie.”

Dalej, mówiąc
żeniach “pokojowych' 
szczow nadmienił o zamiarze 
zredukowania przez Związek 
Sowiecki sił lądowych, bo ta­
kie “rozbrojenie” tnoże być po­
wetowane wyższą siłą ognia 
najbardziej nowoczesnego u- 
zbrojenia.

Główne Punkty I 
Zatargu Już I 
Wyrównane I
Załatwienie Spraw ■ 
Drobnych “Kwestiąl 
Kilku Godzin” I 
Washington (UPI).—WszE 

stkie główne punkty zatarł 
pomiędzy kierownictwem -E 
przemysłu stalowego, a unB 
robotników stalownianych -E 
United Steel Workers (USWE 
są już wyrównane, jak to pfl 
dały do wiadomości dziś rE 
no obydwie strony. Oświał 
ozenie wyszło po naradach, -E 
które bez mała trwały całą d<E 
bę. |

Z kół konferencyjnych wjl 
szła wiadomość, że w dojścia 
do zgody podczas narad, j:E 
kie rozpoczęły się wczoraj ■ 
11 przed południem i trwali 
do dziś rana, ważną rolę odE 
grali — sekretarz Departal 
mentu Pracy, James P. Miii 
chell i wiceprezydent Richarł 
M. Nixon. Nie brali oni jedl 
nak bezpośredniego udziału v| 
układach. I
Zebranie Prasowe i

Na propozycję rządu zorga-l 
nizowano konferencję praso! 
wą, która rozpoczęła się o 10-1 
tej rano. W konferencji bio-| 
rą udział — Mitchell, prezesi 
USW, David J. McDonald ii 
R. Conrad Copper, — główny 
przedstawiciel stalowni. Na 
zebranie prasowe wynajęto 
salę bankietową hotelu She-' 
raton.

Rzecznik USW, Arthur J. 
Goldberg zażądał od federal­
nego sądu dystrvktowetro , i

Nowy Incydent 
Chińsko-Indyjski 
-Ośmiu Zabitych
ług informacji z miarodaj-1 dzieli pełnego poparcia wszel- 
nych i oficjalnych źródeł W;kin> poczynaniom Fundacji, 
Kalkucie, niewątpliwie koniu-j związanym z obchodami Roku 
niści chińscy zestrzelili 2-mo-1 P aderewskiego. 
torowy transportowiec ipo-j 
wietrzny DC-3, należący do! 
rządowej Indian Air iep, 
podczas zrzutów źywno^ w 
pasie pogranicznym od stro­
ny opanowanego przez czer­
wone Chiny Tybetu.

Incydent ten niev ątpłiwte 
pogorszy jeszcze już Naprężo­
ne do kulminacyjnego' punktu 
stosunki chińsko-iu dyjskie. 
Samolot runął w płotikieniach 
na ziemię i spłonął w bobliżu 
Taksing, 6 mil na ipołuąnie od 
oficjalnej linii granicznej. 
Śmierć poniosło cztereeth lot­
ników i czterech robotników 
zatrudnionych przy zr;'?itach 
worków z żywnością dial wio­
sek indyjskich w tej górskiej 
stronie Indii na wysokości od 
13,000 do 15,000 stóp nadl po­
ziomem morza. \

Na lądowe dotarcie końv o- 
ju do Taksingu przez gór) 

; śniegi potrzeba teraz okc
z ży 

słany przez

Chiny Będą Miały A-Bomhę 
Za Dwa Lata:

Washington (UPI). — Po­
ważny tygodnik, U. S. News 
and World Report, w artykule 
z zastrzeżonymi prawami prze­
druku powiada dziś, że komu­
nistyczne Chiny będą miały 
bomby atomowe własnego wy­
robu już za dwa lata.

Pierwsze próbne eksplozje 
mają się odbyć z końcem 1961 
lub z początkiem 1962 roku. 
Tygodnik powiada, że Chiny 
przyśpieszyły styój program 
atomowy o sześć lat.

U. S. News and World Re­
port twierdzi, że wiadomości 
te podjął od wywiadów z Hong 
Kongu.

Rosja dostarczyła komuni­
stom chińskim — atomowych

Chłopi Dostarczą 
Cegieł Na Szkoły

Warszawa. —(P)-— Jesz­
cze w roku 1959 Chłopskie 
Zespoły Wypału Cegły z całe­
go kraju zadeklarowały się 
dostarczyć na budowę szkol- 
pomników Tysiąclecia .10,- 
162.000 cegieł w-zamian za 
przekazany im węgiel z tak 
zwanej “niedzieli górniczej .

Większość zadeklarowa­
nych cegieł została już prze­
kazana komitetom budowy 
szkół.

Nowa Premiera 
“Naszego Teatru”

Buenos Aires. (P)-— “ 
Teatr” w Buenos Aires wy­
stawił sztukę “Brutalna siła” 
Jacinto Benavento. znanego 
dramaturga hiszpańskiego, 
leureata nagrody Nobla. _ .

Sztukę reżyserowała Wa-le-|d^u tygodni. Samolot z 
ria Fuksa, oprawę sceniczną nością bjł wysłany nvz, 
dał Andrzej Markiewicz. mię indyjską.

Brbl. JarieH

słuchów, jakie się dziś miały ■ 
zacząć w sprawie przyznania I 
robotnikom wyższych plac od ■ 
dnia rozpoczęcia 1 i6-dniowego H 
strajku. Według starego kon- H 
traktu, członkowie UŚW ma- ■ 
ją dostać przeciętnie 4 cen- | 
ty podwyżki w płacach godzin- ■ 
nych. jako’wyrównanie wzra- ■ 
stającego kosztu utrzymania E 
(escalator clause). ||

j Zapowiedź Pisma E
Urzędowy organ przemysłu H 

stalowego, Iron Age, podaj® E 
dzisiaj, źe nowa umowa za- E 
pewni robotnikom stalownia- | 
nym ogólną podwyżkę płac w H 
wysokości 41 centów na go- ■ 
dzinę w następnych 30 mie- E 
siącach. II

Suma ta obejmuje bezpo- H 
średnią podwyżkę płac i tak H 
zwane “korzyści społeczne” w E 
wyższych opłatach przez sta- E 
łownie na ubezpieczenie zdro- I 
wia i fundusz emerytalny.

Iron Age ujawnia również, ra 
że podstawą nowej umowy był H 
plan opracowany przez sekre- H 
tai za pracy, Mitchella i wir. 
ceprezydenta Nixona. ||

W zakończonych dziś rano ■ 
układach brali udział przedsta- H 
wiciele dwudziestu najwięk- ■ 
szych stalowni w kraju i rzecz- II 
nicy USW. Prezes unii, David E 
J. McDonald znajdował się w H 
Pittsburghu. E

Rzecznik USW oświadczył ll 
dziś rano, że tylko “pomniej- S 
sze sprawy” pozostały do o- I 
mówienia przed podpisaniem 1 
kontraktu. |

Ucieczka Chińczyka I 
Do Wolności I

Kair (UPI). — Cziang Ku- 
wei-ling, pracownik agencji 
prasowej komunistycznego 
reżimu chińskiego, zgłosił się 
do władiz Zjednoczonej Repu­
bliki Arabskiej w Kairze o 
prawo azylu, “wyrzekając się 
komunizmu i powrotu pod 
panowanie komunistów na 
zawsze”.

250 Pokaleczonych 
Na Sylwestra

Haga (UPI). — Ponad 250 
osób zostało pokaleczonych 
na Sylwestra w Hadze, gdy 
nad ranem w Nowy Rok pod­
chmieleni celebranci pozbie­
rali resztę choinek i podpalili 
je. A gdy strażacy przybyli u- 

| gasić ogień, byli powitani bu- 
I telkami i kamieniami prze- 
: ważnie przez młokosów*. Wo- 
I bec tego wtrąciła się policja 
i i wywiązała się dłuższa walka 
i na ulicach i dachach domów. 
! Wśród ofiar znajduje się 30 
I ciężko rannych.

w związku z przygotowaniami Fundacja Paderewsk ieg o 
planuje na ten czas wycieczkę 
do Washingtonu, do udziału 
w której zaprasza całą Polonię 
amerykańską ze stanów 
wschodnich. Szczegóły wy­
cieczki podane zostaną wkró­
tce do wiadomości publicznej 
za pośrednictwem prasy.

Prezes Witkowski konfero­
wał również z przewodniczą­
cymi Komitetu Stulecia sena­
torem Edmundem S. Muskie 
oraz z przedstawicielem sto­
łecznym Kongresu Polonii 
Amerykańskiej redakto rem 
Karolem Burke. Obaj za­
pewnili prezesa Fundacji, że 
uczynią wszystko co w ich 
mocy, by obchody jubileuszo­
we Roku Paderewskiego wy­
padły jaknaj okazalej. Kon­
ferował również z kongr. Ta­
deuszem Machrowiczem. któ­
ry jest również członkiem Ko­
mitetu Stulecia Paderewskie­
go.

Odznaczenia 
7<a Wierność 
Zakładowi Pracy

Paryż. — (N).—W Tour- 
coing (Nord) została odzna­
czona krzyżem Legii Hono­
rowej pani Blanche Plan­
quart, która przepracowała 
65 lat w jednej fabryce. Re­
kord pobiła jednak przed kil­
ku laty pani Julie Lanoir z (N _ . z-w

została odznaczona 

aksamitu w Cournt Sahler. !

Dzierżawę
Bo “Kościół w Polsce 
Ludowej Nie Jest 

. Osobą Prawną ’
Warszawa. (IC). — Jak 

, wiadomo, wiosną 1959 roku 
władze rządowe w Polsce zde­
cydowały, iż majątek kościel­
ny na Ziemiach Zachodnich 
nie jest własnością Kościoła, 
ale własnością państwową i 
stąd parafia użytkująca taki 
majątek, musi płacić pań­
stwu czynsz dzierżawny.

Zarządzenie to znalazło o- 
statnio legalistyczne uzasad­
nienie w wyroku Sądu Naj­
wyższego, oddalającego od­
wołanie się parafii św. Jaku­
ba w Olsztynie przeciwko na­
kazowi opłat czynszowych od 
budynku będącego własno­
ścią parafii.
Wypaczenie Znaczenia 
Konkordatu

Jak informuje dwutygod­
nik “Prawo i Życie” nr. 22-92 
z 1959 r. Sąd Najwyższy uza­
sadnił swoją decyzję tym. że 
“Kościół Rzymsko-Katolickfi' 
w Polsce Ludowej nie jest o- 
sobą prawną prawa publicz­
nego. W ustawodawstwie pol­
skim nie ma przepisu, który | 
hy nadawał Ko^ciołow'.... ,T_ ------- ,t
sko-Katolickiemu lub jego* tn-| "°t£ ogłosił swą kandydaturę 
stytucjom charakter, publicz- ---- ‘‘ —
no-prawny. Konkordat mię­
dzy Stolicą Apostolską a Pań­
stwem Polskim izostał uchwa­
lą Rządu z dnia 12 września 
1945 r. uznany za nieobowią- 
zujący na skutek jednostron­
nego zerwania go przez Sto­
licę Apostolską Kościół nie

■ ma również poruczonych 
; przez Państwo żadnych za- 
( dań publiczno-tprawnych.. To
■ że Kościół Rzymsko-Katolic- 
! ki nie jest na terenie Polski 
. Ludowej osobą prawną pra­

wa publicznego, wynika z 
podstawowych zasad ustroju 
Polski Ludowej, które od po­
czątku swego istnienia przy­
jęła zasadę rozdziału Kościo­
ła od Państwa.”

Przejęcie przez Kościół ma­
jątku kościelnego na Zie­
miach Zachodnich dokonane 
zostało na podstawie dekretu 
z 8 marca 1946 roku, według 
którego “z mocy samego pra­
wa przechodzi na własność 
Skarbu Państwa wszelki ma­
jątek niemieckich i gdańskich 
osób prawnych ® wyłącze­
niem osób prawa publiczne­
go”. Natomiast “majątek nie­
mieckich i gdańskich osób 
prawnych prawa pn licznego 
Przechodzi z mocy samego 
prawa na własność odpowied­
nich polskich osób 
nych...”
Kościół Był w Polsce 
“Osobą prawną” 
Od Blisko 1000 Lat

Do początku 1959 roku, na­
wet w okresie największego 
terroru stalinowskiego, nie 
kwestionowano w Polsce pra­
wa Kościoła do majątku ko­
ścielnego na Ziemiach Za- 

I chodnich. Obecnie postano­
wiono chwycić się rzekome­
go środka prawnego, starając 
sie oprzeć krzywdzącą Ko­
ściół decyzję na tłumaczeniu, 
źe Kościół Rzymsko-Katolic­
ki w Polsce obecnej nie jest 
osobą prawa publicznego.

Rozdział Kościoła od Pań­
stwa wcale nie pozbawia Ko­
ściół charakteru osoby prawa 
publicznego. Na przykład w 
Stanach Zjednoczonych jest 
zupełnie oddzielony od Pań­
stwa a jednak posiada osobo­
wość prawną. Pozatem w kiaż- 
djmi państwie istnieje ciąg­
łość prawna na podstawie któ­
rej trwa osobowość prawna 
uznana dawniej i nie unicest­
wiona żadnym aktem praw­
nym. Taką osobowość praw­
ną Kościół w Polsce posiada 
od blisko 1000 lat.

ftzwnrak Związkowy
POLISH DAILY ZGODA
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wana jest w rzymsko katoli- D«/„L • r<L 
ckiej katedrze św. Mateusza ' °'S^O I (jhano 
na sobotę 25 czerwca 1960. zaś' Warszawa (UPD - Pni 
nabożeństwo z procesia w Ka-' ; rn .V ‘XS-' ŁWaAy&Ś 

są również urocżjsloóci ogól'.,pXa agLS'~

Kennedy i Symington Staja 
Do Walki Przedwyborczej

New York (UPI). —Ludzie 
bliscy “wysokiej komendy” 
partii demokratycznej wyra­
żają dziś przekonanie, że je­
dynie sen. Stuart Symington 
(D-Mo.) może zwolnić tempo 
kampanii John F. Ken­
nedy ,i D-Mass ), którv w go-

Konferencje E. Witkowskiego w Stolicy 
w Sprawie Obchodu ‘Roku Paderewskiego’ 
Prezes Fundacji Przeprowadził Rozmowy

z Panią Wilson, A. Sweetser, Ks. Prał. Cor­
bett, Dziekanem Sayre, Pr., Sen. Muskie, 
Kongr. Machrowiczem i Red. Burke

Washington, D. C. (ZPPA)
— Przygotowania do obchodu 
stulecia urodzin Mistrza Pa­
derewskiego.

Prezes Fundacji Paderew­
skiego w New Yorku p. Ed­
ward S. Witkowski, przeby­
wał ostatnio w Washingtonie

do obchodów “Roku Pade- 
fpwskiego” w stolicy.

Pani Woodrow Wilson, żona 
preZ-ydenta Stanów Zjedno­
czonych. którego przychylne­
mu 
Trak 
w z,łącznej mierze zawdzię­
czał odzyskanie niepodległo­
ści. przyjęła p. Witkowskiego 
w towarzystwie p. Arthura 
SwePtser’a, dyrektora “Inter- 
natiemal Schools Foundation”. 

| Pan: Wilsonowa jest prezeską 
honorową Komitetu Stulecia 
Pa.itTew&kiego. W wyniku 
dłuż nej rozmowy zapewniła 

I ona prezesa Fundacji, że u- 
: d^ioli nełnesm nnnarnia urcrpl-

Tę Pończochę Trzeba Napychad Codziennie!”
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ciii ją także jego uczniowie — 
Stronnictwo Narodowe. Stąd sza- 
farstwo krwią polską ponad po­
trzebę, zniszczenie Stolicy w po­
wstaniu i wyjście z wojny “prze­
granym po stronie zwycięzców”.

— zawołała 
nie wezwała

tak ujętej jego polityki 
oczenia Polaków” i usta-wie-

Wobec tego, amerykańskie 
domy wydawnicze muszą się 
stale starać o udoskonalenie 
podręczników szkolnych.

go Dmowski nie nazwał 
“niepodległości”, bo w 

908 nie nadeszła jeszcze 
realizacji”. Z programem 

egłości Dmowski wystąpił 
w 1916 roku. Ale kto u- 
czytał książkę Dmowskie-

Wiadomo, że nauka języka 
angielskiego jest bardzo roz­
powszechniona w całym świę­
cie.

Dla Europy
Nieśmiertelna zasługa Dmow­

skiego dla Europy polega na tym, 
że swą polityką “rozsądku” wyle­
czył Polaków z tradycyjnej “cho­
roby na Moskala”, przez co w 
chwili wybuchu pierwszej wojny 
światowej sparaliżował powstanie 
polskie przeciwko Rosji, przewi-

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
więcej kursów dokształcają­
cych,, co zwiększa również za­
potrzebowanie na podręczniki 
szkolne. Prócz tego, kraje za­
graniczne są również poważny­
mi klientami wydawców pod­
ręczników amerykańskich.

Szydełkowany 
Sweterek

Biblioteka Im. 
Konopnickiej 
w Suwałkach

Na Wszelkie Okazje
PRINTED PATTERN

Napad Na Misję
Katolicką 
w Kamerunie

Plan Dmowskiego
P’anein Dmowskiego wskazują-

Dla Polski
Nieśmiertelna zasługa Dmow­

skiego dla Polski polega na tym, 
że tworząc niezależną poll ykę na. 
rodową, przyjętą jako swoją przez 
Olbrzymią wikęszość Polaków w 
Kraju i na Wychodźtwie, włączył 
“naród bez państwa” do zwycię­
skiej Koalicji przeciw Niemcom i 
Austrii w pierwszej wojnie świa­
towej. Następnie rzucił w odpo­
wiedniej chwili na arenę polityki 
światowej program niepodległo­
ści Polski i go skuteczine obronił. 
Ukoronowaniem tego dzieła jest 
podpis Dmowskiego pod Trakta­
tem Wersalskim w 1919 roku w 
imieniu niepoległej Polski.

Yaounde, Kamerun. —(N). 
— W nocy kilkuset osobni­
ków napadło na Misję Ka­
tolicką w Bafang, w Kame­
runie. Dwaj zakonnicy, O. 
Gilles Heberle i brat Saron, 
zostali zabici, a dwaj inni 
ranni. Dom Misji i szpital 
do niej przyległy zostały splą­
drowane i zniszczone, a kilka 
samochodów spalonych. Na­
pastnicy zostali odparci przex 
siły wojskowe.

Arcydzieło powieściowe dla młodzieży, a Jedno­
cześnie książka którą z przyjemnością prze- 
czrta każdy człowiek dorosły przypominając to­
bie przygody i przeżycia dzielnego Stacha i miłej 
Nelly
Estetyczna, trwara oprawa, ładny papier I wy­
raźny druk czyni z tei książki dzieło literackie, 
które warto mieć w swei domowe] bibliotece

odważniej u ludzi, którzy nawet 
spadku myśli Dmowskiego nie zna­
ją-

Dzieje się to tak dlatego, bo 
tworzywem tych trosk i myśli jest 
ta sama baza, z której Dmowski 
wyprowadził przyjętą przez na­
ród pierwszą niezależną politykę 
Polską. Głosy te wydobywają się 
z instynktu samozachowawczego 
Polski i Polonii.

SN zagranicą ma dwie drogi do 
wyboru. Albo posuwać się nadal 
w nicość, ciągnąć fikcję państ­
wa nad Tamizą, albo odszukać za­
pomniane “ina chwilę” skarby my­
śli i wskazań Dmowskiego i pójść 
jego drogą, jedyną — zwycięską.

Oby w wyborze tej drogi pomo­
gła pochwała Dmowskiego, że 
“męską jest rzeczą zdobyć się na 
odwagę przyznania się przed sa­
mym sobą” do błędów, “I męską 
jest rzeczą umieć się z błędów o- 
trząsnąć”.

Tak uczył Roman Dmowski.
W. PIOTROWSKI.

Wypełnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave.. Chicago 
22. Illinois

Wytnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave.. Chicago 
22. Illinois.

stępowanie Polaków w pierwszej 
wojnie światowej według planu 
Dmowskiego ż 1908 roku przyczy­
niło się do pogromu Niemiec i od­
budowy niepodległej Polski.

Mądrość polityczna Dmowskie­
go i jego zręczność dyplomatyczna 
wzbudzały podziw u obcych. Z 
prawdziwym podziwem pisze hi­
storyk niemiecki Walter Recke o 
Dmowskim, jak on na Konferen­
cji w Wersalu w 1919 roku przez 
5 godzin naprzemian po francu­
sku i po angielsku wyłożył pro­
gram terytorialny Polski. Przez 
5 godzin słuchali Dmowskiego u- 
ważnie Wodrow Wilson, prezydent 
Sianów Zjedn., Clemenceau, pre­
mier Francji i Lloyd George, pre­
mier Anglii, czyli politycy świato­
wi równi znaczeniem Roosevel- 
towi, Churchillowi i Stalinowi z 
czasu drugiej wojny światowej.

Arthur Dillon, belgijski polityk 
i historyk, pisał też z podziwem 
o Dmowskim, wyrażając się, że 
“jego zasługa dla Polski nigdy nie 
będzie dostatecznie wysoko oce­
niona”.

Od Wczoraj
Do Dzisiaj

■ Noce bezsenne spędzała rozpaczająca kobieta na gorz- 
Bch płaczach i zawodzeniach. Wśród takich nocy wynu- 
Baia się przed nią mała główka dziecięcia, przed jej oczy- 
Ba majaczyła się ustawicznie nędzna postać robaczka, któ- 
Bmu żona Franciszka dala życie.
■ Czy dziecko pozostawało jeszcze przy życiu? Ileż 
Bosk musiało ono nastręczać biednemu Franciszkowi, któ- 
B prowadził ciężką walkę o Chleb codzienny.
■ Pierwotne oburzenie zamieniło się w niej powoli w 
■łębokie współczucie.
g Wreszcie nie mogła sobie znaleźć chwili spokoju, 
Łez koniecznie postanowiła sobie dowiedzieć się, co się dzie­
le z Otyłkiewiczem i jego dzieckiem. Po namyśle zdecy­
dowała się pewnego wieczoru potajemnie wejść do kamie- 
■icy, w której mieszkał Franciszek i zasięgnąć języka.
I W tym celu wybrała pojedyńczą, ciemną suknię i taki 
lam płaszcz, a twarz osłoniła gęstą woalką, aby nie nara- 
lić się na poznanie.
| Długo krążyła po ulicy, zanim nabrała odwagi 1 weszła 
Bo bramy domu, gdzie znajdowało się mieszkanie Otył- 
kiewicza.
I Zadzwoniła z bljącem sercem do sąsiadki Franciszka 
i zmienionym głosem spytała o jego żonę. Dodała zara- 
pem, że przyjeżdża z jej mjasta rodzinnego i pragnie ją 
[odwiedzić.
I Sąsiadka w odpowiedzi potrząsnęła smutno głową.

— Pani widocznie nie wie. że biedna Otylkiewiczowa 
zmarła przed trzema tygodniami przy dziecku.
L To mówiąc wytarła fartut. em łzy napływające do jej

Suwałki. — (P). — Miesz­
kańcy Suwałk—miejsca uro­
dzin Marii Konopnickiej, dla 
uczczenia 50 rocznicy śmierci 
Poetki, rozpoczęli zbiórkę na 
budowę biblioteki miejskiej 
jej imienia.

Położenie kamienia węgiel­
nego pod budynek nastąpi w 
październiku 1960 roku, a cał­
kowite ukończenie budowy— 
w roku 1962, w sto dwudzie­
stą rocznicę urodzin Poetki.

Oprócz biblioteki budynek 
pomieści małe muzeum pamią­
tek po autorce “Roty” i “Pana 
Balcera w Brazylii.” Przed 
wejściem do biblioteki planuje 
się ustawienie pomnika Marii 
Konopnickiej.

Na rozwój wydawnictw — 
wpływają również jeszcze in­
ne czynniki. Przede wszyst­
kim książki szybko się nisz­
czą.

I-------------- (Ciąg dalszy)
Tej nocy Rodeński nie spał zupełnie. Był zbyt poTuszo- 

nowiną, zakomunikowaną mu przez Orlic kiego aby mógł 
( prędko odzyskać spokój. W jego bystrym umyśle za- 
tły tworzyć się różne plany i kiełkować nadzieje, które 
lyprawiały jego serce o szybsze bicie.

Krótka Analiza Porównawcza z Okazji 21-ej 
Rocznicy Zgonu Twórcy Pierwszej Pol­

skiej Polityki Narodowej—1939-1960
MOTTO

Jeśli sic ma sumienie i poczu­
cie odpowiedzialności, to nie 
wolno biernie patrzeć na zgrubne 
poczynania, trzeba przeciw nim 
walczyć z równym męstwem, z 
równym poświęceniem, jak na 
granicy przeciw obcemu najaz­
dowi. Roman Dmowski

Mogą służyć bowiem ucz­
niom najwyżej od 3 do 6 lat. 
Następnie zawartość ich też 
musi ulec nieraz zmianie ze 
względu na rozwój nauki oraz 
rozwój polityczny.

«& *
Trzeba więc co parę lat po­

prawić niektóre teksty, a na­
wet je zmienić. Nowe wydaw­
nictwa zawierają również wię­
cej zdjęć, często w kolorach.

Wzór 4897
Tak, i na każdy sezon. Podług 

tego wzoru możecie sobie uszyć 
sukienkę na teraz z długimi ręka­
wami, z grubszego materiału, a na 
sezony cieplejsze bez rękawków 
z bawełnianego materiału.

Wzór 4897 można nabyć w wiel­
kościach 14%, 16%, 18%, 20%, 
22%, 24%. Na wielkość 16% po­
trzeba 4% jarda 35 cal. materiału.

Cena wzoru PIĘĆDZIESIĄT 
CENTÓW (50c).

Należytość prosimy nadsyłać w 
srebrze lub 4c w znaczkach pocz­
towych (lecz nie air mail). Z Ka­
nady gotówkę.

Wżór 7203
Praktycźhy żakiecik do ubrania 

_ sukienką lub z bluzką i spódni­
czką. Zrobicie go szybko z grubej 
tak zw. knitting worsted włóczki 
i grubym szydełkiem.

Wzór 7203 obejmuje dokładne 
wskazówki wyszydełkowania swe­
terka w rozmiarze 32-34 i 36-38.

Cena wzoru 35 centów Naiezy 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 4c znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail). Z Kanady go­
tówkę.

Powieść s życia wielkomiejskiego 
DZIEJE NIESZCZĘŚLIWEJ KOBIETY 

Napisał H. M.

Więcej Przetworów 
Owocowych 
i Warzywnych

Warszawa. — (P). — Kosz­
tem 215 milionów złotych wy­
budowane zostaną nowe za­
kłady przetwórstwa owocowo- 
warzywnego. Rozbuduje s i ę 
również i unowocześni zakłady 
już istniejące. Dzięki temu po­
ważnie wzrośnie ilość produ­
kowanych w Polsce przetwo­
rów owocowych i warzywnych. 
Jak się oblicza, po zakończe­
niu wszystkich prac, zakłady 
te dostarczać będą rocznie 
między innymi dżemów o 1,- 
400 ton więcej niż dotychczas, 
koncentratu pomidorowego—o 
2,900 ton więcej i konserw 
warzywnych — o około 3,800 
ton więcej. Ogólna wartość 
produkcji wzrośnie o około 
200 milionów złotych rocznie. 
Najpoważniejsze surtiy prze­
znaczy się na zainstalowanie 
w przetwórniach zmechanizo­
wanych urządzeń, co znacznie 
przyspieszy czas produkcji.

Praca Wśród Polaków.
Aby takie wspan-.aie rezultaty 

osiągnąć Dmowski j jego obóz 
przeprowadził ngjpierw wielolet­
nią, mozolną ppacę oganizacyjiną 
i polityczną wśród Polaków pod 
trzema zaborami.

Najpierw Dmowski, wydając w 
191'2 roh£U książkę p.t. “Myśli No- 
woc«isnego polaka”, uczył naród, 
<o łx> znaczy: “Jestem Polakiem”. 
Wskazywał na źródła klęsk naro­
dowych tkwiące w samym ńaro-

Roman Dmowski i Jego Uczniowie w Walce 
o Niezależna Politykę i Wielka Polskę

Adres
Dziennik Związkowi — 1101 N Milwaukee Aro. Chicago 22 Dl.

bywało się rzężenie dość głośne. Widocznie 
przeziębione.

—Na Boga, dziecko jest przecież chore! 
poruszona do głębi Marta. — Dlaczego pani 
lekarza?

Praczka, która właśnie gotowała mączkę 
obrzuciła swego gościa nieprzyjaznem spojżeniem.

(Ciąg dalszy nastąpi)

' Marta udała przerażoną, a sąsiadka stała się gadotliwą 
i opowiadała wszystko, co tylko wiedziała. Między innymi 
dowiedziała się Marta, że Otyłkiewicz trzymał na pro­
wincji posadę dozorcy fabrycznego, zaś dziecko oddał zna­
jomej kobiecie na wychowanie.

Z trudnością zdołała Marta opanować wzruszenie, aby 
spytać:

— A nie wie pani, gdzie mieszka ówa kobieta? Pra­
gnęłabym dziecko przynajmniej zobaczyć!

Otrzymawszy adres, Marta podziękowała za infor­
mację i oddaliła się.

Za schodzącą po schodach Martą, kiwała kobiecina 
głową.

— Ciekawa jakaś pani! — mruczała pod nosem. — Dla­
czego podczas naszej rozmowy nie podniosła czarnej woal- 
ki? Całe jej zachowanie, było jakieś dziwne. Zdaje mi się, 
że ten głos już gdzieś słyszałam.

Tymczasem Marta znalazła się na ulicy, wzięła za­
raz dorożkę i pojechała do kobiety, pielęgnującej córkę 
Frncisczka. Doróżka zatrzymała się na przedmieściu, przed 
wysoką kamienicą czynszową. U dozorcy domu dowie­
działa się Marta, że poszukiwana mieszka w suterynach 
oficyny, i że jest z zawodu praczką, piorącą po domach 
prywatnych.

Gdy zapukała do wskazanych drzwi, otworzyła je star­
sza kobieta, o surowym, zniszczonym obliczu. Widocznie, 
co dopiero, wróciła z pracy, bo jej ruchy były ociężałe, a 
ręce wygryzione mydlinami do białości.

Martę, która oświadczyła, że jako przyjaciółka zmar­
łej Otyłkiewiczowej chce zobaczyć osieroconą dziecinę, przy­
jęła zimno i nichętnie. Zapewne było jej nie na rękę, że ob­
ce oczy wdzierają się do jej mieszkania i chcą ją kon­
trolować.

— U mnie — rzekła mały nieporządek, ale nie powin­
na się pani dziwić. Całymi dniami pracuję jak wół, aby 
zarobić na kawałek czarnego chleba. Dziecko dowiedzam w 
szasie przerw na jedzenie. Zresztą nie chodzę codziennie do 
prania, lecz cztery lub pięć razy tygodniowo.

Marta rozglądała się nieznacznie po izdebce. Na widok 
niechlujstwa i nieporządku tutaj panującego, przeszedł ją 
dreszcz obrzydzenia, które wzmogło się jeszcze, gdy zoba­
czyła brudną kołyskę i zabrudzoną pościel dziecka.

Maleństwo kaszlało co chwilę, a z młodego gardełka do- 
dziecko było

Rola w Polsce
Gdy Dmowski był zajęty walką 

o granice Polski, obóz jego prze­
ciwników politycznych zabiegał o 
to, aby uchwycić władzę w Polsce. 
I oni tą władzę objęli.

Wolna Polska trwała zbyt krót­
ko, aby obóz Dmowskiego mógł 
dojść do władzy w niej, w sposób 
legalny i demokratyczny. Zda­
niem historyka amer. Raymonda 
Leslie Buella (Poland — key to 
Europe) “Polska Republika prze­
stała istnieć 14 maja 1926 roku”.

Działacze narodowi idą stale do 
więzień i obozu odosobnienia w 
Berezie Kartuskiej. Toczy się bez­
pardonowa walka z dyktaturą o 
niepodległość gospodarczą kraju, o 
to, aby Polska była ojczyzną Pola­
ków, a nie międzynarodowym ho­
telem, aby Państwo służyło pols­
kim, a nie obcym interesom, a w 
polityce zagrań, opierało się o ‘'na­
turalne sojusze”, a nie o wrogów 
Polski. '

Mimo tenoru i ucisku policyj­
nego te ideały Dmowskiego zdo­
bywały większość w narodzie. O- 
painowały młodzież uniwersytec­
ką, docierały zwycięsko na wieś 
i do fabryk. To też w wyborach 
miejskich w robotniczej Łodzi 
Stronnictwo Narodowe zdobywa 
większość głosów i rządy miastem, 

,w 1938 roku. W wyborach 5? Sej­
mu tego u-yskać nie mogło, bo 
wolnych wyborów nie było.

Str;u ,na Busola
Ale nie łaitwo było uprawiać 

.‘‘jx>litykę Dmowskiego” ludziom, 
którzy nie przeszli przez szkołę 
Dmowskiego. Nie umieli bowiem 
myśleć i działać “sposobem Dmo­
wskiego”. Stąd wpakowali Polskę 
w wojnę na dwa fronty i potem 
już jako emigranci stracili, całko­
wicie busolę Dmowskiego. Stra-

I Jego dziecko.
I Od chwili, w której Franciszek Otyłkiewicz odepchnął 
lergicznie, może nowet brutalnie, od siebie Martę, prze- 
Iwała ona chwilę strasznej rozpaczy i zwątpienia.
[ Ustawicznie zadawała sobie w duchu jedno pytanie: 
|y inoja wina była rzeczywiście tak wielka, że nie zasłu- 
Ram na przebaczenie?

A głos wewnętrzny odpowiadał jej głucho: Czy zapo- 
niałaś, ile krzywd wyrządziłaś Franciszkowi i jak bezlito- 
tie igrałaś z jego szczeremi uczuciami i zamiarami?

Twoje postępowanie wypływało z niskich pobudek zem- 
K, więc słuszna spotkała cię za to kara! Czemu więcej żalisz 
?? Nieszczęście swe przygotowałaś sobie własnymi czy-

Minęła już 21-sza rocznica zgo­
nu wielkiego Polaka, którego 
dziełem życia było najpierw opra­
cowanie, a potem wykonanie pla­
nu pierwszej niezależnej polityki 
polskiej przez co odwrócił on tra­
giczny samobójczy bieg historii 
Polski 1 przywrócił z powrotem 
niepodległą Polskę na mapę Eu­
ropy po przeszło wiekowej na niej 
nieobecności.

Tym Polakiem był Roman 
Dmowski. Zmarł 2 stycznia 1939 
roku. Jako umysł i działacz pali-' 
tyczny Dmowski był zjawiskiem 
całkiem wyjątkowym w historii 
Polski.

Dlatego może Dmowski jest do­
tąd przez Polaków nie doceniony 
i tak trudny do naśladowania, że 
nie ma równych sobie następców.

Przed Dmowskim Polacy nie 
wiedzieli, co to jest niezależna 
polityka, wolna od wszelkich ob­
cych wpływów, służąca tylko pol­
skiemu interesowi narodowemu. 
Przed Dmowskim Polacy właści­
wie nie byli Polakami z poczu­
ciem polskich Obowiązków naro­
dowych, które “są tym większe, 
im wyższy przedstawiam typ 
człowieka” — jak uczył Dmowski.

Stąd Jagiełło nie “zbuntował 
si”, aby w polskim interesie wy­
zyskać pogrom Krzyżaków pod 
Grunwaldem. Stąd też Batory, ja­
ko katolik, przyjął sprzeczny z n-1 
ter erem 1 
pokoju z Moskwą.

Również Jan III Sobiesk, poc;ą_ 
gnął na odsiecz Wiedni aby ’w.y- 
tracić polskie rycerstwo pod p, - 
kanami, ale ocalił katolick Au­
strię, aby wiek późni- lĄogła 
wziąć udział w rozbiorach Polski, 
nigdy nie uznanych przez m (ZUj_ 
mańską Turcję.

Kard. Spellman 
Do Narodów 
Ujarzmionych

New York. (IC) — Arcy­
biskup New Yorku Ks. Kardy­
nał Francis Spellman nadał 
przez Radio Wolnej Europy 
życzenia świąteczne i nowo­
roczne dla narodów Środko­
wej i Wschodniej Europy, po­
zostających pod panowaniem 
komunistycznym.

W przemówieniu swym Ks. 
Kardynał wyraził sympatię i 
podziw katolików amerykań­
skich dla chrześcijan w tych 
krajach, którzy mimo ogro­
mnych trudności i ucisku, 
dają światu przykład jak bro­
nić skarbu wiary i wolności 
ludzkiej. Ten przykład wier­
ności wobec Boga i Kościoła, 
powiedział Ks. Kardynał, jest 
darem duchowym, jaki te na­
rody dają wolnemu światu i 
jest ostrzeżeniem dla świata, 
by nie dał się uwieść ani uśpić 
w mylnym poczuciu bezpie­
czeństwa, by daru wolności 
nie traktował lekko, i by w 
walce o prawdziwy pokój o- 
party na wolności, wykazy­
wał więcej idealizmu, ofiarno­
ści i czynnej wiary.

Demokratycznego. P o p i a w s 
zmarł w 1908, a Balicki w 1916 
roku. Dmowski pozostał sam “Z 
garścią moich ludzi” — jak często 
się wyrażał.

Z tą “garścią moich ludzi” 
Dmowski położył nieśmieretlne 
zasługi dla Polski i dla Europy.

NAGNIOTKI - ODCISKI
Szybką ulgę na stwardniała 1 
dokuczliwe nagniotki daj. 
KOKN-KIT. Łagodzi ból natych­
miast. Usuwa nagniotki w 3 
dniach. Tylko $t u waszego apte­
karza lub poślij cie do Star Phar- 
macal, 957 No. Ashland Ava., 
Chicago 22, III., a przesłana wam 
będą opłaconą pocztą.

KUPON NA SREBRO STOŁOWE
Cena *2.20 (s nnesyłka M.35>

No. 1 4-gO Stycznia. 1960
Za dołączone............. ...................kunonów 1 S............. gotówka
oroszę mi przysłać następująca sztuki srebra z gwaranci*:

Polski dyktat Possevina: dzie- Uczył mierzyć się z twardą 
rzeczywistością, pozbywać remain- 

| tyzmu, liczyć fakty, patrzeć pra­
wdzie w oczy i kształcić stale re­
alizm w sposobie myślenia.

Dmowski obudził instynkt sa­
mozachowawczy narodu i kazał 
mu z niego wyprowadzać polity­
czne działanie. Będąc sam pozy­
tywistą, przygotowanym do poli­
tyki na skalę światową, starał się 
o to, aby stopniowo przerobić psy­
chikę Polaków z romantyków, wi­
dzących Polskę “Chrystusem na­
rodów” na normalnych Europej­
czyków, pracującym ze zdrowym 
rozsądkiem nad tym, aby odrobić 
błędy przeszłości i mleć Polskę 
realnym państwem na ziemi.

Grzech Narodowy
Z polskich polityków na Emi­

gracji bodaj najcięższy grzech na­
rodowy popełnili uczniowie Dmo­
wskiego. Bo, oni przed innymi po­
winni byli wiedzieć, jak powinna 
była wyglądać polityka polska na 
wzorach Dmowskiego. Tymczasem 
nie potrafili ani sformułować po­
lityki polskiej w stylu Dmowskie­
go, ani stworzyć skutecznej opozy­
cji. Przyjęli zatem oportunisty- 
czną postawę świadków wyda­
rzeń.

Dmowski nazwał powstania pol­
skie XIX wieku “nonsensem i 
zbrodnią”. Dmowski uratował na­
ród trzy razy od powstań i rewo­
lucji — w 1905, 1907 i 1014 roku. 
Tymczasem uczniowie Dmowskie­
go nie tylko, że nie przeszkodzili 
wybuchowi powstania warszaw­
skiego w 1944 roku, nie dążyli do 
jego przerwania, gdy wybuchło, 
ale na domiar złego tą straszną 
rzeź bezbronnej ludności i dzieci 
Warszawy potem akceptowali 
przez poparcie wyniesienia do­
wódcy powstania na najwyższe 
stanowisko wojskowe i politycz­
ne.

Wyrok za to na swoje stronni­
ctwo wydaje sam Dmowski, pisząc 
w swej “Polityce Polskiej...”, co 
następuje:

“Winni byli zarówno ci, którzy 
zrobili powstanie, jak i ci, którzy 
mu nie przeszkodzili... Odpowie- 
dziaflność ponosi całe społeczeń­
stwo, całe pokolenie”.

Eksterminacja Narodowców
W Polsce pod okupacją niemie­

cką 1 sowiecką dokonywała się ma­
sowa eksterminacja narodowców. 
Ginęli masowo z rąk Gestapo i w 
obozach koncentracyjnych,bo prze­
cież byli obozem wrogów Niemiec. 
Wtedy SN straciło dwóch preze­
sów — mec. Kowalskiego i red. 
Saehę — oraz tysiące swych dzia­
łaczy. W podobny całkiem sposób 
ginęli narodowcy z rąk sowiec­
kich, bo przecież byli także głów­
nymi wrogami komunizmu w Pol­
sce. Za rządów Bieruta Bezpieka 
mordowała i torturowała naro­
dowców w swych każniach, aż u- 
wolnił ich, i to nie wszystkich, 
“październik 1956 roku”. Stronni­
ctwo Narodowe w Kraju nie ist­
nieje. Żyją tam tylko resztki jego 
byłych członków, wytwarzając sa­
mym swym istnieniem opór prze­
ciwko sowietyzacji Polski.

S. N. Zagranicą
. .two Narodowe jest na 

emigracji z władzami w Londynie. 
Ale polityki w stylu Dmowskiego 
nie uprawia. Tkwi w "Zjednocze­
niu”, popierając tam politykę obo­
zu przeciwników Dmowskiego, ta­
ką sarną, z jaką Dmowski za ży­
cia skutecznie walczył. Dalszego 
ciągu polityki narodowej w stylu 
Dmowskiego nie ma wcale, a i 
sam Dmowski przestał być wo­
dzem ideowym SN. “Myśl Pol­
ska”, organ SN, podała niedaw­
no, że idea Dmowskiego jest jesz­
cze wprawdzie “naczelna”, ale 
jest już więcej “suwerenna”.

Nieśmiertelna Idea
Nie ma więc dalszego ciągu

Utyki Dmowskiego. W “Myśli Pol­
skiej” coraz trudniej spotkać myśl 
polską. Realizm polityczny Dmo­
wskiego stracony, bo uczniowie je­
go coraz to lepiej czytają “znaki 
z nieba”, a nie widzą faktów na 
ziemi.

Skarbnica myśli i wskazań 
Dmowskiego zawarta w jego pięk­
nym spadku pisarskim, leży jakby 
w skrzyni na dnie oceanu.

Ale życie nie znosi długo próż­
ni. Stąd językiem podobnym do 
Dmowskiego zaczynają mówić Po­
lacy zpoza SN i Amerykanie pol­
skiego pochodzenia. Ten język 
zbliżony do Dmowskiego był sły­
szany wielokrotnie na Sejmie ZNP 
w Hartford, w 1959 roku. Powta­
rzał się na Zarządzie Głównym 
ZNP, na akademii Rady Polonu, w 
przemówieniu na Boże Narodzenie 
kongr. Darwińskiego do Polski, 
wreszcie w apelu St. Stommy, po­
sła katolickiego w Polsce do kato­
lików Zachodu “o zrozumienie po­
łożenia polskich katolików”. Ten 
głos powtarza się coraz częściej i

. dziane w planie niemieckiego sze- 
> fa sztabu hr. Schlieffena i organi-
■ zowane przez Austrię. Poważni
■ autorzy niemieccy przyznają, że 
i to zadecydowało o klęsce Niemiec
■ nad Mariną w 1914 roku i zawa- 
i żyło na dalszym przebiegu woj- 
i ny, której ostatecznym rezultatem 
• była klęska iemiec, mina Austrii

i powstanie w Europie 7 wolnych 
państw narodowych. Potem już 
“duch Dmowskiego” włączył po- 

i nownie Polskę w obóz walki z 
-.Niemcami HiUera, w rezultacie 

czego nasr.ąpił ponowny pogrom 
Niemiec i likwidacja Prus, stano­
wiąca dopełnienie myśli Dmow­
skiego i odwet Polski za rozbiory.

Bez tej samodzielnej roli Pola­
ków w pierwszej i drugiej wojnie 
światowej dzięki Dmowskiemu 
inaczej wyglądałby niewątpli wi* 
przebieg i rezultat tych obu- w©, 
jen.

Świetny Prezent Dla Młodzieży

W PUSTYNI I W PUSZCZY
HENRYKA SIENKIEWICZA

Można Już nąoyważ E£)
w Ceni.

Pucąc aą tdtMi

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave.

Chicago 22. Ol.
UWAGA:—N* C.O.D. książek ale wysyłamy

Ruch Narodowy
Dążenie do niezależność i^iyśll 

politycznej i wyzwolenia się z, ob­
cej niewoli przez celowe działiąn.ie, 
a nie przez “odruchy i zry^ry*’, 
zrodziło pod koniec XIX wrteku 
polski ruch narodowy. Jego fila­
rami stali się Jan L. Popia .V'jki, 
Zygmunt Balicki i Roman Dmoiy- 
ski.

Byli oni założycielami i teore- i narodowi, jak dojść do tego 
tykami Stronnictwa Narodowo-1, wielkiego celu” to jest niepod-

; | ległej Polski była książka wyda­
na 1908 roku p.t. Niemcy, Ro­
sja ą sprawa polska.

Dm^w-ski określił w niej Niem­
cy jako ‘głównego wroga”, które­
go pogrorą w wojnie jest warun­
kiem nie 
ług tego (planu Dmowskiego ol­

 

brzymia / większość Polaków w 

 

Kraju i/ n.a Wychodźtwie postę­
powała jfjrzez następne 10 lat. Pla­
nu sw 
polity 
roku 
“chwi 
niepo 
dopier 
ważni 
go żj 1908 roku ten wiedział, że 
cele> 
zj 
nial ich frontem do Odry prze­
cinko niemieckiemu “Drang nach 
Os ten” jest planowe dążenia do 
n« -podległości państwowej.

dziw U Obcych
□bcy autorzy przyznają, że po-
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ległości Polski. Wed-

(



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA). PONIEDZIAŁEK, 4-GO STYCZNIA (JANUARY), 1960

PO ŚNIEŻYCY W REJONIE BUFFALO, N. Y. — Gruba warstwa 
śniegu pokryła ulice i rejon miasta Buffalo w Stanie New York. 
Oblodzonze od ścinającego się deszczu gałęzie łamały się tara­
sując jezdnie. Tysiące przewodów elektrycz. zostało porwanych.

Reg. U. S. Pat.

Kronika z

Głosy Czytelników

Kalendarzyk Zabaw

inwoka-

1. Stycz.—30. Czerw.

SERVING

IN YOUR NAMt

Chrzest w zeszłą niedzielę:— 
Elżbieta-Maria Lic, córka Mieczy­
sława i Marii, z domu Piszczek

gwiazd- 
szkolna

Zapowiedź:— Czesław Baraniał 
mł., z Maryanna Sepańską, p. : 
par. Niep. Serca Marii — zap. 3

Starzec; HU 6-3137, sekre- 
Jadzia Cieplińska; BR 8- 
wiceprezeska Wandia Har-

Kusek, delegatki do Połączonyc 
Towarzystw; Agata Kusek, Kata 
rzyna Sukiennik i Anna Kozłow 
ska — rada gospodarcza.

niedzielę 
siedzibie 
1645 N.

Tow. im. K. Żychlińskiego — 
Gdynia, Gr. 2404 ZNP, odbędzie 
swe roczne instalacyjne posiedze­
nie w piątek, 8 stycznia, w sali 
zwykłych posiedzeń, początek o 
7:30 wiecz. Upraszamy członkinie 
i członków o obecność. Zatwier­
dzenie zmiany Konstytucji, którą 
opracował komitet pod przewodu. 
P. Toczyłowskiego, przewodniczą­
cego. Po krótkim posiedzeniu na­
stąpi zaprzysiężenie urzędników 
na rok 1960 i Instalacja. — A. 
Perchorowicz, prezes; Z. Sadow­
ski, sekr. prot.

W dniu 5 stycznia (wtorek) od­
będzie się wyborcze zebranie Klu­
bu Samotnych Przyjaciół Uroda 
Życia w Unity Hall, 2300 So. 
Whipple st., o godz. 7:30 wiecz. 
Będzie dokonany wybór Zarządu 
na rok I960. Wszyscy członkowie 
są proszeni o przybycie. Kandy­
daci na członków są też b. pro­
szeni. Wspólny opłatek i instala­
cja Zarządu odbędzie się w tej 
samej hali w sobotę, 30 stycznia, 
o godz. 7:30 wieczór. W sprawie 
rezerwacji prosimy przesyłać zgło­
szenia do p. Kazimiery Dąbrow­
skiej, 1354 N. Springfield ave., tel. 
wieczorem CA 7-6929 lub RO 2- 
6680. Komitet przygotował piękny 
program. — Kazimiera Dąbrow­
ska, prezeska; Jan Białek, sekr.

Roczne posiedzenie Tow. Biała 
Róża Grupa 2326 ZNP, odbędzie 
się w poniedziałek 11 stycznia o 8 
wiecz., w sali śś. Ap. Piotra i Pa­
wła pnr. 3745 So. Paulina ul. Prócz 
ważnych spraw, które są do za­
łatwienia, na kalendarzu są spra­
wy dokończenia wyboru urzędni­
czek na rok 1960 oraz sprawa 35- 
lecia naszej Grupy, która przypada 
w lutym. Obecność wszystkich 
członkiń jest pożądana. — Maria 
L. Gierut-Szeląg, prezeska.

Bardzo ważne roczne posiedze­
nia następujących towarzystw od­
będą się w miesiącu styczniu, na 
które ’ członkinie tych towarzystw 
są bardzo proszone o obecność:

W piątek, 15-go stycznia, Tow. 
św. Elżbiety w sali posiedzeń o 
godz. 8 wieczorem, na którym po 
załatwieniu spraw towarzystwa, 
nasz kapelan ks. proboszcz Sta­
nisław Lisewski przeprowadzi wy­
bór nowego zarządu i instalację 
urzędniczek. Będzie także miłe 
przyjęcie dla członkiń i zabawa 
towarzyska. _ Kazimiera Bagiń­
ska, prezeska.

Śledząc pilnie wiadomości w 
prasie amerykańskiej i polonijnej 
z przejawów życia Polonii Ame­
rykańskiej, zastanawia nas nieraz 
nielogiczny i nierozsądny brak 
rozporządzenia pokaźnym nieraz 
majątkiem jednostek z naszych 
kół handlowych i naukowych.

Wśród tych’ wiadomości znaj- 
dziemy często zawiadomienie o 
zgonie takiej lub innej jednostki, 
która żyjąc w skrajnej nędzy — 
pozostawia pokaźny nieraz mają­
tek, ukryty w mieszkaniu, które 
jednostka ta zajmowała przez dłu­
gie lata. Gorzej — bo zmarły (czy 
zmarła) nie pozostawia żadnego 
rozporządzenia, do do podziału 
majątku, nie zostawia testamentu, 
nie posiada krewnych. Nagroma­
dzony nieraz ciężką pracą majątek 
idzie do sądu probacyjnego i roz- 
grabiany bywa przez wygórowane 
koszta sądowe i adwokackie, a 
reszta dostaje się do kasy sta­
nowej.

Serdecznie Nawzajem!
Za bardzo liczne życzenia świą­

teczne nadesłane pocztą dla księży 
na Trójcowie, na które nie można 
było zdążyć z odpowiedzią na czas, 
tą drogą pragniemy za nie gorąco 
podziękować i nadawcom życzyć 
“Serdecznie Nawzajem!”

Tow. Św. Anny
W piątek, dnia 8-go stycznia, 

odbędzie się roczne posiedzenie 
Tow. św. Anny, Gr. 57 Związku 
Polek, o godz. 8-ej wieczorem w 
sali zwykłych posiedzeń. Po za­
łatwieniu ważnych spraw, odbę­
dzie się wybór nowego zarządu i 
instalacja urzędniczek, którą to 
przeprowadzi nasz kapelan, ks. 
proboszcz S. F. Lisewski, C.S.C.

Później nastąpi miłe przyjęcie 
dla członkiń i losowanie fantów, 
jakie członkinie przyrzekły złożyć 
na tę okazję. Dochód z zabawy 
oddany będzie na Fundusz Budo­
wy nowego Domu dla Sióstr.

Czytając "Dziennik Zwie 
wy” dostajecie co dzień na 

•świeższe wiadomości z calec 
świata.

Przenieśli się do wieczności:— 
Stanisława Ludwig, Maria Wiech,' 
Anastazja Onoszko, Kazimierz Ja- 
cisa, Katarzyna Kamińska.

“Wieczny odpoczynek racz im 
dać, Panie.”

Niniejszym zawiadamiamy, iż 
Tow. Warszawiaków im. Tadeusza 
Kościuszki, Grupa 392 ZNP., od­
będzie swe posiedzenie w środę, 
6-go stycznia, I960 r., w sali We­
teranów, pnr. 1239 N. Wood ul. 
Każdy członek powinien się stawić 
na to posiedzenie. Są bowiem waż­
ne sprawy do załatwienia. — A. 
Ostrowski, prezes; A. Juszkiewicz, 
sekr. prot.

Serdeczne Podziękowanie
2' miłą przyjemnością pragnie­

my zakomunikować ogółowi para­
fialnemu, że na specjalny apel w 
tym roku “Dar Gwiazdkowy” dla 
parafii był nadzwyczaj hojny.

Parafianom, którzy tak szczo­
drze pamiętali o swej parafii, skła­
damy jak najszczersze i najmilsze 
“Bóg zapłać.”

Miły Gość Na Plebanii
Święta Bożego Narodzenia wśród 

łona rodziny spędził ks. Józef 
Schlade, C-M., z Perryville, Mo. 
Msze św, odprawiał on w naszym 
kościele, gdzie parę lat temu ce­
lebrował Swe prymicje kapłańskie.

Przykłady
Mamy liczne przykłady takie­

go nielogicznego postępowania. W 
kwietniu ub. r. zmarł w Athens, 
Wash., “biedny” profesor polskie­
go pochodzenia, wykładowca che­
mii, który przy zgonie liczył 71 
lat. Prowadził życie bardzo skro­
mne, ubogo ubrany, nie miał żad­
nych przyjaciół poza małżeństwem 
u którego wynajmował pokoik od 
36 lat.

Niedawno, w czasie porządko­
wania tego pokoiku, znaleziono 
ukryte bondy i akcje na sumę 
$206,605. Z listów jakie znalezio­
no w pokoiku, dowiedziano się, że 
zmarły ma siostrtę i siostrzenicę 
w Polsce. Ponieważ nie zostawił 
testamentu, majątek został od­
dany do sądu spadkowego w sta­
nie West Virginia. Dlaczego nie 
sporządził testamentu? Dlaczego 
nie zabezpieczył bytu swym naj­
bliższym krewnym? Dlaczego nie 
zostawił pewnych sum na cele 
naukowe lub dobroczynne? Dziś 
sprawa spadkowa znajduje się w 
sądzie.

Wielka Zabawa
Połączonych Towarzystw

W środę, dnia 20-go stycznia, 
o godzinie 8-ej wieczorem pod 
przewodnictwem Komitetu Połą­
czonych Towarzystw na Trójoowie 
urządzona będzie wielka zabawa 
stoliczkowa pod nazwą “Share the 
Wealth Party.” Jeżeli zabawa ta 
przypadnie parafianom do gustu, 
nasze towarzystwa będą ją regu­
larnie co tydzień urządzały. Za­
tem, prosimy parafian o nabycie 
biletów od członkiń i członków 
naszych towarzystw.

Serdeczne Gratulacje
W tych dniach szczęśliwie prze 

żywają rocznicę swych ślubów 
małżeńskich państwo: Piotr i Ka 
tarzyna Maday, Józef i Anna Kru 
pa. Jubilatkom i jubilatom skła 
damy serdeczne gratulacje i szcze 
re życzenia dalszych pomyślnycl 
lat razem. Ad Multos Annos!

Uroczystość Trzech Króli
W środę, 6-go stycznia, przy­

pada piękna uroczystość Trzech 
Króli, czyli objawienie się Dzie­
ciątka Jezus światowi. Nie jest to 
święto obowiązujące, lecz ci, któ­
rzy mogą, powinni Mszy św. w 
ten dzień wysłuchać. Suma od­
prawiona będzie o godz. 9-ej na 
intencję parafii, po czym nastą­
pi poświęcenie miry, kadzidła i 
kredy.

Wieczorem nabożeństwo o go­
dzinie 7:30.

Cen- 
Pol- 
i do 
Wło-

Nowenna Ku Czci 
Dzieciątka Jezus

Dodoczna nowenna ku czci Dzie­
ciątka Jezus z Pragi rozpocznie 
się u nas w niedzielę, dnia 17-go 
stycznia, o godz. 2:30 po południu. 
Nabożeństwa tej pięknej nowen­
ny podczas tygodnia odprawiać się 
będą wieczorami o godz. 7:30 w 
dolnym kościele około bogato wy­
posażonej statuły Dzieciątka Jezus 
z Pragi.

Jak zwykle, w nowennie prze­
wodniczyć będzie ks. Jerzy Szy­
manowski, C.S.C. Serdecznie za­
praszamy wszystkich do licznego 
udziału.

Z Wyborów Tow.
Gwiazda Wolności
Gr. 1820 Z. N. P.

Placówka 90 SWAP wraz z Kor­
pusem 90 wspólnie urządzają in­
stalację w sobotę, 9-go stycznia, 
punktualnie o godz. 6 w sali 1041 
Milwaukee ave. Zaprasza się ko­
leżanki o przybycie. Również Pla­
cówka 90 urządza bal w sobotę, 
30-go stycznia. Prosimy koleżan­
ki wystąpió na godzinę 8 wieczo­
rem do sali Domu Weteranów, 
1239 N. Wod ul. — B. Śliwińska, 
prez.; W. Żurawska, sekr. prot.

New York, N. Y. — (Specjalnie).
Po raz pierwszy wiedza znalazła 
nową leczącą substancje o zadzi­
wiających walorach pomniejsza­
nia hemoroidów, wstrzymywania 
swędzenia i przynoszenia ulgi w 
bólu—bez chirurgii.

W jednym wypadku hemoroidów 
po drugim zanotowano “bardzo 
poważne polepszenie” i potwier­
dzono pod obserwacją lekarzy.

Bóle zostały szybko zmniejszo­
ne. A podczas łagodnej ulgi bó­
lów miało miejsce pomniejszenie 
lub wycofanie sie (zmniejszenie) 
hemoroidów.

Ale najbardziej zadziwiające ze 
wszystkiego jest, że ta poprawa 
miała miejsce w wypadkach, gdzie 
obserwacje lekarskie były prowa­

dzone bez przerwy przez okres 
wielu miesięcy.

Faktycznie rezultaty były tak 
gruntowne, że cierpiący mogli 
wydać tak zadziwiające orzeczenie 
jak: •'Hemoroidy przestały być

Twierdzenie p. Lutczyna, że 
przebywa na tutejszym terenie od 
roku 1949 i należy do kilku orga­
nizacji, zdziwiło nas, ponieważ wy­
powiedzi jego w powyżej wspom­
nianym artykule, zdradzają całko­
witą nieświadomość zasad pracy 
społecznej i organizacyjnej. Po 
tylu latach pobytu w Chicago po­
winien wiedzieć, że od lat cały sze­
reg polskich organizacji urządza 
zabawy właśnie w “obcych” sa­
lach, jak Sherman Hotel, Morrison 
Hotel, Midland Hotel, Lyon’s Bali 
Room i w innych. Do tej pory 
nikt się temu nie dziwił, ani też 
nie uważał tego za “niepatriotycz- 
ny wyczyn.” Żyjemy bowiem w 
Ameryce i jesteśmy uzależnieni od 
sal nadających się na dane impre­
zy, jak również i od terminów 
wolnych w danym dniu.

Jakkolwiek my nie urządzamy 
zabaw od dwóch lat, gdyż działal­
ność nasza zaczęła się dopiero 
mniejwięcej od roku, to jednak 
jako, jedno z Towarzystw Przyja­
ciół Teatru chcemy wyjaśnić, że 
zorganizowaliśmy się w tym celu, 
aby pomagać Teatrowi polskiemu, 
który wystawia sztuki z prawdzi-

Drugi wypadek taki: w jesieni 
ub. roku zmarł 75-letni starzec 
urodzony w Polsce, którego na­
zwisko stało się głośne jako czło­
wieka, który pobierając przez 20 
lat zasiłek miejski, potrafił oszczę­
dzić w ten sposób pewne sumy, 
za które kupował akcje na gieł­
dzie i dorobił się w ten sposób 
$21,0'00. Nie pozostawił żadnego 
testamentu. Gdzie podziały się te 
$21,000? Gdzie rodzina zmarłego?

W Trenton, N. J., zmarł nie­
dawno profesor skarbowości w 
okolicznym kolegium, który liczył 
przy zgonie 53 lata. Przed wojną 
był on sędzią w Warszawie, a 
później radcą ministerstwa skar­
bu. Do Stanów Zjednoczonych 
przyjechał w r. 1948 i wykładał 
ekonomię w uniwersytetach ame­
rykańskich. Majątek uczonego, jak 
podano w Trenton Evening News 
z dn. 22-go grudnia, 1959, wynosił 
$100,000. Pozostawił testament, w 
którym przyjacielowi zapisał $30 
tysięcy, a resztę żonie. Dlaczego 
nie przeznaczył pewnej sumy na 
cele naukowe? Przecież mamy tu 
różne fundacje, jak: Kościuszkow­
ska, Pułaskiego, Paderewskiego, 
Curie-Skłodowskiej, Kolegium 
Związkowe i inne, a jednak w 
żadnym z wyżej przytoczonych 
przykładów nie pomyślano o tym.

Potrzeba Pomocy
Tym naszym instytucjom pomoc 

finansowa bardzo by się przydała, 
ale niema ofiarodawców, a jeżeli 
są, to bardzo rzadko się trafiają.

Trzeba tę sprawę poruszyć na 
łamach prasy polsko-amerykań­
skiej, która też potrzebuje pomocy 
w obecnych ciężkich dla niej cza­
sach.

Ludzie mają pieniądze, ale je 
trzymają na “pośmierci,”. a tym­
czasem śmierć ich zaskoczy nie­
spodziewanie i o ich pieniądze są 
prowadzone później sprawy sądo­
we, a połowę zjadają sądy.

Gdzie jest logika? Gdzie jest 
rozsądek? Gdzie jest przezorność? 
—Wiktor A. Wojciechowski, Tren­
ton, N. J.

wie wartościowego repertuaru, 
kultywując w ten sposób literaturę 
i słowo polskie na obczyźnie.

Poza tym zarówno poszczególni 
członkowie, jak i cały Zespół tegoż 
Teatru występuje bezinteresownie 
w całym szeregu patriotycznych 
imprez, współpracując w ten spo­
sób z poważnymi organizacjami. 
Uważamy więc, że tego rodzaju 
placówka artystyczna i zarazem 
społeczna powinna być popierana 
nie tylko przez nasze Towarzystwo, 
ale i przez całe społeczeństwo pol­
skie.

Będąc czynnym w życiu organi­
zacyjnym powinien Pan wiedzieć, 
że każda organizacja posiada swój 
statut, swoje władze i komisję re­
wizyjną, która rozlicza się dokła­
dnie z dochodów (jeżeli takie ist­
nieją), względnie z niedoborów, 
wobec członków danego Towarzy­
stwa. A zatem nasze ewentualne 
dochody nie idą na “wrogie cele,” 
o czym Pan wspomniał w swoim 
liście, lecz raczej Pana list i po­
dobne artykuły szkodzą krzewie­
niu kultury polskiej w ciężkich 
warunkach emigracyjnych.

Czy był Pan kiedykolwiek na 
przedstawieniu polskim w Chicago 
i czy widział Pan sale świecące 
pustkami i czy zastanowił się Pan 
nad tym skąd bierze kierownik 
teatru na pokrycie niejednokrot­
nie dużych niedoborów kasowych?

Zarząd Koła Przyjaciół Teatru 
“Studium Dramatyczne.”

Z Piotro-Pawłowa
Wyborcze Posiedzenie
Tow. Biała Róża Gr. 2326 ZNP

ORDER NOW! 
PROMPT DELIVERY 
“Run Sheep” game.

Detalu send SI 
HOUSE OF MARKS 

BOX 52 
GRAND MARAIS, MINN.

Wtorek, 5 Stycznia
Posiedzenie Klubu Pań Chicago, 

Grupa 2582 ZNP., połączone z in­
stalacją urzędniczek na rok I960, 
odbędzie się we wtorek, 5-go 
stycznia, u Lenarda, 1307 Mil­
waukee ave., na balkonie. Począ­
tek o godzinie 7:30 wieczorem. 
Komitet z przewodniczącą p. Ja­
niną Kieres zapowiada wesołą za­
bawę. Wszystkie członkinie pro­
szone są o obecność. — Stefania 
Michałowska, prezeska; Wiktoria 
Kolman, sekr.

Wtorek, 5 Stycznia
Tow. Bratniej Pomocy Wioski 

Mała, pow. Dębica, będzie miało 
swoje roczne posiedzenie z za­
przysiężeniem urzędników i insta­
lacją we wtorek, 5-go stycznia, 
1960, w sali Northwestern, pnr. 
1433 W. Chestnut ul. Początek o 
godz. 8-ej wieczorem. Wszyscy 
członkowie i członkinie proszeni 
są o przybycie. Będzie przekąska 
i poczęstunek. — Stanisław Mag- 
dziarz, prezes; Sylwester Chmura, 
sekr. prot.

Nowy Zarząd
Na swym rocznym posiedzeniu' 

Tow. Pań Pomocy przy Parafii św.! 
Trójcy wybrało nowy zarząd na 
rok nadchodzący. W skład jego | 
wchodzą: Anna Symonanis, pre-j 
zeska; Klara Martinaitis, wicepre- | 
zeska; Agnieszka Słomińska, sekr. I 
prot.; Maria Fuhl i Wiktoria Kol- j 
man, sekr. fin.; Irena Wlezień, ka- i 

, sjerka; Anna Symonanis i Agata 1

FULLERTON JEWELERS
Headquarters for name brand 
Jewelry - Diamonds - Watches 
K of C Rings - Costume Jewelry 

Restyling and Remounting
5127 W. Fullerton

Z Powrotem Do Szkoły
Po miłych wakacjach 

kowych, dziatwa nasza 
powróci do szkoły we wtorek, dnia 
■5-go stycznia.

W tym nowym półroczu życzy­
my Siostrom Nauczycielkom oraz 
dzieciom szkolnym korzystnej na­
uki i wszelkiej pomyślności w po­
czynaniach szkolnych.

W niedzielę. 17-go stycznia, o 
godz. 2 po południu odbędzie się 
roczne posiedzenie Klubu Obywa­
telek Trójcowa w Kafeterii św. 
Trójcy. Bardzo ważne sprawy bę­
dą omawiane: Podatek za rok 1960 
musi być załatwiony na tym po- 
dzieniu. Nasz kapelan, ks. prób. 

■ Stanisław Lisewski, C.S.C., prze- 
I prowadzi wybór nowebo zarządu 
i instalację urzędniczek.

Po posiedzeniu odbędzie się za­
bawa towarzyska. Dochód będzie 
przeznaczony na fundusz budowy 
Domu Sióstr. Każdy fancik będzie 
mile przyjęty. Podatek roczny bę­
dzie zbierany przed godz. 1-szą 
po południu.

Parafianki Trójcowa są bardzo 
proszone o zapisanie się na listę 
członkiń. Wszelkich informacji 
udzieli Zarząd Klubu. — Klara 
Ozga, prezeska; Agnieszka Sło­
mińska, sekr.

Centrum Przyjaciół Żołnierza 
Polskiego urządza swój doroczny 
“Śnieżny Bal” w sobotę, 23 sty­
cznia, w sali Walsh’s, narożnik 
Noble i Cortez ul.

“Śnieżny Bal” znany jest całej 
Polonii Chicagoskiej od szeregu 
lat, jest to jedyna wielka impreza 
urządzana raz w roku na pomoc 
Ofiarom Wojny — Inwalidom, 
którzy w obozach, w szpitalach 
przebywają do dnia dzisiejszego, 
bez nadziei na lepsze jutro, 
trum Przyjaciół Żołnierza 
skiego wysyła do obozów 
szpitali w Niemczech i we
szech paczki “Care” lekarstwa i 
zapomogi pieniężne.

Są też inwalidzi, którzy opuścili 
szpitale, ale są niewidomi, są bez

Sobota, 9 Stycznia
W sobotę, 9-go stycznia, o godz. 

8-ej wieczorem, odbędzie się w 
salach Związku Polek przy 1309 
N. Ashland ave., Wielki Dorocz- 
oy Bal Inauguracyjny, zapocząt­
kowujący okres karnawału. 
Specjalny Komitet przygotowuje 
starannie ten bal tradycyjny, tak 
że zapowiada się on znakomicie. 
Smaczny bufet i bar we własnym 
zarządzie, doborowa orkiestra 
“Blue Band”, przemiłe towarzy­
stwo zapewniają wszystkim miło­
śnikom dobrych zabaw wieczór 
niezapomniany, pełen humoru i 
beztroski.

Związek Przyjaciół Wsi Pol­
skiej, Koło im. Marszałka M. 
Rataja w Chicago, serdecznie za­
prasza na ten bal całą Polonię 
chicagoską.

Wspólny Opłatek — 
SPK Macierz Polska 
i AK w Chicago

Koło Macierzy Polskiej Nowa 
Polonia, Stow. Polskich Komba­
tantów Koło Chicago i Koło Był. 
Żołnierzy Armii Krajowej, Oddział 
w Chicago urządzają wspólny tra­
dycyjny Opłatek — w 
17 stycznia 1960 r. w 
Macierzy Polskiej przy 
Milwaukee.

Na program złożą się 
cja, podwieczorek i część artysty­
czna. Szczegóły programu podane 
zostaną w następnym komunika­
cie prasowym.

Łączenie się organizacji polskich 
w tradycyjnych imprezach ma na 
celu danie wyrazu zrozumienia dla 
potrzeby łączenia wysiłków w rea­
lizacji wspólnych celów oraz eko- 
nomizowania sił, tak bardzo po­
trzebnych dla należytego spełnia­
nia obowiązków przez Polaków 
Poza granicami Kraju.

Za Komitet: B. Sygut, prezes 
Koła Nowa Polonia; J. Skwannic- 
ki, prezes Koła SPK Chicago; dr. 
K. Nawrocki, prezes Koła A.K. — 
Oddział w Chicago.

Instalacja i Obiad 
Tow. Orzeł Biały 
Grupy 2727 Z. N. P.
Wiceprezes ZNP, Prochot, 
Obecny Na Instalacji. — 
Jest Sekr. Fin. Gr. 2727 ZNP

Towarzystwo Białego Orła, Gr. 
2727 ZNP, będzie miało instalacje 
nowego zarządu, w sobotę, 9-go 
stycznia, w sali Kościuszko, przy 
48-ej i Wood ulicy.

Początek o godzinie 7-ej wie­
czorem punktualnie.

Po instalacji podany zostanie 
smaczny obiad, a o 9 godzinie 
rozpoczną się tańce przy dźwię­
kach doborowej orkiestry.

Nowy zarząd stanowią: F. Pa­
sieka, prezes; Anna Lawrence, 
wiceprezeska; Julian Janota, wi­
ceprezes; F. Matusiak, sekr. prot.; 
Franciszek M. Prochot, sekr. fin.; 
Karolina Budź, skarbnik.

Wszyscy członkowie i członki­
nie Grupy 2727, jak również 
członkinie innych grup Gminy 39, 
do której Towarzystwo Białego 
Orła należy — proszeni są o przy­
bycie i wzięcie udziału wuroczy- 
stości.

Wiceprezes ZNP Franciszek M. 
Prochot, przewodniczący Komisji 
Sportowej ZNP i Komisji Roz­
woju — jest prezesem Gminy 39 
i będzie obecny na instalacji.

Posiedzenie
Grupy 2727 Odłożone

Ze względu na to, że stycznio­
we posiedzenie Grupy 2727 ZNP 
przypadłe na I-go stycznia, to jest 
w śiwęto Nowego Roku, zostało 
ono przełożone na następny ty­
dzień, mianowicie na piątek 8-go 
stycznia 1960 roku.

Prosimy uprzejmie o zapamię­
tanie tej daty i stawienie się jak 
najliczniej na posiedzenie w dniu 
8-go stycznia. — S. Matusik, se­
kretarz; Ed Pasieka, prezes.

Piątek, 8 Stycznia
Zarząd Tow. Dzwon Polski, Gr. 

844 ZNP, zawiadamia, że roczne 
zebranie odbędzie się w piątek, 
8-go stycznia. Z powodu, że Nowy 
Rok przypada w pierwszy piątek 
miesiąca, data zebrania została 
przesunięta na 2-gi piątek, czyli 
8-go stycznia, o godz. 8 wieczorem, 
w lokalu zwykłych posiedzeń, 
1001-03 Wolcott. O jak najliczniej­
sze przybycie członków Grupy 
prosi Zarząd—prezes Wład. Świą- 
toń, sekr. Halina Ritter.

Środa, 6 Stycznia
Klub Wioski Niedzieliska odbę. 

dzie posiedzenie instalacyjne w 
środę 6 stycznia o 8 wiecz., w sali 
członka Kaz. Gut, pnr. 1446 W. 
Huron str. Proszeni są wszyscy 
członkowie, ponieważ są ważne 
sprawy do załatwienia i będzie za­
instalowany nowy zarząd.

Skład nowego zarządu jest na­
stępujący: — Stanisław Prorok, 
prezes; Stefania Gancarz, wice­
prezeska; Stanisław Wróbel, sekr. 
fin.; Katarzyna Zachara, sekr. 
prot.; Ignacy Bierzychudek, ka­
sjer. Dyrektorki: — Zofia Wrzep- 
ska i Stefania Gnatek. — Delega­
ci do ZKM: — Stanisław Prorok, 
Ign. Bierzychudek, Anna Zdunek, 
Stanisław Wróbel.

Z Gminy 2-ej ZNP
Roczne posiedzenie Gminy 

2-ej ZNP odbędzie się w śro­
dę, dnia 8-go stycznia, 1960 
roku, o godzinie 8-ej wieczo­
rem punktualnie, w sali Pu­
łaskiego pnr. 1715 S. Ashland 
Ave. Na tym posiedzeniu od­
będą się wybory urzędników 
Gminy na rok bieżący, zatem 
delegaci prawnie wybrani 
przez swoje Grupy w miesią­
cu grudniu, powinni przybyć 
by wziąć udział w wyborze. 
Grupy, które dotąd nie nade­
słały swych mandatów na ręce 
sekretarza Gminy — powiny 
zaopatrzyć w takowe swych 
reprezentanów, z podpisami 
urzędików Grupy i pieczęcią 
Grupy i oddać komisji man­
datów na rocznym posiedze­
niu Gminy.

Pocztówki na to posiedzenie 
nie będą wysyłane delegatom 
Grup, stąd też zarządy Grup 
powinny zawiadomić swych 
reprezentantów o dacie oraz 
miejscu posiedzenia Gminv.— 
Za Gminę Nr. 2 ZNP — J. 
Ogrodny, prezes Gminy; Jó­
zef F. Michalak, sekretarz.

ZGminy39Z.N.P.
Wyborcze posiedzenie Gmi­

ny 39 ZNP odbędzie się. we 
wtorek, dnia 5-go stycznia, 
1960 r., w sali Kościuszko, 
48-ma i So. Wood ul. Począ­
tek o godzinie 7-ej wieczorem.

Prosimy wszystkie Grupy 
przynależne do Gminy 39-ej 
ZNP, aby zaopatrzyły dele­
gatów swoich w odpowiednie 
mandaty. — Franciszek M. 
Prochot, prezes; Helena Ma­
rzec, sekr. Gminy.

Sobota, 16 Stycznia
Wielką Zabawę Taneczną urzą­

dza Klub Pilzno i Okolica No. 116 
ZKM w sobotę, 16 stycznia, w sali 
Wozniak Casino, przy ul. 19-ej i 
Oakley ave. Początek o godz. 8-ej 
wieczorem. Do tańca gra Mały 
Władziu (LiT Wally) i jego znana 
orkiestra. Podczas zabwy będą po­
dawane smaczne przekąski i wy­
śmienite napoje. Komitet zabawy 
zaprasza wszystkich członków, 
członkinie, sympatyków Klubu i 
polonię o przybycie na zabawę. — 
Michał Maziarka, prezes; Franci­
szek Czuba, przewodniczący; Ste­
fania Nowogórska, sekr. kom.; 

I Eugeniusz Wadas, skarbnik kom.

COBERT PHARMACY
Zaopatrzenia Szpitalne - Zapotrze- 
bowania dla Dzieci.

WITAMINY
Niech wasz lekarz zatelefonuje 
HU 6-8606 po szybką obsługę recep ■ 
Zapotrzebowania farmaceuntyc 
dla krewnych w jakimkolwiek tniej 
scu w Europie.

1100 N. CALIFORNIA

,rąk — borykają się z ciężkim 
swym losem — i o tych Centrum 
Przyjaciół Żołnierza pamięta u- 
dzielając pomocy w miarę swych 
możliwości. Całkowity dochód z 
zeszłorocznego “Śnieżnego Balu” 
został zużyty na pomoc inwali­
dom.

Urządzając doroczny “śnieżny 
Bal”, z którego całkowity dochód 
jest przeznaczony na pomoc in­
walidom wojennym, Centrum 
Przyjaciół Żołnierza Polskiego 
wierzy, że cała Polonia Chicago- 
ska poprze tę imprezę, biorąc u- 
dział w zabawie w sobotę, 23 sty­
cznia w Walsh’s Hall.

Centrum Przyjaciół Żołnierza 
Polskiego dokłada wszelkich' sta­
rań, aby zabawa była jak naj­
przyjemniejsza. Grać będzie An­
toś Kawałkowski, doskonały bu­
fet, tani bar, szereg niespodzianek 
oczekiwać będzie na miłych go­
ści. W sprawach balu prosimy 
telefonować EV 4-1035, prezesa 
Tekla 
tarka 
7633, 
caj.

MORTON PARK 'pedenal
SAVINGS & IOAN ASSOCIATION OF CICERO

5221-23 W. 25th Street
OLympic 6-0100

Ubezpieczenie do $10,000.00 
przez Federal Savings * Loan Ins. Corp.

Z Gminy 79 ZNP
Tow. Przodownica, Gr. 871 

ZNP odbędzie swe instalacyj­
ne posiedzenie w poniedzia­
łek 4-go stycznia. Początek 
o godz. 7:30 wieczorem. Pro­
simy członkinie o liczne przy­
bycie ponieważ są ważne 
sprawy do załatwienia.—Ma­
ria Kuflewska, prezeska; A- 
dela E. Clark, sekr. fin.

Z Gminy 143 ZNP
Wyborcze posiedzenie Gmi­

ny 143-ej ZNP odbędzie się 
w poniedziałek, 4-go stycznia 
1960, w sali im. Jul. Słowac­
kiego, przy 40-ej i S. Paulina, 
o godzinie 8-ej wieczorem.

Na tym rocznym posiedze­
niu, oprócz wyborów, będą 
bardzo ważne sprawy do za­
łatwienia co do jubileuszu 
Gminy, który przypada w tym 
roku; więc obecność wszyst­
kich delegatów jest pożądana.

Prosimy wszystkie Grupy, 
przynależne do Gminy 143-ej 
ZNP, aby zaopatrzyły dele­
gatów swoich w odpowiednie 
mandaty. — Józef Sibik, pre­
zes; Stanisław Józefiak, sekr.

problemem!” A wśród tych cl 
piących były liczne i różne v 
padki hemoroidów niektóre od 
do 20-lctnich.

Wszystko to odbywa się 1 
użycia narkotyków usypiania I 
środków ściągania. Tajemnica 
ży w nowej substancji lecząi 
(Bio - Dyne*) — wynalazku ins’ 
tutu badań o światowej sław 
Bio-Dyne jest iuż szeroko zna: 
w użyciu leczenia uszkodzony 
tkanek, we wszystkich częścią 
ciała.

Ta nowa lecząca substancja i< 
oferowana w formie czopków 1 
maści pod nazwą Preparati 
H.* Żądajcie indywidualnie op 
kowanych dogodnych Preparati, 
H czopków lub Preparation H m 
ści ze specjalnym aplikatore 
Preparation H jest do nabycia v 
wszystkich aptekach. Zadowoleń 
gwarantowane lub zwrot pieni.

Dlaczego Nie Pamiętamy 
o Zapisach Na Cele Naukowe?

Bal Śnieżny Centrum Przyjaciół 
Żołnierza Pol. w Sobotę 23 Stycznia

SYN POŁUDNIA
Książką tania i ciekawa, 

to tylko właśnie ta 

SYN POŁUDNIA 
Czyta się lekko t przviemnie 

SYN POŁUDNIA 
Stosowna książka dla dorosłych 

i dla młodzieży

SYN POŁUDNIA 
75c 

książkę zamawiać można: 

Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave.

Chicago 22. lit
C.O.D.—Nie Wysyłamy

(Ogłotsenle)

Wiedza Pomniejsza Hemoroidy 
Nowym Sposobem Bez Chirurgii
Wstrzymuje Swędzenie—Daje Ulgę w Bóla

SENSATIONAL VALUES 1
5 gallon stainless steel acquariums— 
$4 25 each — 10 gallon stainless steel 
acquariums — $L-5 each — 15 gallon 
SSmesskteel acquariums - $8.75 each 
20 Callon stainless steel acquariums — $12^5 each Low down payments, Easy

Ą<oS^ALS 
Hou^e^nSu% 

Saturday and Sunday

Przyjdźcie w 1960 roku i pomóżcie nam 
obchodzić 50-cio letnią rocznicę obsługi 
oszczędzania w naszym przerobionym i 
powiększonym biurze. Uprzejma obsłu­
ga, konserwatywne postępowanie i P°* 
nad normę rezerwy.

I Kalendarzyk 
Posiedzeń

Towarzystwo Gwiazda Wolno­
ści, Grupa 1820 ZNP odbyła swe 
roczne wyborcze posiedzenie w 
tniedzielę, 20go grudnia, w sali 
siędzibowej pnr. 1659 W. Huron 
ul., przy licznym zastępie swych 
członków i członkiń.

Po przyjęciu licznych korespon­
dencji i załatwienia spraw ruty­
nowych przystąpiono do reguła*, 
tninu wyborczego. Na przewodni­
czącego powołano byłego długo­
letniego prezesa, obecnie honoro­
wego p. Adolfa Winkowskiego, 
a na sędziów wyborczych p. Z. 
(Gołaszewskiego, M. Wożniaka i 
Józefa Wasiukiewicza. W szybkim 
i bardzo umiejętnym tempie wy­
brano następującą administrację 
na rok 1960:

Adolf Dąbrowski, prezes; Jani­
na Cwynar, wiceprezeska; Leon 
Sieczkowski, wiceprezes; Broni­
sław Karpuk, sekr. fin., Józef M. 
Rutkowski, ser. prot.; Bolesław 
Szyprzak, kasjer; Zdzisław Goła­
szewski, marszałek i chorąży. De­
legaci do Gminy 177 ZNP: Józef 
IM. Rutkowski, Adolf Dąbrowski, 
Bronisław Pilarczyk, Anna Pilar­
czyk, Bronisław Karpuk Adolf 
Winkowski, Stefan Biskup, Bole­
sław Szyprzak, Marian Wozniak, 
Leon Sieczkowski i Zdzisław Go­
łaszewski.

Postanowiono urządzić zabawę 
taneczną oraz piknik; okazyjną 
instalację z udziałem przedsta­
wiciela Zarządu Centralnego Zw. 
Nar. Polskiego, prezesa Gminy 
177 ZNP i innych.

• Instalacja od,będzie się w- nie­
dzielę, 17 stycznia.

Dodać i zaznaczyć 'trzeba, iż do 
Kongresu Polonii Ameryk, wy­
brano jako delegata p. Leona 
Sieczkowskiego.

Po wyczerpaniu i załatwieniu 
wszelkich spraw znajdujących się 
na naszej agendzie odroczono po­
siedzenie do następnego stycznio­
wego. — Za administrację: Józef 
M. Rutkowski, sekr. prot.

Z Gminy 123 ZNP
Wyborcze posiedzenie Gmi­

ny 123 ZNP, odbędzie się w 
poniedziałek, 4go stycznia, o 
godz. 8-ej wieczorem w sali 
Rainbow Gardens sala p. 
Łączkowskich, 1425 W. 51st 
ulica.

Prosimy wszystkie Grupy 
przynależne do Gminy 123 
ZNP aby zaopatrzyły delega­
tów swoich w odpowiednie 
mandaty. — Tomasz Paczyń­
ski, prezes; Henryk Piasecki, 
sekr. Gm.

Dochody z Imprez
Idą Na Cele Kulturalne

Odpowiedź Na List p. Lutczyna Ogłoszony 19go Grudnia 
w Rubryce “Listy Czytelników”
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Kongres Wraca Do Pracy
Jutro w południe obie izby 86-go Kongre­

su Stanów Zjednoczonych rozpoczną Dru­
gą. Sesję z nadzieją, zakończenia jej przed 
formalną kampanią elekcyjną, a właściwie 
przed konwencjami krajowymi dwóch głów­
nych, współzawodniczących z sobą partii 
— Partii Demokratycznej i Partii Republi­
kańskiej.

Jutro 437 kongresmanów i 100 senatorów 
powróci do pełnej pracy ustawodawczej.

Ogół wyborców amerykańskich może spo­
dziewać się więc bardziej ożywionych obrad 
niż w ubiegłych trzech latach. Wszak każ­
dy z kongresmanów i około jednej trzeciej 
senatorów idących ponownie pod głosy 
będzie starało się powrócić na kampanię w 
owych stanach z największymi “kredytami”.

W obecnym układzie sił politycznych w 
Washingtonie, kiedy administracja znajdu­
je się w rękach republikanów, a Obie izby 
ustawodawcze w Kapitolu są kontrolowane 
przez większości demokratyczne mają przed 
sobą nieco skomplikowane zadanie. Mia­
nowicie nie mogą zapatrywać się wyłącznie 
pod kątem interesów partii i rywalizacji, to 
jest traktować program rządowych “czym 
gorzej, tym lepiej”, bo za wszelkie nega­
cje będą również obowiązani przyjąć na swe 
barki odpowiedzialności wobec elektoratu 
w roku wyborczym. Pełne poparcie pro­
gramów Białego Domu wyphdnie zaś korzy­
stnie dla republikanów, ponieważ wszel­
kie planowania administracyjne będą nie­
wątpliwie na miarę superlatywnych możli­
wości w znaczeniu dodatnim dla mieszkań­
ców kraju.

Od jutra Washington będzie znów ośrod­
kiem żywszego zainteresowania nie tylko 
dla społeczeństwa amerykańskiego, ale i 
dla całego świata pilnie śledzącego wszel­
kie pulsy polityczne i gospodarcze w stolicy 
Stanów Zjednoczonych.
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Perspektywy Polski wl960-ym
Perspektywy Polski w roku 1960-ym, wi­

dziane w zwierciadle polskiej sekcji Radia 
Wolnej Europy, przedstawiają się następu­
jąco:

Rok 1960-ty — przypominać będzie Po­
lakom, że już 16 lat mija od chwili, gdy 
komuniści uchwycili władzę przy pomocy Ar­
mii Czerwonej i rządzą krajem wbrew woli 
narodu.

Gospodarczo, dla społeczeństwa polskiego, 
będzie to rok “zaciskania pasa” i niższej sto­
py życiowej. Oszczędności budżetowe, jakie 
reżym planuje, pociągną za sobą redukcję 
i przerzucanie siły roboczej. — Dążenie do 
zwiększenia produkcji odbije się na zatrud­
nionych podwyższeniem norm pracy i za­
ostrzeniem dyscypliny. Perspektywy na pod­
wyżkę płac — jak zapowiedział Gomułka — 
zależeć będą od lepszej i wyższej wydajności. 
W zamian za te wszystkie ofiary reżim obie­
cuje obywatelom uwolnienie gospodarki pań­
stwowej od plagi marnotrastwa i nadużyć 
oraz poprawę zaopatrzenia w przemysłowe 
artykuły konsumcyjne.

Polityczne zaostrzenie kursu, jakie nie­
dawno tak jaskrawo nastąpiło, aktualizuje 
pytanie, czy reżim powraca do “stalinizacji”? 
Nie wydaj e się prawdopodobnym, żeby spo­
łeczeństwem polskim można było przy po­
mocy tak znienawidzonych metod rządzić, 
zwłaszcza, że rok 1960 będzie rokiem spot­
kań “na szczycie” a poza tym taktyka sa- 
mago Chruszczowa różni się od taktyki Sta­
lina. Margines swobód przyznanych społe­
czeństwu polskiemu nie będzie węższy od 
sowieckiego. I dlatego należy przypuszczać, 
że kontakty między Polską i Zachodem na­
dal będą trwały, choć będą dokładniej “kon­
trolowane”. Prawo do krytyki ‘gadanej” bę­
dzie tolerowane, bo jeżeli chodzi o krytykę 
“pisaną”, to na pewno cenzura ostrzej, niż 
w roku ubiegłym, reagować będzie wobec pi­
sarzy i dziennikarzy.

Opór społeczeństwa polskiego przeciw ko- 
munizacji życia narodowego stosowany w 
latach ubiegłych trwać będzie nadal. Jak wia­
domo wyraża się on w różnorakich formach

u milionów Polaków: w życiu religijnym, w 
wychowaniu szkolnym młodzieży, w twór­
czości artystycznej, w produkcji przemysło­
wej i w rolnictwie. Opór ten i postawa Ko­
ścioła Katolickiego, z ks. kardynałem S. Wy­
szyńskim na czele, decydują, że totalizm ko­
munistyczny, jako monopol myślenia i wie­
rzenia, rozwijać się może jedynie na peryfe­
riach życia narodowego Polaków.

Na rynku międzynarodowym spodziewać 
się można lekkiego przyhamowania “polskiej “ 
inicjatywy, która widoczna była w roku u- 
biegłym, gdy reżimowi warszawskiemu przy- 
padło w udziale dokonanie głębokiego reko­
nesansu rozpoznawczego na Zachodzie. Obec­
nie główne siły polityczne sowieckie wkra­
czają już do akcji pod hasłem “złagodzenia 
napięcia”.

Tę nową fazę w stosunkach między obu 
blokami społeczeństwo polskie obserwować 
będzie z dwojakim uczuciem: ożywione na­
dzieją przyszłego sprawiedliwego pokoju oraz 
znękane obawami przed nowymi ujemnymi 
skutkanii obecnej zależności od Kremla.

Wióra
spod PIÓRA

KROK DUCHÓW
Bydgoszcz. — Fragment recen­

zji filmowej Ilustrowanego Ku­
riera Polskiego “Pisałbym truiz­
my dowodząc, że James Dean jest 
niepowtarzalnym zjawiskiem w 
świecie aktorskim... Niestety, nie 
ma go już pomiędzy żywymi. Cał­
kowicie dotrzymuje mu kroku 
wielka aktorka dramatyczna Jo 
van Fleet.”.

* « * 
CIEKAWOSTKI

....Najpiękniejsze i zanaaem maj- 
wonniejsze truskawki rodzi zie­
mia w Chile. Truskawki te, do­
chodzą czasami do wielkości du­
żego jabłka. Nic chyba w tym 
dziwnego, że największym nawet 
smakoszom i armatorom tego owo­
cu wystarczą ma deser ‘tylko” 
dwie truskawki.

» ♦ »

Zjazdy i Akcja Rewizjonistów
Jednym z przejawów życia politycznego w 

Niemieckiej Republice Federalnej — w świe­
tle notowanych faktów — jest ożywiona i 
zorganizowana działalność rewizjonistyczna. 
Działalność tę prowadzą przede wszystkim 
specjalne w tym celu powołane organizacje, 
a mianowicie różne ziomkostwa i związki, 
które zrzeszają tak zwanych wygnańców i 
uchodźców. Chodzi tu przy tym o tych Niem­
ców, którzy w wyniku drugiej wojny świa­
towej opuścili obszary w Europie wschodniej 
lub zostali z nich przesiedleni do Niemiec.

Organizacją nadrzędną, zrzeszającą wszy­
stkie te ziomkostwa, jest Związek Wygnań­
ców (Bund der Vertriebenen). Związek ten 
ma na celu i za zadanie prowadzenie szeroko 
zakrojonej akcji politycznej na rzecz powro­
tu Niemców na obszary, które niegdyś za­
mieszkiwali, i na rzecz wcielenia tych ob­
szarów ponownie do niemieckiego organiz­
mu państwowego. Związek Wygnańców re­
prezentuje przy tym nie tylko interesy prze­
siedleńców z obszarów, które Niemcy utra­
ciły w wyniku drugiej wojny światowej, 
lecz także Niemców z terenów, które nie na­
leżały przed wojną do Niemiec. Trzon tej 
organizacji stanowią oczywiście przesiedleń­
cy z polskich Ziem Zachodnich.

Poszczególne ziomkostwa — i regionalne 
związki przesiedleńcze posiadają własną pod­
budowę organizacyjną na terenie Niemieckiej 
Republiki Federalnej. Dzielą się one bowiem 
na tak zwane grupy lub zrzeszenia krajowe 
w poszczególnych krajach niemieckich, a te 
z kolei na grupy powiatowe i tak dalej.

Organizacje te zajmują się między innymi 
wzajemną pomocą gospodarczo-społeczną 
przesiedleńców oraz kontaktami towarzyski­
mi i kultywowaniem ewentualnych zwycza­
jów regionalnych. Głównym jednakże zada­
niem tych organizacji, przesłaniającym po­
zostałe cele, jest uprawianie propagandy na 
rzecz powrotu Niemców na utracone obszary.

Związki przesiedleńcze starają się więc u- 
miejętnie wykorzystać więzy uczuciowe osób 
przesiedlonych i ich naturalną tęsknotę do 
dawnych miejsc zamieszkania. Kierownictwo 
Związku Wygnańców i poszczególnych ziom- 
kostw spoczywa poza tym w ręku ludzi, — 
którzy mają również poważny interes oso­
bisty. Chcieliby wrócić do swych fabryk i 
posiadłości ziemskich, — które utracili na 
wschodzie.

W dążeniu do realizacji swych celów re­
wizjoniści stosują wszystkie możliwe środki 
propagandowe. Wydają własną prasę oraz 
książki i albumy, poświęcone zagadnieniu 
powrotu tych ziem do Niemiec. W celu zwer­
bowania przyjaciół dla sprawy rewizjonizmu 
wygłaszają oni odczyty i starają się nimi 
zainteresować ośrodki zagraniczne.

Związek Wygnańców organizuje też akcje 
i wystąpienia polityczne. Wystąpił on na- 
przykład ze stanowczym protestem przeciw­
ko niedawnymu oświadczeniu prezydenta 
F r an c j i generała de Gaulle’a, uznającego 
słuszność granicy na Odrze i Nysie Łużyc­
kiej. Wyraził publiczne oburzenie na takież 
oświadczenie Mendes-France, przywódcy o- 
pozycyjnego ugrupowania we Francji. Za­
protestował przeciwko użyciu przez prezy­
denta Eisenhowera w marcu roku bieżącego 
podczas wygłoszonego orędzia do społeczń- 
stwa amerykańskiego mapy uwzględniającej 
obecne granice Polski. I założył jeszcze długi 
szereg innych podobnych protestów.

Urządzane przez rewizjonistów zjazdy ma­
ją przewidziane planem stwarzanie okazji do 
sporadycznego prostestowania nie tylko w 
granicach NRF, ale i zagranicą. Podczas kon­
ferencji ministrów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw w Genewie rewizjoniści 
wysłali tam aż 4-osobową delegację do ura­
biania opinii dla swych celów. Są oni zresz­
tą wszędzie. Dlatego czujność polska w tym 
kierunku nie może być osłabiona ani na jotę.

To i Owo
W związku z Olimpiadą, jaka odbędzie 

się w przyszłym roku, w Rzymie, zaanga­
żowano już na okres igrzysk kilkuset ku­
charzy, specjalistów od różnych potraw. 
Organizatorzy olimpiady zakupili także 8,- 
000 gołębi, które będą wypuszczane na czte­
ry strony świata za każdym razem gdy pad- 
nie jakiś rekord światowy.

O kotach krążą różne bajki. 
Tym razem jednak jest to histo­
ria prawdziwa, że te milutkie 
stworzenia z ostrymi pazurkami, 
przywędrowały do nas z Afryki 
i Azji. Wprawdzie i tam myszek 
polnych było bez liku, ale podo­
bno w Europie i myszki tłuściej­
sze i słoninka lepsza. Hm... niby 
taki niemądry kociak, a już wie 
co dobre.

* ♦ «

Największe 'bogactwo tulipanów 
znaleźć można w Holandii, a jed­
nak ojczyzną ich jest Azja. Na 
niezmierzonych połaciach kraju 
rosną sobie dziko najpiękniejsze 
w kolorach i gatunkach tulipany. 
Szkoda, że to tak daleko...

» ♦ »
Piękne i wyniosłe kwiaty, gla- 

dioie, przywędrowały do nas aż 
z Afryki wschodniej, gdzie istnie­
ją różne odmiany tych cebulek 
kwiatowych. Bardzo często spoty­
kanym tam okazem są miniaturo­
we gladiole, które choduje się w 
doniczkach. Przydały by się i nam 
takie na zimę.

* * *
NOC (GRUBO) POŚLUBNA

Wrocław. — Z kroniki milicyj­
nej Słowa Polskiego: “Wczoarj no. 
cą oficera dyżurnego Komendy 
Miejskiej zawiadomiono telefo­
nicznie, że do jednego ze sklepów 
przy ul. Wita Stwosza wszedł ja­
kiś osobnik. Wysłano natychmiast 
samochód z milicjantami. Stwier­
dzili oni, że w sklepie znajduje się 
kierownik, który pokłóciwszy się 
z żoną, postanowił tam spędzić 
noc.”

• * •
BĘDĄ GRUSZKI

Gdańsk. — Pocieszająca wiado­
mość z Dziennika Bałtyckiego: 
“Po obu stronach szosy na od­
cinku między Rembertowem a 
Zielonką koło Warszawy zakwi­
tły wierzby. Kilkanaście drzew 
pokryło się grubymi białymi ba­
ziami.”

• * •
PRZYTOMNOŚĆ UMYSŁU

W wielkim hotelu amerykań­
skim wybuchł w nocy pożar. 
Wszystkich lokatorów pospiesznie 
ewakuowano i 'umieszczono w 
'hallu sąsiedniego hotelu. Jeden z 
nich udaje wielkie opanowanie i 
stara się zaimponować:

— Nie było czym się przestrau 
szać. Ja na przykład, ubrałem się 
spokojnie i bez pośpiechlu. Zacho­
wałem zimną krew do tego sto­
pnia, że nawet zawiązałem sobie, 
jak należy, krawatkę przed lu­
strem.

— Dlaczego więc nie wdział pan 
spodni? — zapytała jedna z oca­
lonych kobiet.

* • * 
NIEZROZUMIAŁE ŁZY

Starsza, siostra Bernadetki wy­
chodzi za mąż. Matka jej płacze ze 
wzruszenia. Bernadetka zbliża się 
do matki i mówi grzcznie:

— Ależ dlaczego ty płaczesz, 
mamusiu? To przecież nie ty wy­
chodzisz za mąż tylko moja sio­
stra!

« » *
SEN

— Złodzieje, złodzieje!—krzyk­
nął kierownik sklepu, któremu 
śniło się, że pokój pełen jest zło­
dziei.

Obudzona żona obszukała 
wszystkie kąty, a nikogo nie zna­
lazłszy rzekła:

— Mój kochany, przecież oprócz 
oiefbie nikogo tu nie mai!...

* « «
NIECH ŚPIEWA DYREKTOR
Pewien milioner chce zaanga­

żować słynną śpiewaczkę Marię 
Callas i pytą o jej warunki.

— Dziesięć tysięcy za jeden wie­
czór — odpowiada śpiewaczka.

— Ależ — oburza się milioner 
— to więcej aniżeli ja płacę mo­
jemu dyrektorowi generalnemu.

— To niech śpiewa dyrektor — 
odpowiada Callas.

* * ♦
NO. NEIN!

Katowice. Ogłoszenie niematry- 
monialne z Dziennika Zachodnie­
go: “Poznam panią elegancką, 20 
—30 lat, całkowicie materialnie 
niezależną, konieczne wyższe wy­
kształcenie, język angielski, nie­
miecki dla wspólnej konwersacji, 
latem wycieczki samochodem. — 
Cel matrymonialny wykluczony”. 

Zet-Ss
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Co Zycie Niesie
Legenda i Prawda: — Nie Od Razu Kraków 

Zbudowano, Bo Jego Początki Za­
mierzchłych Sięgają Czasów

Ze zbliżającym się Tysiąc­
leciem Chrześcij a ń s t w a w 
Polsce, miłą i pożyteczną jest 
sprawą rzucenie oka w daleką 
przeszłość narodu, z którego 
pochodzimy.

Przeszłość ta sięga głębiej, 
niż tysiąc lat. I mądrale ko­
munistyczne w Polsce wpadły 
we własną pułapkę, gdy o- 
krzyknęły, że Polska w latach 
bieżących obchodzi tysiącle- 
lecie państwowości.

W rzeczy samej, zbliżamy 
się do Tysiącleciacia Polski 
Chrześcijańskiej, do Tysiąc­
lecia przyjęcia przez Polskę 
chrztu i związania się na wszy­
stkie czasy z kulturą Zaóhodu.

XXX
Komuniści chcą zbagateli­

zować — moment przyjęcia 
chrześcijaństwa przez Polskę 
i powiadają, że mamy obcho­
dzić tysiąclecie powstania pań­
stwa polskiego.

Tymczasem historia i ostat­
nie badania uczonych najwy­
raźniej wskazują, że Mieszko 
I przyjął wraz z narodem 
chrześcijaństwo nie w chwili 
powstania, ale w okresie U- 
TRWALANIA SIĘ PAŃ­
STWOWOŚCI POLSKIEJ.

XXX
I tego faktu komuniści nie 

odmienią. Naród, a z nim Po­
lonia Amerykańska, obchodzić 
będą ŚWIĘTE MILLENIUM 
POLSKI — Tysiąclecie ślu­
bów Polski z kulturą Zacho­
du.

A teraz zróbmy wycieczkę 
do Krakowa i zacznijmy od 
legendy.

XXX
Za panowania Krakusa w 

pieczarze pod Wawelem za- 
mieszk ał smok olbrzymiej 
wielkości. W dzień siedział on 
w jamie, a w nocy wybiegał 
za łupem, pożerając nie tylko 
bydło, ale i ludzi, a zwłaszcza 
młode dzieweczki. Strach wiel­
ki padł na Chropatów (nazwa 
plemienia słowiańskiego, nie­
które wersje legendy podają, 
że Krak był księciem Wiślan); 
kto mógł, chronił się do lasów, 
a Krak — już wówczas sę­
dziwy — brodę ze smutku tar­
gał i zachęcał synów, aby smo­
ka zabili, przyrzekając, że ten, 
który smoka zgładzi, księciem 
po nim zostanie.

XXX
Starszego syna nie trzeba 

było długo namawiać. Wziął 
skórę baranią, wypcha? ją 
siarką i smołą i wrzucił smo­
kowi do jamy. Wiecznie głod­
ny potwór pożarł ją natych­
miast, siarka mu wnętrzności 
spaliła i śmierć zadała. (In­
na wersja podaje, że smok do­
stał takiego pragnienia, że tak 
długo pił wodę z Wisły, aż 
pękł).

XXX
Młodszy zazdroszcząc sła­

wy i przyszłego tronu bratu, 
zabił go wkrótce na łowach i 
zbrodnię swoją w tajemnicy 
chował.

Stary Krakus sądził, że je­
go pierworodny syn od smoka 
zginął, smucił się więc, smucił 
śmiercią syna i niedługo po 
nim zstąpił do mogiły, wprzód 
jednak na górze Wawel zbu­
dował zamek na pamiątkę po­
gnębienia straszliwej bestii.

. Na krakusowym tronie za­
siadł ów bratobójca, lecz nie­
długo cieszył się owocami swej 
zbrodni. Prawda wyszła na 
wierzch; wypędzono mordercę 
z kraju, a koronę książęcą o- 
fiarowano jedynaczce Kraku- 
sowej, — pięknej i cnotliwej 
Wandzie.

XXX
Gdy wieść się rozniosła po 

sąsiednich krajach, liczni ksią­
żęta zaczęli się ubiegać o rę­
kę władczyni Chrobatów, a 
między innymi Niemiec Ry- 
tygier. Wanda nie chciała zo­
stać żoną księcia obcego na­
rodu, odmówiła Rytygierowi; 
wtedy mściwy Niemiec naje­
chał Chrobację ogniem i mie­
czem ją pustosząc. Nieszczę­
śliwa księżna nie chcąc, aby 
z jej przyczyny krew niewin­
na przelewała, poświęciła swe 
życie bogom (pogańskim) i u- 
topiła się w Wiśle.

Zasmucony lud wydobył 
ciało z wody, pochował je za 
Krakowem pod wsią Mogiłą, 
a na grobie usypał kopiec, no­
szący po dziś dzień nazwę Mo­
giły Wandy.

Ile jest prawdy w tym ca­
łym podaniu trudno dociec; 
niezawodnie jednak Krakus i 
Wanda istnieli, bo i Krakusa 
mogiła na wierzchołku góry 
Lasoty na Krzemionkach 
świadczy o tern...

XXX
W świetle badań historycz­

nych według prof. Romana 
Gródeckiego — plemieniem, 
które się rozsiadło nad górną 
Wisłą i jej dopływami w zie­
mi krakowskiej byli Wiślanie. 
Siedziby ich na wschód rozcią­
gały się poza Sandomierz, sty­
kając się z granicami zasiedle­

nia plemion ruskich. To roz­
ległe terytorium pierwotnych 
Wiślan miało prawdopodobnie 
swe główne ognisko politycz­
ne w Wiślicy nad dolną Nidą, 
przy jej ujściu do Wisły. Jak 
inne plemiona polskie, tak i 
Wiślanie podnieśli się już z 
najpierwotniejszego ustroju 
rodowego na wyższy stopień 
organizacji społecznej, two­
rząc państewko plemienne z 
księciem wojewodą na czele...

XXX
... Ziemia Wiślan, a w każ­

dym razie jej zachodnia część 
to jest krakowska weszła — 
prawdopodobnie pod koniec IX 
wieku w skład państwa wiel- 
komorawskiego, a pierwszy 
wpływ religii chrześcijańskiej 
dotarł tutaj w postaci obrząd­
ku słowiańskiego (za pośred­
nictwem św. Cyryla i Meto­
dego) . Z całej więc Polski zie­
mia krakowska — dzięki swe­
mu położeniu, — była pierw­
szą. która zetknęła się z kul­
turalnym wpływem chrystia- 
nizmu...

XXX
... Już w X wieku, choć da­

ty ścisłej przytoczyć się nie 
da, była ziemia krakowska 
częścią składową państwa pol­
skiego, sięgającego już za 
Mieszka I od Miśni i Łużyc 
po “groby czerwieńskie”, mię­
dzy Wieprzem a Bugiem, od 
brzegów Bałtyku, po lesisty 
wał Karpat...

XXX
Chrzest Polski w r. 965/6 

zrównał ją kulturalnie z za­
chodnimi sąsiadami i otwarł 
przed nią te skarby cywiliza­
cji, jakie ostoję znalazły w 
chrześcijaństwie. Gdy w ro­
ku 1090 utworzono w Gnieźnie 
arcybiskupstwo, poręcz a j ą c 
samodzielność Polski kościel- 
no-organizacyjną, wśród naj­
starszych biskupstw podda­
nych tej metropolii znalazło 
się obok wrocławskiego, po­
morsko- kołobrzeskiego i — 
z pewną zwłoką — poznań­
skiego także krakowskie. Ale 
być może, że pierwszy histo­
rycznie poświadomiony kra­
kowski biskup Poppo z roku 
1000 miał już poprzedników...

XXX
Musiał już oczywiście oko­

ło 1000 r. istnieć conajmniej 
jeden kościół w Krakowie, — 
skoro tu wybrano miejsce na 
stolicę biskupią. Odkryty nie­
dawno wśród murów zamku 
królewskiego na Wawelu ko­
ściółek — rotunda św. Felik­
sa i Adaukta i umiejętnie zre­
konstruowany i udostępniony, 
jest zdaniem niektórych uczo­
nych tą właśnie najstarszą 
budowlą kościelną na wzgórzu 
wawelskim, a nie brak domy­
słów, że może on nawet po­
chodzić z czasów owej prze­
lotnej próby zaprowadzenia tu 
obrządku słowiańskiego pod 
koniec IX wieku ...

XXX
.. .Co do przeznaczenia tego 

kościółka, to przeważa dziś o- 
pinia odrzucająca jego kate­
dralny charakter, a uważają­
ca raczej za kościół chrzciel­
ny czyli baptisterium, za czem 
przemawiają też — bardzo 
skromne rozmiary tej “rotun­
dy” ...

XXX
... Ale ten Wawel, na któ­

rym wznoszono te najstarsze 
zapewne w ziemi krakowskiej 
kościoły, był równocześnie od 
najstarszych czasów świecką 
warownią, obronną swym wy­
niosłym i dumnym położeniem 
w pętli wiślanej. Już w dobie 
plemiennej, gdy plemię Wi­
ślan dzieliło się na dwa odła­
my: Krakowian i Sandomie- 
rzan, był niewątpliwie Wawel 
—ród siedzibą plemiennych 
książąt-wojewodów, a legen­
da o Kraku nawiązuje do tej 
właśnie jego roli w zamierz­
chłej, pogańskiej jeszcze prze­
szłości. W ramach monarchii 
Piastów należał gród wawel­
ski widocznie do najpotężniej­
szych i najważniejszych ode­
graną dotychczas rolą, skoro 
tu właśnie założono jedną z 
pięciu katedr biskupich, pod­
dając władzy krakowskiego 
biskupa rozległe ziemie aż po 
Bug, aż do granic Rusi. W 
najdawniejszym podziale ad­
ministracyjnym rozległego 
państwa piastowskiego — był 
Kraków z pewnością, — po­
dobnie jak naprzykład Wroc­
ław, siedzibą naczelnego dla 
całej Małopolski kasztelana, 
któremu podlegali kasztelano­
wie pomniejszych grodów zie­
mi krakowskiej ...

XXX
Ale równocześnie należał 

Kraków do tych kilku głów­
nych grodów, w których naj­
częściej’ przebywał monarcha 
ze swoim dworem, sprawując 
osobiście rządy w całym kra­
ju. Były to: Gniezno, Poznań, 
Wrocław, Płock, Sandomierz i 
Kraków, które najstarszy kro­
nikarz Gall Anonim nazywa

TIMELY TOPICS
PAC Story: - Unrelenting
Pursuit Of Freedom, Peace
And Justice In Postwar Era
Aims, Endeavors And Attainments Of The 

Polish American Congress Reviewed
Address of Rev. Valerian S. 

Karcz, PAC General Secre­
tary and PRCU Chief Chap­
lain, lo the National Meeting 
of the Polish American His­
torical Society in Chicago.

The subject, on which I have 
been asked to address this dis­
tinguished gathering of scholars, 
requires considerably more time, 
than the necessarily limited pro­
gram of this convention allows.

For the story of the Polish 
American Congress, even if it is 
brought to mere recitation of 
salient facts, is truly a great and 
inspiring story. It is a unique 
story in the annals of American 
ethnic groups, an unprecedented 
and eventful story that cannot be 
wholly matched by any other 
emigrant or immigrant group in 
the world.
DISTURBING ERA

The Polish American Congress 
was conceived in patriotic minds 
of Americans of Polish ancestry, 
and bad been bom fifteen years 
ago of a dire and tragic necessity 
of an era whose confusing con­
glomeration cf events is still 
passing upon the stage of world 
history.

Professor Roman asked me to 
avoid superlatives and speculative 
evaluations, and to confine my­
self to cold facts concerning this 
remarkable organization.

And I believe this is precisely 
what I am dicing now. If I may 
sound differently, please bear with 
me and consider these views:

The Polish American Congress 
as a representative body of over 
seven million Americans of Pol­
ish heritage has had no matrix 
for its theory, aims, pursuits and 
attainments in the history of any 
ethnic group of American popula­
tion. It is true, that the Congress 
was inspired by the example of 
the Polish National Council, or 
Wydział Narodowy, of World War 
1.

PREVAILING TRENDS
But the scope of the Polish 

American Congress is wider and 
farther reaching than its precur­
sor’s, for this simple reason, that 
the complexity and ramification 
of the ideological, political and 
economic struggle which sprang 
from the massed up aftermath of 
World War II, is transcendeniting 
the problems and aims with which 
our Polonia had to cope with 
thirty years ago.

The multiplicity of our duties 
within the framework of Ameri­
can security, which must be based 
on a just and durable peace and 
international morality within 
which Poland must be rewarded 
with freedom and independence 
for her suffering and heroism, has 
not ended with V-E Day in Eu­
rope in 1945. On the contrary, It 
kept growing to staggering in­
tensity with each passing year of 
the cold war.

Consider, too, the ill-boding 
trend's in American and British 
diplomacy, that prevailed during 
the execution ctf the war, in the 
planning of the post-war settle­
ments and in the yeans that fol­
lowed the triumph over Germany. 
This is the background of vacilla­
tion, unfounded expediency and 
even stupid appeasement of Rus-

— “głównymi stolicami pań­
stwa” ...

.. .W Krakowie słyszymy 
po raz pierwszy za rządów Ka­
zimierza Odnowiciela (1039- 
1058, iż zaczął on odgrywać 
rolę głównego ośrodka pracy 
państwowej tego monarchy...

sian imperialism. This background, 
which to many Americans now 
constitutes a hindsight knowledge, 
had been fifteen years ago, a con­
sidered foreknowledge presented 
to the American nation by the 
Polish American Congress.

At that time, we were the only 
ethnic group in the United State* 
opposing pro-Siviet naivettes not 
only of official Washington, but of 
many intellectual and supposedly 
“liberal” strata of American so­
ciety.

THREE STEREAMS
And now, let us turn to the most 

meaningful facts and dates in th® 
Polish American Congress history. 
The activities of the Polish Amer­
ican Congress were directed by 
its founders into three main and 
concurrent streams; political, edu­
cational and humanitarian.

Over fifteen years ago, specifi­
cally on March 22, 1944 a first 
call to Americans of Polish origin, 
urging them to unite, had been 
drafted and issued in Chicago, as 
a result of deliberations by repre­
sentatives of our leading fraternal, 
civic, educational organizations, 
the Clergy and the Polish Ameri­
can press.
FIRST CALL

The call for a “First Polish 
American Congress” — the word 
“Congress” being understood at 
that time, as the first national 
assembly of the representatives of 
our Polonia. The official name of 
the organization — The Polish 
American Congress, had been 
adopted at the first Convention, 
held in Buffalo, N.Y., May 28 to 
30, 1944.

(to be continued)
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CHARLES F. CARPENTIER 
Secretary of State

You have read or heard of a 
motorist involved in a serious 
collision because he fell asleep 
at the wheel. A motorist should 
never drive if he feels sleepy. 
He is asking for trouble.

If you feel drowsy behind th® 
wheel, pull completely oft th® 
highway, lock your car and tak® 
a nap. If you do not feel a nap 
is necessary, stop your car, get 
out and walk up and down th® 
side of the road until the drowst 
ness has passed.

Whatever you do, don’t continue 
to drive. It is almost impossible 
to fight off that sleepy feelingi 
while trying to concentrate on1 
driving. It only takes a second, 
or two of sleep to hit an approach­
ing vehicle, crash into a tree olfi 
hurtle into a ditch.

A copy of the completely new 
“Rules of the Road” booklet will 
be sent to you free upon request. 
Write to CHARLES F. CARPEN­
TIER, Secretary of State, Spring­
field, Illinois.

ANOTHER SPACE RACE

i eg? 

W
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* * * Sports — P. N. A. Youth Section —
Jake Maciag Jr. Fires 629; M-N Boosts
Ostrowski Businessmen’sTenpinLead

STANDINGS
W. L.

McKittrick-Nurenberg ..33 18
Karlov Food 31 20
West Elsdon Pharmacy ..30 21
Polly’s Lounge 28 23
Terry’s Auto Service 27% 23%
Fairway Liquors .............27 24
Bob’s Unique S.S 26% 24% 
Wiercioch Builders 26% 24%
Watson Bros 26% 24% 
Nada’s Lounge ...............23 28
Joanna Western Mills ....23 28
Siler & Guzdziol 23 28
Airway Liquors 23 28
Geo. O. Lehr P & H 21 30
Chippewa Paper 20 31
Miami Cocktail Lounge..19 32

Bob’s Unique Service Station^ 
paced by a towerin 629 series by 
jake Maciag Jr. and a 567 by 
Jclian Maciag, racked up 3 tri­
umphs over Nada’s Lounge to tie 
with the Wiercioch Brothers 
Builders (winners of a pair from 
Watson Brothers) and with Wat­
son fcr seventh place in the 
Ostrowski Southwest Business­
men’s Bowling loop title race last 
Tuesday night at the Miami Bowl.

William Rettig rolled 562 for 
(Nada’s. Henry Persak 563 and Al 
Wiercioch 553 for the Wiercioch 
Builders, and Leonard Ostrowski

Zagorski Regains
Bowlerettes 1st

STANDINGS
W. L.

Zagorski Tavern................ 30 27
Logan Realty ............... ...... 29 22
San-Jac Movers ......... ......29 22
Lewis Bowl ................. ...... 27 24
Brożek Tavern ........... ......24 27
F. & T. Restaurant .... ......23 28
R.B. Clothes ............... ...... 21 30
Niemiec Tavern ......... ...... 21 30

Zagorski Tavern beat Niemiec 
Tavern twice last Micnday night 
at Lewis Bowl to gain sole posses­
sion of first place in the Lewis 
iBowlerettes loop race, one game 
ahead of Logan Realty, loser of a 
pair to Brożek Tavern, and one 
ahead of the resurgent San-Jac 
Movers, who were racking up 2 
at the expense of R.B. Clothes.

Estelle Szewczyk rolled 486 and 
Irene Stodolny 480 for Zagorski, 
Jenny Burłak 449 for Niemiec, 
Sophie Brzank 481 and Verne Su- 
wanski 463 for San-Jac, Mary 
Szwedo 470 and Harriet Bochula 
452 for R-B. Clothes, Vic Chromy 
489 for Brożek Tavern, and Rose 
Cerra 447 lor Logan Realty.

Lewis Bowl shut out F-T Res­
taurant behind a 457 by Viola 
Kusch. Ann Zientek shot 413 for 
F-T.

ZAGORSKI TAVERN: C. 
Szczech 426, J. Kierys 377, J. Bon- 
gratz 430, E. Szewczyk 486, I. Sto­
dolny 480.

NIEMIEC TAVERN: M. Działo 
393, M. Fitz 372, J. Novak 419, L. 
Niemiec 344, J. Burłak 449.

LEWIS BOWL: V. Kusch 457, 
S. Lowe 378, M. Betlewski 346, 
E. Zych 424.

F-T RESTAURANT: Tegel 372, 
Zientek 413, Laxner 404, Jandras 
391, Milewski 405.

BROŻEK TAVERN: D. Jewula 
404. C. Michanskl 396, W. Feid 388, 
D. Prokuski 425, V. Chromy 489.

LOGAN REALTY: Kwiatkow­
ski 374, Cerra 442, Mostowski 427, 
Kubasiak 377.

SAN-JAC MOVERS: V. Suwan- 
ski 463, T. Maraldi 373, V. Gazda 
399, S. Brzank 481,

R.B. CLOTHES: M. Bachinski 
416, M. Szwedo 470, H. Bochula 
452, S. Szwedo 361, J. Świder 389.

_|>y CARL HELM

f
From my 

front 
porch...

•, , I wMch the world go by,' 

“Aloha,” “O’1 th® Beach at 
Waikiki.” “Moon of Mana- 
koora.” These lovely songs pic­
ture our 50th state as most al­
luring for vacations. And Ha­
waii is  but so, in its unsung 
way, is our 49th.

For summer vacationing, 
Alaska is startlingly beautiful. 
Besides, you can load the fami­
ly into the car and get there an 
der your own steam.

How accessible and happy an 
Alaskan vacation can be came 
as a surprise to me recently 
when I saw a color movie made 
there last summer by two New 
England lads. Loading their 
Studebaker Lark station wagon 
with camping gear, canned 
goods, gasoline and camera 
equipment, they left Boston for 
the Arctic Circle and got within 
SO miles of it before the roads 
Mopped.

They saw a scenic wonderland, 
of majestic mountains, water­
falls, glaciers and green valleys, 
ocean surf and sparkling blue 
givers; mountain sheep, bear, 
caribou. Eskimos; streams 
teeming with huge salmon, king 
erabs three feet wide; a ghost 
town, and gold still being found.

They M* McKinley, our 
highest (20,320 ft.) Juneau, 
Fairbanks. Anchorage, White­
horse. tbe Yukon, Kenai Penin- 
•ute.. They ctanbed steep moun­
tain grades with ea-se found 
mostly good roads: visited Cali­
fornia on their way back, re­
turned to Boston without a de­
laying mechanical car fa»lur* 0,1 

16,000 mOe trip.

573 for Watson Brothers.
Terry’s Auto Service spurted to 

shade Fairway Auto Rebuilders, 2 
to 1. Ray Barczak shot 540 for 
the winners and Frank Zeman 543 
for the losers.

Siler-Guzdziol Funeral Home 
buried Geo. O. Lehr Lawn Plumb­
ing and Heating 3 to 0, thanks to 
a 521 by Bob Guzdziol.

Airway Liquors bombed Joanna 
Western Mills in 2 out of 3 back of 
a 510 by Tom Turczynski. Tony 
Fabiano tossed a 532 and Gene 
(T) asowicz 528 for Joanna West­
ern.

Chippewa Paper Products blank­
ed Miami Cocktail Lounge via a 
571 by Mike Kuca. Ted Koch tal­
lied 521 for Miami.

McKittrick - Nurenlberg boosted 
its lead to 2 games over Karlov 
Food and Liquors by trimming the 
latter in 2 cut of 3. Gregory 
Ganakos shot 579, Matt Hojnacki 
510 and Ed Michalak 542 for M-N, 
and’ Ron Foley 532 for Karlov 
Food.

West Elsdon Pharmacy replaced 
Polly’s Lounge in third place by 
taking all 3 from Polly’s. Ed Shu- 
pryt scared a 547, Marvin Gorss 
544 and John Sedlak 543 for West 
Elsdon, and Stan Papa 597 and1 
Bob Gannon 546 for Polly’s.

FAIRWAY AUTO REBUILD­
ERS: A. Pokorny 528, B. Brown 
501, J. Flowers 422, J. Zeman 513,
F. Zeman 543.

TERRY’S AUTO SERVICE: R. 
Barczak 540, J. Koralewski 532, 
Joe Paukner 486, G, Considine 
4i92, M. Ostrowski 4113.

WATSON BROTHERS: B. 
Gayle 534, L. Waliczek 405, L. 
Ostrowski 573, F. Ostrowski 540,
E. Wicherek 449.

WIERCIOCH BROS. BUILD­
ERS: C. Ulman 512, T. Kash 480, 
A. Wiercioch 553, R. Wiercioch 
520, H. Persak 563. ‘

BOB’S UNIQUE SERVICE STA­
TION: Julian Maciag 567, C. Ma­
ciag 513, B. Truckey 493, Jake 
Maciag Jr. 524, Jake Maciag Sr. 
629.

NADA’S LOUNGE: E. Skulavik 
538, W. Rettig 562, T. Rupp 473,
R. Rail 462, R. Michałek 469.

JOANNA WESTERN MILLS: A. 
Fabiano 532, E. Ertman 444, S. 
Trzos 391, A. Stott 487, E. Wąso­
wicz 528.

AIRWAY LIQUORS: J. Bodere 
489, H. Slawinski 453, J. Madej 
456, T. Turczynski 510, J. Pawlar- 
czyk 507.

GEO. O. LEHR LA.WN P & H:
G. Chuduk 459, R. Leidke 423, M. 
Williams 371, D. Parker 420, R. 
Michałek 483.

SILER & GUZDZIOL: S. Malak 
495, M. Malak 441, B. Guzdziol 521, 
C. Kuca 493, E. Andrassi 470.

MIAMI COOKTAIL LOUNGE: 
T. Sansone 417, E. Stanek 448, E. 
Jarmus 465, J. Pastorek 425, T. 
Koch 521.

CHIPPEWA PAPER PROD­
UCTS: H. Olszewski 530, T. Hell- 
brunner 473, W. Konczal 495, G. 
Orcutt 486, M. Kuca 571.

McKittrick - nurenberg:
F. Albrecht 426, E. Michalak 542, 
M. Hojnacki 550, G. Ganakos 579, 
T. McKittrick 537.

KARLOV FOOD & LIQUORS:
S. Barczak 480, J. Wojciechowski 
505, D. Munch 491, R. Foley 532, 
A. Pino 521.

POLLY’S LOUNGE; S. Papa 
594, R. Doucet 507, R. Balun 480, 
Bob Gannon 546, Bill Gannon 497.

WEST ELSDON PHARMACY:
H. Campbell 489, J. Sedlak 543, E. 
Shupryt 547, M. Gorss 544, J. 
Shudvlck 540.

Stitch Takes On 
Carl Hubbard At 
Stadium Jan. 6

The fest boxing show of I960 
will ’be staged in the Chicago 
Stadium Wednesday night when 
two young welterweights meet in 
the 10 round main event. Rudell 
Stitch of Louisville, ranked No. 3 
in the 147 lb. division, meets un­
defeated Carl Hubbard of Phila­
delphia.

Stitch has moved the line 
steadily in the past year, beating 
Ralph Dupas and Holly Mims 
among others. He now has a rec­
ord of 23 victories and six defeats.

Hubbard, who has one of the 
best right hands to be seen in 
years, has won all of his 18 pro 
fights except two draws with 
Willie Grey. When not fighting 
he works in a clothing firm which 
makes men’s and women’s suits.
However, his $50 a week take 
home pay is a good reason for him 
to use his fists to help support his 
wife and two children. He has 
hospitalized several fighters, and 
one experience unnerved him for 
quite awhile when a fourth round 
knockout of Gene Tippett sent the 
boy to 4he hospital for a long 
stretch. Eddie Perkins also had to 
go to the hospital after the bat­
tering he took h'Om Hubbard.

Hubbard is not a newcomer to 
Chicago. He has won several ’pre­
liminaries at the Stadium, al­
though Wednesday s bout will be 
the first main attraction for him.

Stitch is credited with reviving 
-boxing in his home town of Louis­
ville. He ranks right next to 
bourbon and blue grass as Louis­
ville’s best export products. 

Both fighters will take their pre 
fight physicals at the Illinois Ath­
letic Commission Monday, lhe 
Friday deadline was waived be­
cause of the New Year’s holm y.

RED'S 'TOUGHEST' FOE
Chicago—(UPI)— Red grange, 

the old Galloping Ghost from Ill1' 
nois, says the toughest football 
player he ever played against was 
Cal Huibbard, then a tackle with 
the Green Bay Packers. Hubbard 
now is supervisor of umpires for 
tbe American League.

Realizes Ambition

Birthright,ELI WALLACH, who portrays Joe Lanowski in “Birthright,” to be 
telecast on Goodyear Theater, Mon., Jan. 18, 9:30 p.m., EST, over 
NBC-TV, is a young man who realized a childhood ambition to be- 
come an actor. Since he has achieved his ambition, Wallach was 
asked about the fact that he doe. only three television shows a year, 
and Eli replied, “I believe I protect the success I have achieved in 
the theater and also protect my future in television by avoiding over­
exposure. This also allows me time to perform in stage plays.”

Washington, Syracuse, Mississippi 
Score Revenge Wins In Bowl Tilts

Revenge was sweet for Wash­
ington, Syracuse and Mississippi 
in the holiday bowl games.

Washington, a one touchdown 
underdog, produced the only upset 
by crushing Wisconsin, 44-8, for 
its fest victory in five appear­
ances in the Rose Bowl dating 
back to 1924.

Syracuse turned back a fight­
ing Texas team, 23-14, in the Cot­
ton Bowl to wipe out the memory 
of three previous post-ąeason de­
bacles, including a humiliating 
61-6 whipping by Alabama in the 
1953 Orange Bowl, while Missis­
sippi avenged its onyl regular­
season setback with a 21-0 vic­
tory ove rLouisiana State in the 
Sugar Bowl.

In Friday’s other major classic, 
Georgia rode to a 14-0 shutout 
triumph over stubborn Missouri 
on the arm of its preaching passer. 
Francis Tarkenton, in the Orange 
Bowl.

A capacity crowd of 100,809— 
the day’s largest turnout—watched 
one-eyed quarterback Bob Schlo- 
redt and halfback George Fleming 
wreck Wisconsin at Pasadena, Cal. 
Schloredt passed for one touch­
down and sneaked across for an­
other while Fleming scored once 
on a 53-yard punt return, set up 
two other Id’s, booted a 36-yard 
field goal and added five place­
ment conversions.

The Huskies romped to a 17-0 
lead in the opening quarter and 
wound up with the most points 
ever scored by a west coast team 
against a Big Ten opponent in 
the Rose Bowl. It also was only 
the west’s second victory in the
14- game series. Wisconsin was the 
victim on both occasions, losing to 
southern California in the 1953 
game.

Syracuse stunned Texas with a 
tricky touchdown pass from Ger 
Schwedes to Ernie Davis that 
covered 87 yards with the Cotton 
Bowl game only two minutes old 
and the Longhorns never recover­
ed. Another touchdown by Davis 
gave the national champions a
15- 0 lea dat halftime and Schwe­
des than tallied the decisive touch­
down on a three-yard plunge in 
the third period.
PLAYER BRAWL

Although the New Yorkers’ vic­
tory was sweet, they came out of 
the game with a bitter taste in 
their mouth as a result of a player 
brawl just before the end of the 
first half.

Syracuse tackle Al Gerlick said

Club ‘Pilzno-Okolica’ 
Dance January 16th 
At Wozniak Casino

The popular Club “Pilzno-Oko­
lica,” No. 116 (Alliance of Polish 
Clubs), has scheduled. its annual 
Dance for Saturday night, Janu­
ary 16, at Wozniak’s Casino, 19th 
St. and Oakley Ave.

Li’l Wally and his celebrated 
radio and recording orchestra, 
featuring the lively vocals of Li’l 
Wally himself, will furnish the 
finest in dance arrangements, 
starting at 8:30 o’clock.

Tasty sandwiches and a variety 
of the finest refreshments will be 
available at nominal prices, ac­
cording to Michael Maziarka, pres­
ident of Club “Pilzno-Okolica.”

The dance committee consists 
of Chairman Frank Czuba, Sec­
retary Stephanie Nowogcrska and 
Treasurer Eugene Wadas.

Our readers are cordially in­
vited to join in the festivities.

rival tackle Larry Stephens called 
John Brown, one of three Negroes 
on the Orange team, “a dirty name 
and someone started swinging.”

“This is the worst bunch we’ve 
played against,” said Brown, who 
added one Texas player spit on 
him just before the fight started.

Mississippi combined a hard- 
charging line and the passing of 
quarterbacks Bobby Franklin and 
Jake Gibb in blanking L.S.U. be­
fore 81,500 at New Orleans.

Ole Miss held the Tigers’ vaunt­
ed backs to minus 15 yards on 
the ground while All-America 
Billy Cannon of L.S.U. gained only 
eight yards all day. A 43-yard 
pass play from Gibbs to Cowboy 
Woodruff enabled the Rebels to 
gain a 7-0 lead late in the first 
half, then Franklin tossed scoring 
passes to Larry Grantham and 
George Blair in the second half.

Tarkenton, a 19-year-old min­
ister’s son from Athens, Ga., car­
ried Georgia to victory before 
72,280 fans at Miami with a 29- 
yard scoring pass to Bill M'cKenny 
in the opening period and a 33- 
yard strike to Aaron Box in the 
third quarter.

Missouri, which got into the 
Orange Bowl on a pass because 
Oklahoma’s Big Eight Conference 
champions were ineligible, out- 
gained the Bulldogs in total yard­
age — 260 to 216. But Georgia 
turned back three strong Tiger 
marches, twice at the 10-yard line.

Prairie View A. & M. wore 
down Wiley College with three 
touchdowns in the final period 
for a 47-10 victory in the Prairie 
View Bowl at Houston. Tex., and 
halfback Bucky Pitts scored twice 
in sparking Middle Tennessee  to 
a 21-12 triumph over Presbyterian 
in the Tangerine Bowl at Orlando, 
Fla.__________________________

PAFE Features Five 
Bands At Dance In 
Lions January 16

The Polish American Federal 
Employes will offer their annual 
Dance extravaganza on Saturday 
night, January 16, at the Lions 
Building, 4308 W. North ave., at 
Grand ave., starting at 8:30.

You will be able to dance to 
your heart’s content from 8:30 
p.m. (January 16) to 1:30 a.m. 
January 17) to the excellent mu­
sic of 5 top-flight orchestras—for 
the modest admission of only one 
dollar, which includes wardrobe.

The Main Ballroom will fea­
ture the dance arrangements of 
Johnnie Bemba and his band.

The Ampol-Aires will hold forth 
in the Lions Den.

The Mello Tones, featuring Jo­
seph Pawlowski, will supply mu­
sical magic in the Walnut Room.

The Debutantes will perform in 
the Alpine Room.
And the South Pacific Room will 

resound to enchantic melodies dis­
pensed by another popular combo.

Food and refreshments will be 
available, as usual, and the PAFE 
officials and members extend an 
invitation to all our readers to join 
in the festivities from early eve­
ning to the wee hours of the next 
morning.

UNSETTLED CONDITIONS
St. Louis (UPI)—The 1951 St. 

Louis Browns had six different 
men playing first base, six dif­
ferent men at second, six differ­
ent men at third and six different 
men at short.

Sol’s Barbers Rise To NFC-PNA
Lead On 3 Over Edgebrook Unit

K. Domino wielded the big clip­
pers for a 593 series and B. Kruse 
chipped in with 537 in pacing Sol’s 
Barber Shop to a trio of triumphs 
over Edgebrook Heaiting and a IV2 
game lead over Gnatek’s Sausage 
combine, 2 to 1 victor over Chasen 
Funeral, in the hectic National 
Fellowship Club PNA Bowling 
league title race last Monday night

STANDINGS
W. L.

Sol’s Barber Shop ....... 27% 20%
Gnatek’s Sausage ....... 26 22
Edgebrook Heating....... 25% 22%
Johnson - Hintzke ..... 25 23
Mueller Engineering .. 24 24
Chasen F. H.................. 23 25
P. G. Baking .............. 21 27
Best Realty .................. 20 28

Lodge 406 PNA 
Dance Jan, 30 
At Pilsen Park

The St. Isadore Society (Lodge 
406 PNA) has completed prepara­
tions to stage its annual Dance 
on Saturday night, January 30, 
1960, at Pislen Park’s ballroom, 
26th St.—S. Albany Ave.

Music will be featured by two 
of Chicago’s outstanding musical 
combines, namely. Jack Saunders 
and his orchestra and the Dy­
namic Naturals Polka Band, start­
ing at 8:30 o’clock.

Chairman Adam Bednarz and 
Secretary Dorothy C. Sutula join 
the members of their committee 
in extending an invitation to all 
PNA members, including those of 
Council 79 PNA (with which 
Lodge 406 is affiliated), to take 
part in the gaiety.

Anthony J. Saratowicz is the 
prexy of Lodge 406 and Frank 
(Buck) Buczek the president of 
Council 79 PNA.

Tickets are nominally priced.

Tower, Gallery 
Bar Trip Kolski
Men’s Favorites

STANDINGS
W. L.

Rezmer’s C. C  30% 17%
Zagorski Tavern  28% 19%
Hank’s Tavern  27% 20% 
Cozy Spot  25% 22%

Gallery Bar ..................  25 23
Tower Lounge  24% 23%
Evergreen Bowl ........... 28 30
Casey’s Tap  21 27
B-M Tap  17% 30% 
Hennings Tap  13 25

Tower Lounge tripped up first 
place Rezmer’s Country Club in 
2 games and tied in the third, and! 
Tommy Kluth’s Gallery Bar upset 
second place Zagorski Tavenn, 2 
to 1. as the Edwin T. Kolski Men’s 
Bowling league held its recent 
Sunday session at Evergreen Bowl.

E. Kowalski powered a 609 and
S. Kawa 531 tor Tower Lounge, 
V. Schimanski 517 and G. Stem- 
pinski 508 for Rezmer’s, V. Burke 
551 and Wally Malik 57 for Gal­
lery Bar, and Stan Pestka 570 and 
Jim Lucchesi 528 for Zagorski.

Cozy Spot knocked off fourth 
place Hank’s Tavern in 2 out of 
3, thanks to a 533 by J- Baran and 
a 507 by R. Fiermuga. C. Rysz­
ko wski tossed a >559 and W. Widlic 
513 for Hank’s Tavern.

Casey’s Tap racked up 2 vic­
tories at the expense of Evergreen 
Bowl when Andy Krautter posted 
a 577 and S. Magiera Sr. 549. Art 
Steinke posted a 536 and Ed Was- 
niewski 523 for Evergreen Bowl.

B-M Tap came up with a clean 
sweep over Hennings Tap behind 
A. Dabrowski’s 484. C. Rozecki 
notched a 474 for Hennings.

TOWER LOUNGE: P. Bekele- 
ski 489, S. Kawa 531, G. Fauby 
462, E. Kowalski 609.

REZMER’S C. C. G. Stempinski 
508, B. Bormann 474, J. Litke 497,
E. Stempinski 449, V. Schimanski 
517.

ZAGORSKI TAVERN: J. Paul 
Jr. 477, J. Denier 399, L. Singer 
477, S. Pestka 570, J. Lucchesi 528.

GALLERY BAR; W. Malik 527,
T. Puralewski 386, A. Voerg 500, 
V. Burke 551.

HANK’S TAVERN: W. Widlic 
513, >C. Adamus 430, P. Bannon 
429, C. Ryszkowski 559, H. Koz­
lowski 496.

COZY SPOT: H. Shiberoko 357,
F. Szyc 430, C. Truszkowski 484,
R. Fiermuga 507, J. Baran 453.

CASEY’S TAP: J. Mytys 491, A. 
Krautter 577, S. Magiera Jr. 512,
S. Magiera Sr. 549.

EVERGREEN BOWL; E. Kolski 
507, E. Wasniewski 523, H. Brandt 
441, A. Steinke 536, G. Jankowski 
472.

HENNINGS TAP: D. Rozecki 
370, J. Henning 366, T. Ochocke 
37, C. Ruzecki 474, S. Bochniak 
400.

B-M TAP: H. Romer 469. J. 
Detloff 472, E. Koy 453, W. Ros- 
kosz 453, A. Dabrowski 484.

at 20th Century Alleys. The losses 
dropped Edgebrook from first and 
to third place, one-half game back 
of the Gnatek crew.

Roman Tomaszewski carved out 
a 563 for Edgebrook, Tony Podra­
ża 594 tor Gnatek, and Wally 
Chasen 550, Joe Zyk 555 and C. 
Handzel 511 for Chasen.

Mueller Engineering topped 
Best Reality, 2 to 1, via a 507 by 
S. Muiscarello. Bob Kraft shot 503 
for Best.

P. G. Baking Co., climbed out 
of a cellar tie with Best Realty 
and into the No. 7 position by 
trimming ' Johnson and Hinitzke, 
2 to 1, behind a 567 by H. Kamin­
ski. a 535 by Ted Zajac, a 516 by 
Leo Brodnicki and a 503 by S. Ba­
tor. R. Bojar recorded a 520 and 
Ed Niewiadomski 515 for J-H.

MUELLER ENGINEERING: G. 
Bloomquist 487, B. Gilkeson 432, 
S. Muscarello 507, E. Borke 453.

BEST REALTY: M. Ozga 404, 
R. Betlewski 429, R. Swaljug 440, 
W. Hill 460. R. Kraft 503.

SOL’S BARBER SHOP: J. Cala­
brese 471, B. Kruse 537, R. Gats 
490, K. Domino 593.

EDGEBROOK HEATING: C. 
Tomas 435, T. Niewiadomski 376, 
R. Tomaszewski 563,- L. Toma­
szewski 474.

CHASEN F. H. C. Handzel 511, 
E. Bogucki 404, W. Chasen 550, 
E. Handzel 489, J. Zyk 555.

GNATEK’S SAUSAGE: E. Wod- 
niakowski 462, T. Peszynski 423, 
R. Wanke 442, T. Podraża 594, 
Dr. J. Wood 494.

P. G. BAKING: H. Kaminski 
567, L. Brudnicki 516, M. Bartko 
406, T. Zajac 535, S. Bator 503.

JOHNSON - HINTZKE: Nie­
wiadomski 515, R. Bojar 520, S. 
Foss 445, W. Maczka 476, R. Ma­
zur 478.

Sport Parade
This is a time, in looking ahead, 

to look back for a moment, too, 
at those who took the big third 
strike in 1959. Guys like smiling, 
urbane Vinnie Richards, hurly- 
burly Maxie Baer, gravel-voiced 
and open-hearted Bert Bell, dap­
per Willie Hoppe, spare (Nap La- 
joie and his Hall of Fame mate, 
Big Ed Walsh.

They’ll be a flong time remem­
bering those gone this past year 
from the baseball scene. Wrinkled 
Red Corriden, Sunny Jim Bottom- 
ley, Jimmy Ripple, Blondy Ryan, 
Johnny Allen and Don Black, who 
was only 40.

* • ♦
Racing paid the tail, too, for 

the yearning for speed and thrills. 
Lead-footed Ed Elisian, who duck­
ed it in a big crash at Indiana­
polis, put his foot through it in 
Milwaukee. Husky Marshall 
Teague and George Amick caught 
it at Daytona and Jerry Unset and 
Bob Cortner at the 500, while Dick 
Linder was another of the doomed 
dozen who spun out.

» » •

Baer had company taking the 
final count. With him went Tony 
Canzonet!, the smiling gargoyle 
of a man who wore the feather 
and lightweight crowins, and such 
as Baby Joe Gans and old-timer 
Shamus O’Brien,. So, too, did Bell, 
the battling bantam who “made” 
pro football. For this was the 
year when the final whistle blew 
for such as Albie Broth, Yale’s 
“Little Boy Blue,” and his fellow 
alumnus, Bruce Caldwell; Big Jim 
Tatum, just as he was ready to 
boost North Carolina (back “up;” 
silver-haired Tim Mara, founder 
of the Giants, and Col. Charles 
Daly, who coached Cadet Dwigflit 
D. Eisenhower at West Point.

* • •
Woody Blatt ran into the bot- 

tcmleiss rough this time along with 
Bob White, first president of the 
P.G.A., and Jack Semple, first 
man to use numbers on the irons. 
Bowling lost Mort Lindsey while 
tennis gave up Russell Kingman, 
former president of the U.S.L.TA. 
and eight-time women’s champion 
Molla iMallory.

• • ♦
No more to see their horses run 

are Joe Brown, who owned Tena­
cious; Lou Costello, the funny fat 
man so proud of Bold: Bazooka; 
Phil Klipstein, whose Silky Sul­
livan never quite made it, and 
popular Henry Knight. Manny 
Mercer, rider of the first Wash­
ington International, didn’t make 
it after 'being thrown at Ascot and 
swimming yielded young Bruce 
Harlan, the 1948 Olympic diving 
champion, and his 1932 predeces­
sor, Mickey Riley.

♦ * »

Jack Norworth went with them 
at 79. And, in case you don’t re­
member, he’s the man who wrote 
“Take Me Out To’The Ball Game.”

A VERY SPECIAL BABY
New York —(UPI)—Ed Lopat, 

former Yankee star and now the 
club’s pitching coach, says it takes 
a special kind of talent to be a 
relief pitcher. Lopat and Vic 
Raschi rarely relieved with the 
Yankees, but Eddie said, “Allie 
Reynolds could come in any time 
—start or relief.”

Secret Agent X9 By Mel Graff
““ Registered D S Patent Office
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STAR IN INDUSTRY, TOO
Denver (UPI)—Doak Walker, 

former Southern Methodist All- 
American football player and later 
a star for the pro Detroit Lions, 
owns the Walker Chemical Co., 
of Denver, an off-shoot of the mis­
sile program. It deals in chetnical 
cleaners for missile parts.

FROM A TINY ACORN..-
New York (UPI)—Theater tele­

vision, now an important part ot 
boxing, first was attempted on a 
“major scale” for the 1951 Joe 
Louis-Lee Savold fight. Only eight 
theaters in six cities were on the 
hookup.

FOR EMERGENCY SERtYCE 
ON

No. 2 in shooting a 2.612 scratcB 
series and in taking 3 tilts froB 
Crown Service Station, there™ 
tying the loser for fifth place fl 
the Lewis Junior Handicap Bowfl 
ing loop flag race to snap out B 
a protracted slump. Frank Ginifl 
rolled 551 and Nick Brait 537 f<fl 
Crown S. S. H

Old Style Lager snapped tlfl 
six-game winning streak of Arnfl 
Wol Service Station by comini 
up with a pair of victories, than™ 
to a 477 by Bob Medal. Joe Mice] 
tallied 497 for Arm-WoL I

Ed Pawelek’s 507 paced pacJ 
setting Niemiec Tavern to a pail 
of decisions over Moskal Caterel 
No. 1, whose attack featured I 
531 by Sol Kartesky. I

Young Polka Tavern nippeJ 
Shelley Steel Corp., 2 to 1, bacl 
of a 532 by Bob Muir. Stan Czel 
rski tossed a 514 and Tom CrossoJ 
512 for Shelley.

YOUNG POLKA TAVERN: Ą 
Broneage 488, P. Mika 406, B 
Muir 532, J. Siers 354, R. Czaj 
kowski 463.

SHELLEY 
Crosson 512, 
Moskal 411,
Majkszak 481.

MOSKAL CATERER NO. 1: B 
Meller 437, J. Lewis 466, D. Sitkd 
453, S. Kartesky 531, E. Koza-I 
kie-wicz 444. 1

NIEMIEC TAVERN: R. Niemied 
455, E. Pawełek 507, J. Demski 
440, M. Diak 455, B. Warnke 416j

OLD STYLE BEER: J. Stard 
czowskl 451, H. Scalzitti 455, JJ 
Russo 399, .Bob Medal 477, D. 
Dreyer 465.

ARM-W’OL SERVICE STATION: 
J. Mazur 467, L. Jastper 364, C. 
Siwek 391, J. Micek 497, W. Ko- 
zielec 406.

MOSKAL CATERER NO. 2: E. 
Wasniewski 566. B. Demming 488, 
C. Swiontek 543, B. Dankowski 
491. E. Karol 524.

CROWN SERVICE STATION: 
F. Ginise 551, R. Bare 345, J. 
Healy 403, N. Brait 537.

Riis Park Trouncers 
26th Annual Dance 
In Lions Den Jan. 23

Joe. His Torrid Trumpet, and 
his incomparable orchestra will 
occupy the bandstand during the 
26th annual Dance sponsored by 
the Riis Park Trouncers on Satur­
day night, January 23, at tbe Lions 
Den, 4308 W. North ave., corner 
Grand ave., starting at 9 p.m. and 
continuing to the early hours of 
Sunday (January 24) morning.

Joe and his musical combo are 
noted for their excellent renditions 
of the finest dance tunes of today 
and yesterday, and both the young 
and old can look forward to a real 
dancing treat at the Riis Park 
Trouncers 26th annual Dance on 
January 23.

The White Eagles Society (Lodge 
2727 PNA) will hold its Installa­
tion and Dinner at Kościuszko 
Hall, 48th-S. Wood Sts., storting at 
7 o’clock.

A delicious dinner will be served 
at 7 o’clock following which the 
installaition of officers for 1960 
will take place.

Newly elected officers are: 
President F. Pasieka. Vice-Presi­
dents Anna Lawrence and Julian 
Janota, Recording Secretary F. 
M a t >u>s i k. Financial Secretary 
Frank M. Proohot, and Treasurer 
Carrie Budz.

Dancing to the music of a popu­
lar orchestra will get under way 
at 9 o’clock. Refreshments will be 
available on the premises.

An invitation is extended to all 
members of Lodge 2727 PNA and 
to those of Council 39 PNA, with 
which the White Eagles Society is 
affiliated, to attend the Installa­
tion, Dinner and Dance.

PNA Vice-President Frank M. 
Prochot, chairman of the Alliance’s 
Sports and Youth Commission and 
of the PNA “Rozwój” Commission, 
is president of Council 39.

E. J. Sierocinski 
Has This To Say

The Executive Vice-Prerindent 
Of Second Federal Savings, E.1 
John Sierocinski, has the follow­
ing to say regarding Rockefeller’s 
retirement as a candidate for the 
1960 GOP presidential nomina­
tion: “Rockefeller joins another! 
“Rocky” (Marciano) in retiring! 
undefeated.”

ALL HEATING EQUIPMENT 
GAS—OIL—COAL

Call 
ALLEN ANDRESEN 

At co :-ig«o
PETER NEI HEATING CO.

Like New Guaranteed Used 
Oil & Gas Burners 

MC W. IRVING PARŁ

Pettit, Cousy And 
aWiir Top N.B.A. 
All-Star Voting

New York (UPI) — Bob Pettit 
of the St. Louis Hawks, Bob Cousy 
of the Boston Celtics and Wilt 
Chamberlain in the Philadelphia 
Warriors headed the 10-player 
group named today for the Na­
tional Basketball Assosiation All- 
Star game Jan. 22 at Philadelphia.

The five men selected for each 
squad — Western and Eastern 
division — won their berths in 
voting by sports writers and 
sportscasters who cover the games 
in the eight N.B.A. cities. The re­
maining 10 players needed to 
round out the 10-man squads will 
be selected by the eight league 
coaches next wefik.

Pettit received the largest num­
ber of votes for the Western squad 
while Cousy, named to the All- 
Star team for the 10th straight 
year, led the balloting for the 
Eastern team.

Chambe r 1 a i u, Philadelphia’s 
rookie star .received the third 
highest number of votes while 
winning the starting center berth 
on the Eastern squad. Richie 
Guerin of the New York Knicker­
bockers won the other guard posi­
tion along with Cousy for the 
Eastern team. Paul Arizin of Phi­
ladelphia and Dolph Schayes of 
the Syracuse Nationals won the 
forward jobs.

Jack Twyman of the Cincinnati 
Royals was chosen to team with 
Pettit at forward on the Western 
team. Walt Dukes of Detroit and 
Dick Garmaker of the Minneapolis 
Lakers won the guard position?.

All the 10 players selected 
except Chamberlain and Dukes 
have appeared in previous All- 
Star games.

The ballots given the writers 
and announcers informed them 
that at least one man from each 
team would comprise the two di­
visional units. Dozens of indivi­
dual ballots were cast but each 
of the league’s eight cities was 
accorded one full vote in order to 
equalize the balloting.

Red Auerbach of the Celtics will 
coach the Eastern team while Ed 
Macauley of the Hawks will di­
rect the Western stars in the game 
at Convention Hall.

White Eagles PNA 
Installation And

w.
Niemiec Tavern 35
Arm-Wol Service Station....29
Shelley Steel Corp ...... 28
Old Style Beer .....26 
Moskal Caterer No. 2 25 
Crown Service Station 25 
Young Polka Tavern 19 
Moskal Caterer No. 1 .......17

Ed Wasniewski shot a 566 series, 
Casey Swiontek 543 and Ed Karol 
524 in enabling Moskal Caterer

Moskal Caterers Snap Lewis Jr. Slum]
With 3 Over Crown S. S.; Shoot 2,612

Social



Maxwell 
Anderson

Parafii Piotro-Pawłowa

przepił­

aby po- 
nowych

przystąpiono do wyboru admini­
stracji na rok 1960. Prezes Józef 
Sibik poprosił p. Józefa Gierut 
na przewodniczącego wyborów. Na 
sędziów wyborów powołano: Fr. 
Mytych, H. Ogórek i P. Sazara. 
Prezesem Tow. Wawel jednogło­
śnie wybrano po raz 35-ty Józefa 
Sibika. Ponadto do Zarządu we­
szli: Czesław Pyrdek, wiceprez.; 
Jan Gierut, sekr. pręt.; Czesław 
Bąk, sekr. fin.; Teofil Zebrowski, 
kasjer; Al. Ruciński i Albert Try- 
bek, opiekunowi kasy; Fr. Labuda 
i Józef Bara — marszałkowie.

Delegaci do Gminy 143-ej: Jó­
zef Sibik, Czesław Pyrdek, Jan 
Gierut, Czesław Bąk, Teofil Ze­
browski, Andrzej Baran, Albert 
Trybek, Al. Ruciński, Fr. Gierut, 
Fr. Mytych, H. Ogóreg, Czesław 
Bara.

Instalacyjne posiedzenie odbę­
dzie się 18-go stycznia, na którym 
będą podane smaczne przekąski 
i napoje.

Posiedzenie Towarzystwa 
Biała Róża, Gr. 2326 ZNP

Roczne posiedzenie instalacyjne 
Tow. Biała Róża, Gr. 2326 ZNP, 
odbędzie się 11-go stycznia. Wszy­
stkie członkinie mają się stawić 
na to posiedzenie, gdyż mamy 
wiele ważnych spraw do załatwie­
nia.

K Pos. Wyborczego Tow. Wawel 
■ózef Sibik Wybrany 
łrezesem Po Raz 35-ty
■ Posiedzenie wyborcze Tow. Wa- 
ivel, Gr. 1400 ZNP, odbyło się 
łl-go grudnia, pod przewodnic­
twem prezesa Sibika. Po odmó­
wieniu krótkiej moditwy i przy­
jęciu korespondencji, przystąpio­
no do sprawozdań poszczególnych 
Komitetów. Komitet zabaw zdał 
sprawozdanie z urządzenia dla 
Łzieci przy Tow. “Gwiazdki,” 
która udała się pod każdym wzglę- 
Ł<m. Przybyło z górą 80 dzieci 
e rodzicami. Dziatwa obdarzana 
Łostała pięknymi podarkami, jak 
■również były podane smaczne na­
boje tak dla dziatwy jak i *tar- 
Łzych.
I Następnie omówiono bardzo wa- 
Iżne sprawy, jak sprawa języka 
[polskiego w naszych szkołach pa- 
[rafialnych. w sprawie tej zabie­
gali głos niemal wszyscy członko­
wie, będący na posiedzeniu. Wi- 
Idząc takie wielkie zainteresowanie 
ką sprawą, pan H. Ogórek, absol­
went Szkoły Związkowej oświad­
czyć, że gotów jest rozpocząć na- 
[ukę języka polskiego na razie w 
swym własnym domu pnr. 3731 
So. Damen Ave. To też prezes 
Sibik z H. Ogródkiem udali się 
do Wydziału Oświaty przy Zwią­
zku N. P., gdzie otzrymali po­
trzebne elementarze polskie.

Po załatwieniu wszystkich spraw

Sprawozdanie z Posiedzenia 
Tow. Ks. Kordeckiego, 
Grupa 353 ZNP

Tow. Ks. Aug. Kordeckiego, 
Grupa 353 ZNP, odbyło swoje 
roczne posiedzenie 15-go grudnia,
1959 r., w sali parafii ŚŚ. Piotra 
i Pawła. Po załatwieniu spraw 
rutynowych, prezes M. Piekarz 
powołał na przewodniczącego wy­
borów Stanisława Peca. Postawio­
no wniosek, aby cały Zarząd był 
wybrany przez aklamację. Wnio­
sek przeszedł.

Wybrani zostali: Marcin Pie­
karz, prezes; Stefan Adamczyk, 
wiceprezes; Jan Wiśniewski, sekr. 
fin.; Ch. Welegala, sekr. prot.; Wł. 
Setlak, kasjer;Rada Gospodarcza 
— Ch. Kmiecik, Fr. Setlak; Zenon 
Dudek, marszałek; Stan. Bania, 
Szymon Dudek — chodążowie;

Delegaci do Gminy 143-ej ZNP: 
M. Piekarz, S. Adamczyk, J. Wi­
śniewski, Ch. Welegala, Ch. Kmie­
cik, Fr. Setlak, Wład. Setlak, Jó­
zefa Witek, E. Skarżyńska.

Przewodniczący wyborów p. Pe­
ca wręczył młotek prezesowi, ży­
cząc Zarządowi oraz członkom 
Grupy “Weołych Świąt i Szczęśli­
wego Nowego Roku” oraz dobrego 
rozwoju w roku I960, 
dwoić Grupę, zapisując 
członków do Związku.

Prezes podziękował za
wadzenie wyborów i prosił człon­
ków, ażeby przychodzili licznie na 
posiedzenia oraz złożył życzenia 
świąteczne Braciom Związkow­
com, zapraszając na instalację, 
która odbędzie się 19-go stycznia,
1960 r. — Marcin Piekarz, prezes; 
Ch. Welegala, sekr. prot.

Zmniejszają się szeregi naszych 
najzdolniejszych profesjonalistów 
Polonii. Ostatnio odszedł od nas 
niesrudzony pracownik, świetny 
prawnik, doktór prawa, adwokat 
Józef Nieć. Zmarł on w szpitalu 
sióstr Nazaretanek po ciężkiej i 
spóźnionej operacji.

Adwokat Józef Nieć był czło­
wiekiem jeszcze młodym, ponie­
waż liczył dopiero lat 53 i wiele 
lat pożytecznej pracy mógł od­
dać dla swej rodziny, kraju na­
szego i Polonii. Ś.p. adwokait Jó­
zef Nieć ukończył studia prawni­
cze na uniwersytecie Loyola i 
Northwestern, a w roku 1935 zdo­
był on doktorat prawa — Doctor 
Juris prudence.

Przez wiele lat jest on wice­
prezesem Standard Casket Co. 
Był kierownikiem urzędu poboru 
do wojska — Board of Selective 
Service. Podczas ostatniej wojny 
przyczynił się wiele dla naszego 
kraju, szczególnie jako zdolny tłu­
macz dokumentów z języka pol­
skiego na angielski, czy też z an­
gielskiego na polski dla wyższych 
sądów i urzędów krajowych i dla 
różnych kół dyplomatycznych na­
szego kraju, czy też dla Polski. 
(Bardzo wiele tłumaczył tych 
spraw, wymagających wielkiej 
znajomości prawa tyabiże dwóch 
krajów Stanów Zjedn. i Polski.

Za jego bezinteresowną i pełną 
poświęcenia pracę dla Stanów 
Zjedn. został on wyróżniony przez 
byłego prezydenta Franklina D. 
Roosevelta dyplomem Honorary 
Distinguished Service To Our 
Country.

Ś.p. Józef Nieć prowadził trzy 
biura adwokackie: jedno w śród­
mieściu, drugie na dalszej zachod­
niej północnej stronie miasta Chi­
cago i także trzecie pnr. 1518 W. 
Chicago ave., które zatrzymał po 
swym ojcu śp. Michale Nieć, do­
brze znanym długoletnim realno- 
ściowcu na Polonii.

Śp. Józef Nieć w biurze tym 
na Chicago ave., jako adwokat 
bardzo wiele przysłużył się na-

Kviazdka w Towarzystwie 
Łwel, Gr. 1400 ZNP
■W niedzielę, 20go grudnia, zna- 
B Tow. Wawel, Gr. 1400 ZNP, 
lóre ma swoją siedzibę na Pio- 
Ł-Pawiowie, urządziło wspaniałą 
fcwiaadkę” dla dziatwy, należą- 
Ij do Towarzystwa. Przybyło z 
■rą 80 dzieci wraz z rodzicami, 
By się spotkać z Św. Mikołajem, 
lórego funkcję spełniał Alfred 
łaciński ku ogólnemu zadowole- 
lu. Dziatwę obdarował piękny- 
|i podarunkami.
Iśw. Mikołaj przybył na salę 
I towarzystwie prezesa Józefa 
Ibika, którego dziatwa przyjęła 
lęsistymi oklaskami. Prezes Sibik 
Ezemówił do licznie zgromadzo- 
Łj dziatwy i rodziców, tłumacząc 
Ile i zadania Polskiego Związku 
larodowego, oraz dziękując rodzi- 
lm, iż zrozumieli swe zadanie 
■pisując dzieci do największej 
rganizacji polskiej, jaką jest 
[wiązek Narodowy Polski.
| Następnie przemówił obecny na 
Lii prezes Gminy 2-ej ZNP, Jan 
Igrodny, podziwiając tak wielką 
Lomadę dzieci i życząc Towarzy- 
Łwu Wawel dalszego rozwoju.

Naetępnis Św. Mikołaj rozdając 
lodarki, przemówił do każdego 
ziecka napominając, aby było po- 
łuszne i słuchało rodziców.

Komitet przygotował dla dzia- 
wy smaczne przekąski i napoje, 

których też dostało się i rod zi­
em. Rozchodząc się po progra­
mie, wszyscy składali sobie na­
wzajem życzenia “Wesołych Świąt 
Jożego Narodzenia i Nowego 
loku.”

szyrn nowo przybyłym rodakom 
z nowej emigracji, gdzie bezinte­
resownie udzielał im porad praw­
nych w ważnych i zawiłych kwe­
stiach, jak należy w pewnych wy­
padkach i danej sprawie postępo­
wać.

Ś.p. adwokat Józef Nieć bardzo 
wiele załatwił spraw prawnych, 
jako też służył wielce swym do­
świadczeniem prawniczym dla 
swego brata Ks. Roberta M. Nieć, 
proboszcza parafii św. Panknace-’ 
go, podczas budowy nowego ko­
ścioła w tejże parafii, w spra­
wach różnych kontraktów, przez 
co bardzo wielką wyświadczył 
przysługę tejże parafii, jako też 
może zaoszczędzając wiele nie po- 
trzebnyah wydatków, które w 
myśl umowy prawnej musiały być 
wykonane przez kontraktorów.
W Kaplicy Malca Odwiedziło 
Jego Zwłoki Przeszło 5,000 Ludzi 

O popularności i szacunku śp. 
adwokata Józefa Niecia świadczy 
fakt, że w kaplicy pogrzebowej 
B. Malca odwiedziło doczesne 
zwłoki śp. adwokata Niecia prze­
szło pięć tysięcy ludzi, aby się 
pożegnać z nim i oddać mu osta­
tnią ziemską usługę i uznanie za 
jego tak wielce bezinteresowną i 
pełną poświęcenia pracę. Piękne 
ceremonie żałobne i msza św. ża­
łobna została odprawiona za spo­
kój Jego duszy w kościele Matki 
Boskiej Zwycięskiej, do której to 
parafii Zmarły wraz z całą rodzi­
ną należał, gdzie proboszczuje 
nasz rodak ks. prałat Rajmond 
Żock.

Śp. adwokat Józef Nieć zamie­
szkiwać w swojej rezydencji pnr. 
5459 W. Hutchinson ul.

Doczesne zwłoki śp. adwokata 
Józefa Nieć spoczęły na cmenta­
rzu Św. Wojciecha na parceli fa­
milijnej.

Przepełniony kościół podczas je­
go pogrzebu, bardzo duży kondukt 
pogrzebowy na cmentarz świad­
czą o Jego wielkiej liczbie przyja­
ciół, których sobie dzięki swym

Wspomnienia Pośmiertne Po. 
ś. p. Adwokacie Józefie Nieć
ZmarN Był Bratem Ks. Roberta M. Nieć, Pro 

boszcza Parafii Św. Pankracego

i ciężkiej chorobie, 
się z tym światem,

stycznia, 1960 reku,
10-ej wieczorem, w

się: —
Telefon:

4-5-6

Zawiadomienie
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
brat mój i wuj nasz, ś.p.

Aleksander Bobek 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 3-go stycznia, 1960 roku, 
o godzinie 5-tej rano, prze­
żywszy lat 78. Zamieszkiwał 
dawniej na Town of Lake.

Zwłoki spoczywają w zakła­
dzie pogrzeb, pnr. 1745 W. 47th 
Street.

Bliższe szczegóły o pogrzebie 
będą podane później.

W smutku pogrążona: 
Rodzina.

Pogrzebem zajmują się Sta­
nisław Bafia i Syn, YArds 7- 
8407 lub CAnal 6-2298.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość. iż najukochańsza żona 
moja, matka, babcia i prabab­
cia nasza, śp.

Helena Sakowicz
(z domu Iwaszkiewicz) 

Członkini Tow. Króla Zygmun­
ta Gr. 486 ZNP i Camp Lukas 
No. 6028 R. N. of Am.; po cięż­
kiej chorobie. pożegnała sie z 
tym światem, opatrzona Św. 
Sakarmentami. dnia 3go stycz­
nia, 1960 roku, w południe, w 
podeszłym wieku. Zamieszki­
wała pnr. 5432 So. Mozart ul.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 7-go stycznia, 
o godzinie 9:30 rano, z zakła­
du pogrzebowego, pnr. 4358 S. 
Richmond ul., do kościoła ŚŚ. 
Pięciu Br. Pol. i Męcz., a stam­
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Antoni, mąż; Stella Warpack, 
Joan Miller, Dorothy Ann Skin­
ner i Helen Kral, córki; Franci­
szek i Edward/ synowie; Henry 
Warpack, Al Miller. Clarence 
Leo Skinner i Tony Kral, zię­
ciowie; Esther i Rose, synowe; 
oraz 3 wnuki i 2 prawnuczki, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje 
Edward P. Patka. 
Lafayette 3-4480.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza sio­
stra moja i ciocia nasza, śp. 

Antonina Andelbrat 
po długiej 
pożegnała - LJ1U 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia i-go ' -----
o godzinie __ _______ ..
starszym wieku. Zamieszkiwała 
w Cicero. 111.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 5-go stycznia, o go­
dzinie 10:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 4860 W. 31st 
St., Cicero, 111., do kościoła 
Matki Boskiej Częstochowskiej, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Ną ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Cecylia Beckman, siostra; sio­
strzeńcy i siostrzenice, bratanki 
i bratanice, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się: K. 
Kulasik i Syn, teł. OLympic 
2-2005.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat i dziaduś nasz 
ś. p.

Michał Lokaj 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzony św. Sakramentami 
pożegnał się z tym światem, dn. 
1-go stycznia, 1960 roku, o go­
dzinie 9:25 wieczorem w star­
szym wieku. Zamieszkiwał pnr. 
723 N. Elizabeth St.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 5-go stycznia, o go­
dzinie 9-ej rano z zakładu po­
grzebowego pnr. 1331-33-35 W. 
Chicago do kościoła św. Jana 
Kantego, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Katarzyna (z domu Różańska) 
żona; Jan, syn; Maria Prucnal 
i Aniela Drewnitz, siostry; Ste­
fania, synowa; Stanisław, Bar­
bara, Maria i Diana, wnuk i 
wnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się An­
ton Pociask i Syn, tel. MOn- 
roe 6-4643. (2-4)

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 4-GO STYCZNIA (JANUARY), 1960

Wszystkim krewnym i znajo-

mat-

opatrzona

Obok rannego na

Stało się to w jego

Leoka- 
z żoną 
i szwa-

nych, poniszczyli drzewo i in­
ny materiał budowlany, część 
jego nawet znikła zupełnie. — 
Policja przypuszcza, że napa­
du dokonała grupa wyrostków. Warszawa. — (P). — Pol­

skie Radio i Zrzeszenie Stu­
dentów Polskich ogłosiło 
wśród studentów ciekawy kon­
kurs pod nazwą “Tysiąc ta­
lentów na Tysiąclecie.” Orga­
nizatorzy konkursu pragną w 
ciągu najbliższego roku wyło­
nić wśród studentów polskich 
najzdolniejszych piosenkarzy,

6-2298.
2-4)

Wczoraj odbyły się rozmo­
wy w sprawie podwyżki cen 
mleka między delegatami re­
prezentującymi 17,000 farme­
rów dostarczających mleko do 
Chicago, a przedstawicielami 
mleczarń chicagoskich..

W rezultacie tych rozmów 
wydaj e się, że ceny detaliczne 
mleka ulegną znów podwyżce 
o 1 centa na kwarcie. Roko­
wania idą i podwyżkę cen hur­
towych mleka dla farmerów 
o $1.50 na 100 funtach.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, szwagier i dziaduś nasz, 
ś.p.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, zięć i szwagier nasz, ś.p.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat i dziaduś nasz, ś.p.

zdolnościom i uczciwości zdobył.
Był on członkiem wielu zawo­

dowych organizacji jako też i pol­
skich, Koła Katolickiego, którego 
to członkowie nieśli Jego trumnę.

Osierocił on żonę Priscillę z do­
mu Glenicką, córkę Natalię, 2 
■synów Michała i Antoniego, obec­
nie studentów wyższej szkoły i 
zięcia Ryszarda Shea. Cześć Jego 
świetlanej pamięci. Niech odpo­
czywa w spokoju wiecznym.

Ceny Mleka Mają
Być Podwyższone o
1 Centa Na Kwarcie

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, siostra i babcia nasza, ś.p.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat i dziaduś nasz, s.p.

Znaleziony z Raną 
w Domu

39 lat liczący Mitchell 
Strama, stróż nocny, znalezio­
ny został w sobotę z raną w 
piersiach od postrzału z re­
wolweru.
podłodze w kuchni leżał re­
wolwer.
domu pnr. 3115 W. 24-a ulica.

Jego pasierbica, 19 lat li­
cząca Barbara Małek oznajmi­
ła policji, że Strama znajdo­
wał się ostatnio w depresji. 
Stan rannego jest poważny.

“Tysiąc Talentów

Śmierć Wskutek 
Wybuchu Pieca 
Gazowego

W miejscowości Momence, 
w powiecie Kankakee, zginęły 
3 osoby i zniszczony został zu­
pełnie dom, wskutek wybuchu 
pieca gazowego. Dom spłonął 
doszczętnie.

Śmierć w nim znalazł 70- 
letni Zachariah Barn es i jego 
60-letnia żona oraz jego 63- 
letnia siostra Esther Baker. 
Dom był nowy i do niego pań­
stwo Barnes wprowadzili się 
przed kilkoma miesiącami.

Klient Stacji Gazolin. 
Obrabowany

Robert Lasko, zamieszkały 
pnr. 5226 S. Newcastle ave. 
złożył doniesienie na policji, 
że został on napadnięty i obra­
bowany z 60 dolarow, gdy 
wczesnym rankiem przybył 
na stację-gazolinową przy 6751 
Archer ave.

Lasko oznajmił że osobnik, 
który dokonał napadu trzymał 
rękę w kieszeni, jak gdyby 
miał tam gotowy do strzału 
rewolwer.

Wandale Zniszczyli 
Dom w Deerfield

Rankiem, w dzień Nowego 
Roku nieznani osobnicy doko­
nali “najazdu” na budujący 
się dom oznaedony numerem 
921 Wilmot rd., na przedmie­
ściu Deerfield. Na przedmie­
ściu tym Korporacja Budow­
lana Progress Development 
Co., zakupiła plac, na którym 
zamierza wystawić 51 domów 
nowych, z których 10 lub Iń 
miało być sprzedane murzy­
nom.

Mieszkańcy Deerfield — u- 
chwalili zakupienie bondów na 
wykup placu i nie dopuszcze­
nie do budowy, lecz Korpora- 
Ucja Progress odwołała się w 
tej sprawie do sądu, opierając 
się na zasadzie praw cywil­
nych.

Wandale w Nowy Rok po­
łamali szereg opraw okien-

Józefa 
Przybyłowicz 

członkini Bractwa Niewiast 
Różańca Św. 26-tej Róży, 2-go 
Drzewa i Tow. Wolność Ludu, 
Gr. 2742 Z.N.P.; po długiej i 
ciężkiej chorobie, 
św. Sakramentami pożegnała 
się z tym światem, dnia 2-go 
stycznia, 1960 roku, o godzinie 
12:40 po północy, w podesz­
łym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 5-go stycznia, o go­
dzinie 9:30 rano z zakładu po­
grzebów. pnr. 2129 W. Webster 
Ave. do kościoła św. Jadwigi, a 
stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Ludwik, Rudolf, Aleksan­
der i Jakub, synowie; Maria i 
Helena, córki; Kazimiera i Ma­
rian, synowe, Witold Mucho- 
wicz i Edward Linkowski, zię­
ciowie; Józef Szpak, szwagier; 
wnuki, wnuczki i prawnuk, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się Józef 
Wojciechowski i Syn, telefon: 
ARmitage 6-4630.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza 
ka i babcia nasza, ś.p.

Katarzyna 
Gleczman

po krótkiej chorobie, pożegna­
ła się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 1-go 
stycznia, 1960 roku, o godzinie 
8:30 rano, przeżywszy lat 68. 
Zamieszkiw. pnr. 8553 Yeates 
Ave.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 5-go stycznia o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzeb. pnr. 8356 S. Marquette 
ul. do kościoła św. Bronisławy, 
a stamtąd na cmentarz św. 
Krzyża w Calumet City na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Mateusz, syn; Estelle Szklar­
ski, córka; Stanisław Szklarski, 
zięć, Raynold Szklarski, wnuk; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się E. J. 
Kortas, SOuth Chicago 8-1609. 

(2-4)

jj mym donosimy tę smutną wia- 
| domość, iż najukochańsza mat­

ka, babcia i prababcia nasza, 
ś.p.

Maria Zakrzewska
(Z DOMU JENDRZEJEWSKA)

po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opa­
trzona Św. Sakramentami, dnia 1-go stycznia, 1960 roku, o godzinie 
7:30 rano, w średnim wieku. Dawniej zamieszkiwała pnr. 2638 W. 
Division ulica.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5-go stycznia, o godz. 9:30 
rano, z zakładu pogrzebów, pnr. 834-38 N. Ashland Ave. do kościoła 
św. Heleny, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Edward i Ryszard Zachary, synowie; Dolores i Dorota, syno­
we; Jan i Stefan Jendrzejewski, bracia; Władysława, bratowa; 
(siostry w Polsce), szwagrowie, szwagierki, kuzyni, kuzynki, wnuki 
i wnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec, telefon HAymarket 1-5800. (2-4).

Józef Smaciarz
członek Tow. Kadetów Tadeusza Kościuszki, Gr. 1689 Z.N.P.; 
po ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. 
Sa«i-amenatmi, dnia 2-go stycznia, 1960 roku, o godzinie 8-mej 
rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5-go stycznia o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzeb. Wolniak, 4604 So. Wolcott Ave. do 
kościoła Najsł. Serca Pana Jezusa, a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Ludwika (z domu Siepak), żona; Antonina Wesołowska z mę­
żem Janem. Mary Frankiewicz z mężem Marianem, Józefa Labno 
z mężem Władysławem, Anna Engeln z mężem Antonim, Lottie 
Petrila z mężem Franciszkiem, Józef W. z żoną Heleną, Eugeniusz 
z żoną Eelonorą, Ludwik Maciaszek z żoną Eleonorą i Jan Macia­
szek, dzieci; synowe, zięciowie; Franciszek Siepak z żoną Kata­
rzyną i George Siepak z żoną Katarzyną, szwagrowie i szwagierki; 
wnuki i wnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Wolniak, LAfayette 3-1313.

Franciszek Zieliński
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, dnia 1-go stycznia, 1960 roku, o go­
dzinie 10:45 rano, przeżywszy lat 69. Zamieszkiwał pnr. 4026 Oak 
Ave., Brookfield, Ill., (dawniej na Wojciechowie).

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5-go stycznia o godzinie 
9-tej rano, z zakładu pogrzeb. Stanisława Bafii, 1810 W. 18ta ulica 
do kościoła św. Barbary, w Brookfield, Ill., a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Waleria (z domu Trojanowska), żona; Irena, córka; Edward, 
Klifert i Leonard, synowie; Lorraine i Jean, synowe; Walerian 
i Władysław Zielińscy z żonami, bracia i bratowe; Helena, 
dia i Lillian z mężami, siostry i szwagrowie; Władysław 
Julianną i Franciszek Trojanowski z żoną Zofią, szwagrowie 
gierki; oraz wnuki i wnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się Stanisław Bafia i Syn, CAnal

Piotr Radusewicz
nagle pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 1-go stycznia, 1960 roku, o godzinie 4:45 po południu, w star- 
rzym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5-go stycznia o godzi­
nie 10:30 rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 1718 West 48-ma ulica do 
kościoła św. Józefa, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Salomea (z domu Bittner), żona; Donald, syn, Alicja, synowa; 
Antonina Bittner, teściowa; Marianna Lewen z mężem Antonim, 
Jadwiga Slezinska z mężem Edwardem, Stefan Bittner z żoną 
Eleonorą, Walenty Bittner z żoną Elżbietą, szwagierki i szwagro­
wie; wraz z Całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Franciszek A. Kozera, YArds 7-3388. 
(2-4)

Stanisław M. Bernaski
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opa­
trzony Św. Sakramentami, dnia 1-go stycznia, 1960 roku, o godzi­
nie 9:30 rano, przeżywszy lat 51. Zamieszkiwał pnr. 4521 So. 
Kedzie Ave. .

Pogrzeb odbędzie się we .wtorek, dnia 5-go stycznia o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 1745 W. 47th St. do kościoła 
św. Anny, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Aniela (z domu Marek), żona; Dolores Daciolas, Emily Wie­
czorek i Louise Dorcak, córki; Theodore, syn; Jerry Daciolas, 
Edward Wieczorek i John Dorcak. zięciowie; Sally Mc Niel, Lucy 
Wilińska i Martha Zura, siostry; Edward Bernaski, brat; Katarzy­
na, bratowa, Jan Kmiecik, bratanek; wnuki i wnuczki, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmują się Stanisław Bafia i Syn, telefon YArds 7- 
8497 lub CAnal 6-2298.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy brat i stryj nasz, ś.p.

Dominik W. Duda
po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 2-go stycznia, 1960 roku, rano, przeżywszy 
lat 67.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5-go stycznia o godzinie 
9-tej rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 301 S. 5th Ave., Maywood, Ill., 
do kościoła St. Eulalia’s, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Karol, Stanisław, Władysław i Bolesław, bracia; (Stefania, 
siostra w Polsce); Nora, bratowa; Lottie Zborowska i Bernice 
Onisk, bratanice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Suburban Funeral Home, telefon: 
Fllmore 4-0100.

młodych poetów itp. Konkurs 
cieszy się dużym powodzeniem 
w środowiskach akademickich 
całej Polski.

Konkurs zakończy się “fe­
stiwalem talentów Tysiącle­
cia” podczas uroczystości stu­
denckich w Krakowie i Poz­
naniu.

SŁAWNI I BARDZIEJ ZNANI—CO ODESZLI W ROKU 1959. — Oto lista i zdjęcia bardziej sławnych i znanych powszechnie ludzi 
i osobistości tak z polityki, kina i teatru, świata wiedzy, jak i wojskowości, którzy zmarli w roku 1959.

‘Wild Bill” 
Donovan

JDonald M. 
NelsonSax Rohmer Joe Cook

Raymond Adm. William Walter n=-i
Chandler D. Leahy Williams l_2l

Wszystkim krewnym, i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat i dziaduś nasz, ś.p.

Antoni Szumny
członek Tow. Wolność, Gr. 1776 Z.N.P. i Klubu Parafii Luszowian, 
po ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 1-go stycznia, 1960 roku o godzinie 5:55 wie­
czorem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5-go stycznia o godzinie 
8:45 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 834-38 N. Ashland Ave. 
do kościoła św. Konstancji, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Katarzyna (z domu Ćwiok), żona; Bronisław i Raymund, sy­
nowie; Wanda, córka; Leokadia i Stanisława, synowe; Feliks Mi- 
kita, zięć; Stanisław, brat; Adela, bratowa, wnuczki i wnuk, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec, telefon HAymarket 1-5800.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka nasza, siostra, teściowa 
i babcia nasza, śp.

Maria Ida
Członkini Arcybractwa Różań­
ca Św., Apostolstwa Modlitwy 
i Tow. Echo Wolności Grupa 
43 Zw. Polek w Am.; po długiej 
i ciężkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 1-go 
stycznia, 1960 roku, o godzinie 
8:45 wieczorem, w starszym 
wieku. Zamieszkiwała w Ci­
cero, 111.

Pogrzeb obdędzie się we wto­
rek, dnia 5-go stycznia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 4860 W. 31st 
St., Cicero, do kościoła Matki 
Boskiej Częstochowskiej, a stąd 
na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego, na parcele fa­
milijną.

Na ten- smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Leona i Józefina, córki; Sta­
nisław, Czesław. Kazimierz i 
Jan, synowie; Tomasz Mazur i 
Edward Zita, zięciowie; Flo­
rence, Eleonora, Maria i Vir­
ginia, synowe; Jan Czyżewicz, 
brat; Kunda Evanchak, siostra; 
Zofia Czyżewicz, bratowa; Mi­
chał Evanchak, szwagier; wnu­
ki, wnuczki i prawnuki, wraz 
z całą rodziną.

Pd Zakupno Wartościowego
NAGROBKA 

Lub POMNIKA 
Udajcie Się Do 

CZARNIKA 
' naprzeciw 

Cmentarza Zmartwychwstania 
Jest to jedyna pilska firma 

Przy CMENTARZU 
Otwarte w Niedziele i. Święta 

P.O. Box 333 Argo. III. 
Tel. GLOBE 8-4443
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Tow. Sokolic Polskich Z. S. P. 
No. 133, Grupa 1141 ZJłJ’.,—w 
3-cią środę każdego miesiąca w 
sali Łączkowskich, pnr 1425 W. 
51st St, o godz. 7:30 wieczorem.

Tow. Zwycięstwo pod Grunwal­
dem, Grupa 1192 ZJ4Pn—w każde

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, 
Grupa 962 Z.NP„—w sali Łącz­
kowskich, pnr. 1425 W. 51st St, 
—druga niedziela każdego miesią­
ca o godzinie 1:30 po południu.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
1860 Z.NPM—w sali Św. Jana Bo­
żego o godzinie 1:30 po południu, 
w każdą drugą niedziele miesiąca.

Tow. Tysiąo Walecznych, Grupa 
1378 Z.NJ?,—w czwartą niedzielę 
każdego miesiąca o godzinie 1:30 
po południu, w sali Dramczarka, 
pnr. 4843 So. Racine Ave.

Tow. Evergreen Park. Grupa 
3082 ZJf.P.,—w każdą 2-gą środę 
miesiąca o godzince 7:30 wieeao- 
rem, pnr. 3515 West 97th St, 
Evergreen Park, Ill.

instalacją nowego zarządu w so­
botę, 9go stycznia, w sali Rainbow 
Garden przy 1425 W. 51sza ul. 
Początek o 7:30 wieczorem. Dobra 
muzyka. Dobre, wesołe towarzy­
stwo.

Lipiniczanie Urządzają Wycieczkę 
Do polski

Polski w 6-tygodniowym czasie.
Również na żądanie wysyła każ­

demu turyście Wszelkie informa­
cje tyczące się tej wycieczki. Do 
Komitetu także wchodzą członko­
wie Klubu A. Szewczyk, A. Żaczek, 
L. Nowakowski i L. Kurek.

2. DESIGN 
ENGINEER

3-cIą niedzielę o godzinie 2-giej pe 
południu, w sali Kozubowskiego, 
pńr. 4934 So. Loomis St.

Tow. Kosynierów p. d. Tadeusza 
Kościuszki, Grupa 1983 Z.NPM— 
w każdą drugą niedzielę miesiąca 
o godzinie 1:30 po południu w sali 
Sherman Park.

Practical creative design and eva­
luation of electro-mechanical de­
vices. Must have mechanical ex- 
perinece plus knowledge of elec­
tric motors, switches, relays and 
circuitry.

Tow. Synowie Korony Polskiej, 
Grupa 681 ZNP w każdą 3-cią nie­
dzielę o godzinie 1: 30 po południu 
w sali Draniczarka, pnr. 4843 So. 
Racine Ave.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa, Gru­
pa 1165 Z.N.P,—w każdą drugą 
niedzielę o godzinie 2-glej po po­
łudniu, w sali Draniczarka, pnr. 
4843 So. Racine Ave.

Gmina 123-cla Z.N.P.—w każdy 
pierwszy poniedziałek miesiąca w 
nowej sali pod nazwą Rainbow 
Garden przy 1425 W. 51sza ulica, 
gdzie właścicielami są Bracia 
Łączkowscy.

REGISTERED 
NURSES

Zostań abonentem 
“Dz. Związkowego”, 
jeśli nim dotychczas 
nie jesteś.

Instalacja w Polish American 
Social Club of Town of Lake

Zawiadamiamy członków iż Klub 
Polish American Social Club urzą­
dza instalację w sobotę, 16go sty­
cznia w sali Rainbod Garden, 1425 
W. 51sza ul, o godz. 7:30 wieczór. 
Będzie podana smaczna kolacja, 
a dla miłośników tańca będzie 
przygrywać doborowa orkiestra. 
Komitet zabaw z Jul. Tabisz oraz 
prezesem Konst. Gruchot jak rów­
nież cały komitet, proszą członków 
i sympatyków Klubu o przybycie, 
a my zapewniamy, że nikt nie po­
żałuje, bo będzie to miła i ładna 
zabawa. Bilety SI.50 od osoby.

Przypomina się iż posiedzenie 
Klubu odbędzie się w czwartek, 
14go stycznia w sali Weteranów, 
4800 S. Wood ul. Kto nie ma bi­
letu może nabyć takowy na owym 
posiedzeniu. — Jul. Tabisz, przew.; 
K. Gruchot, prezes; M. Szuirgot, 
koroesp.

Wy-
Liga
Lig^

BERWYN. 8 pokojowa shingle re­
zydencja, blisko 34th i Ridgeland, 
gazowe ogrzewanie, garaż, 5 sy­
pialń, $18,550. Svoboda, 6013 Cer- 
mak, Bishop 2-2162.

Okręg 7-my Orlica Dreszera 
Ligi Morskiej Będzie Miał 
Siedzibę na Town of Lake

Na ostatnim posiedzeniu Okrę­
gu 7-go Ligi Morskiej, jaki się od­
był 15-go grudnia, w Sokolni, pnr. 
1812 S. Ashland ave, uchwała 
zapadła, aby siędzibę Okręgu prze­
nieść do dzielnicy Town of Lake, 
do sali Kościuszki, pnr. 1758 W. 
48-ma ulica. Następne więc posie­
dzenie roczne i wyborcze Okręgu 
7-go Orlioz Dreszera odbędzie się 
już w nowej siedzibie, we wto­
rek, 19 stycznia.

Więc nowi delegaci lub starsi 
przybędą na roczne posiedzenie i 
wyborcze do nowej siedziby na 
Town of Lake do sali Kościuszko. 
Zarząd prosi oddziały, aby zawia­
domili swoich delegatów o rocz­
nym posiedzeniu Okr. 7 Orlicz 
Dreszera Ligi Morskiej.

Ogólna Praca Domowa 
w ładnym domu, 2 dzieci w wieku 
szkolnym. Lekkie gotowanie. Wła­
sny pokój z łazienką i TV. Dobra 
zapłata i 5łi dni w tygodniu. Re­
ferencje.

Teł. ROgers Park 1-2084.

Wspólna Instalacja Związku 
Młodzieży Polskiej

Wspólna instalacja Oddziałów 
Związku Młodzieży Polskiej na 
Ziemi Washingtona odbędzie się 
w sobotę wieczorem, 16go stycznia 
w sali Słowackiego, 1700 W. 48ma 
ul. Kolacja będzie podana o go­
dzinie 7:30 punktualnie. Po ko­
lacji odbędzie się zabawa tanecz­
na przy dźwiękach orkiestry E. 
Dutka. Komitet z kol. E. Schiller 
na czele zaprasza wszystkich ko­
legów i koleżanki o przybycie. — 
Komitet.

Uwaga! Town of Lake — 
Zaproszenie Na Bal Śnieżny

Oddział Sobieskiego No. 55 Ligi 
Morskiej przy Okr. 7ym urządza 
bal śnieżny w przyszłą sobotę, 9go 
stycznia, w sali Columbia przy 
1700 W. 48ma ul. Początek o 7:30 
wieczorem. Doskonała orkiestra 
przygrywać będzie do tańca. Pre­
zeska Oddziału pani Maria Bar­
tosik oraz przew. kom. balu pani 
Helena Waskiel serdecznie zapra­
szają Oddziały oraz przyjaciół i 
znajomych na tą zabawę.

Uwaga Town of Lake
Wiadomości z tej dzielnicy Obie­

rane są w czwartki z następują­
cych miejsc: sali Kościuszki, pnr. 
1758 W. 48-ma ul.; z sali Colum­
bia, pnr. 1700 W. 48-ma ul.; Bra­
ci Łączkowskich, pnr. 1425 W. 
51sza ul.; od pp. Bartosik, pnr. 
1516 W. 47-ma ul. i z plebanii Św. 
Jana Bożego. W razie potrzeby 
można przysłać te wiadomości na 
adres następujący: Wł. Tomaszew­
ski, 2906 Archer ave., Chicago 8, 
111. Wiadomości lub płatne ogło­
szenia zbierane są po południu w 
czwartki.

szczeciński oddział Związku 
Nauczycielstwa Polskiego po­
stanowił w bieżącym roku 
szkolnym przeszkolić pięciuset 
nauczycieli w zakresie spraw 
morskich: geografii, przyro­
dy, techniki, ekonomiki oraz 
historii spraw portowych i 
stoczniowych.

Zawiadamia się wszystkie 
Grupy przynależne do niej, że 
“Wspólna Instalacja” zarzą­
dów odbędzie się w sobotę dn. 
30go stycznia 1960 r. w sali 
Rainbow Gardens, pnr. 1425 
West 51st St.

Uprasza się tak grupy jak i 
towarzystwa o łaskawe po­
parcie przez wstrzymanie się 
od urządzenia zabaw w tym

Tow. Promień Nadziei, Grupa 
1242 Z.N.P., — w 2-gi czwartek 
każdego miesiąca o godzinie 7:30 
wieczorem, w sali Łączkowskich, 
pnr. 1485 W. 51st SŁ

7:30 
pnr.

Już zbliża się czas wycieczki 
Klubu Lijniczan Przem. Rat., więc 
Komitet uprasza wszystkich roda­
ków, aby raczyli nadsyłać swe za­
mówienia najpóźniej do miesiąca 
stycznia na ręce przewodn. Komi­
tetu, p. Józefa Wojciechowskie­
go, zam. pnr. 4216 So. Califor­
nia ave., Chicago 32 Ill. który po­
prowadzi tę wspaniałą wycieczkę

PUNCH PRESS 
OPERATORÓW 

Doświadczonych
★ Overtime
★ Stała Praca
★ Bonus i Udział w Zyskach
★ Dzienne i Nocne Zmiany

Northern Metal 
Products 

9595 Grand Ave. 
Franklin Park, Ul.

3 POKOJOWE mieszkanie na 
poddaszu do wynajęcia dla 1 lub 
2 panów. W Cicero. Telefonować 
po 4ej po południu OLympic 2- 
5647.

For general duty in small 
active 21 bed hospital located in 
friendly community in dry warm, 
delightful New Mexico. Starting 
salary $300 per month.

If you need this climate 
and are qualified write 
Director of Nursing

ST. JOSEPH HOSPITAL
Clayton, New Mexico

REALNOŚCIOWCA lub kobiety. 
Wolimy mówiącego po polsku. 
Musi mieć auto i mówić po an­
gielsku. Przez 30 lat wyrobione 
biuro. Na komisowe, zaliczka jeśli 
będziecie kwalifikowanym, Svo­
boda, 3739 W. 26th st LAwndale 
1-7038.

POTRZEBA MŁODEGO 
MĘŻCZYZNY

Stała praca. $1.85 na początek.
8 do 10 godzin na dzień. 5 dni albo 
6 dni w tygodniu.
PETER ECKRICH and SONS, 

INC.
2055 W. Pershing Rd.

“Preowned” Aparaty 
Telewizyjne

Wszelkich Wyrobów, 
Wszelkich Rozmiarów
Ceny już od $49.50

BEZ ŻADNEJ WPŁATY
JUŻ OD $1.00 TYGODNIOWO 

TELEFONUJCIE TERAZ - 
M1EJCIE APARAT WIECZOREM

VA 6-3323 
Wszystkie Aparaty w Pełni 

Gwarantowane

dniu. ’
Każda grupa otrzyma 

ty wstępu dla urzędników i 
delegatów na zebraniu Gminy 
4go stycznia. Dwie osoby mo­
gą wejść na jeden bilet.

Komitet na czele z prze­
wodniczącym p. Stefanem Ry- 
barczykiem robi starania, aże­
by każdy z obecnych na tej 
zabawie był zadowolony.

Właściciel, w starszym wieku przecho­
dzi w stan spoczynku. Budynek, in­
teres i towar na sprzedaż, pełna cena 
$16.000. Dobre warunki spłat dla od­
powiedzialnego nabywcy. Skład ogól­
nych towarów, groserii itd. $5.000 to­
waru. Mieszkalne pokoje. Przynosi 
netto od $6,000 do $8.000 rocznie. Mał­
żeństwo może łatwo prowadzić i mieć 
dobry dochód. Piszcie lub telefonować

GEORGE SMEESTER
Box 62, Amberg, Wisconsin

PLaza 9-2073.

Instalacja w Klubie Syrena
W sobotę, 9go stycznia o 

wieczorem w sali Richmond 
4559 S. Richmond ul. odbędzie się
instalacja zarządu Klubu Syrena 
połączona z kolacją i zabawą ta­
neczną. Komitet z zarządem ser­
decznie zapraszają członków wraz 
z rodzinami oraz sympatyków do­
brych zabaw. — A. Michałowski, 
prezes; St. Barabasz, przew. imp.

instalacja w Tow. Serca 
Pana Jezusa

Tow. Serca Pana Jezusa No. 308 
Z.PRK urządza instalację połączo­
ną z obiadem w niedzielę, 24go 
stycznia, o godz. 5ej po poł. Po 
instalacji i spożyciu smacznej ko­
lacji nastąpi zabawa taneczna w 
sali Rainbow Gerden przy 1425 
W. 51sza ul. Na zabawę i instala­
cję serdecznie zaprasza zarząd To­
warzystwa.

ŚMIECH!
HUMOR! 

SATYRA! 
••Serdeczna książka 

w błękitnym kolorze’ 
mówią o niej krytycy 
RADIOWE 
IGRASZKI 

MARKA GORDONA 
Cena S3 

około 300 stron 
Zamówienia Kierować: 

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22. Dlinis 

(Ra C.OJD kalątek 
nie wysyłamy)

Buy Direct From Owner! 
TAVERN

Long Established Moneymaker 
Buildings and Business 

Complete at Sacrifice Price 
$25,000 Cash Required 

Tavern — Limited license. (2) 2 
flat buildings, new 5 room bunga­
low, pressed brick. 1% car garage. 
45 and 22 Milwaukee Ave. Illness 
froces sale. Books open to show 
profits on this moneymaker Tav­
ern. Immediate possession.

Half Day. III. 
NEwton 4-3942

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22, Illinois 

(Na C. O. D. książek 
nie wysyłamy

ogłosiły swym manifestem 
uwłaszczenie chłopów. W 
pierwszym zaraz dniu jawne­
go wystąpienia, w pierwszej 
chwili rozpoczęcia świętej 
walki Komitet Centralny Na­
rodowy ogłasza wszystkich 
synów Polski, bez różnicy 
wiary i rodu, pochodzenia i 
stanu, wolnymi i równymi 
obywatelami kraju. Ziemia, 
którą lud rolniczy posiadał 
dotąd na prawach czynszu, 
lub dzierżawy — staje się od 
tej chwili bezwarunkową je­
go własnością, dziedzictwem 
wieczystym...”

23 stycznia 1889 — zmarł w 
Chile Ignacy Domejko. Pra­
cą swą zdobył sobie ogromne 
uznanie na terenie Ameryki 
Południowej, gdzie znalazł 
drugą Ojczyznę, nie mogąc 
powrócić do kraju po Powsta­
niu 1831 roku. “Niewiele 
przykładów można by przy­
toczyć życia tak pracowitego 
i pełnego zaparcia słę —■ ipisał 
oficjalny dziennik chilijski o 
dzałalności Domejki. — Cho­
ciaż pan Domejko nie był je­
dyną osobą, która się poświę­
ciła w Chile studiom i wykła­
dom nauk przyrodniczych, to 
jednak nikt inny nie wpłynął 
tak dalece, jak on, na ich roz­
wój i postęp...” Ignacy 
Domejko był serdecznym 
przyjacielem Adama Mickie­
wicza jeszcze z Wilna, gdzie 
razem brali udział w spotka­
niach Filomatów, Filaretów i 
Promienistych. Mickiewicz 
uwiecznił postać Domejki w 
swej nieśmiertelnej III części 
“Dziadów” — występuje on 
tam w I scenie pod nazwi­
skiem Żegoty.

26 stycznia 1919 — odbyły 
się wybory posłów do pierw­
szego Sejmu Polski Odrodzo­
nej.

26 stycznia 1905 — rozpo­
czął się w Łodzi wielki strajk 
powszechny, który niebawem 
ogarnął 70 tysięcy robotni­
ków. W ostatnich dniach sty­
cznia 1905 roku zastrajkowa- 
ły wszystkie większe ośrodki 
przemysłowe na terenie Kon­
gresówki — Warszawa, To­
maszów, Zduńska Woła, Po- 
bianice, Lublin, Radom, Ka­
lisz i inne. Nie obeszło się beż 
krwawych ofiar. W czasie 
starć z Ł 
zginęło w Warszawie 50 osób, 
a ponad 300 odniosło rany.

26 stycznia 1954 — zmarł 
w Krakowie wybitny polski 
geograf — profesor Eugeniusz 
Romer, członek kilkunastu 
zagranicznych towarz y s t w 
naukowych, autor ponad 
czterystu cennych prac nau­
kowych. Eugeniusz Romer 
był inicjatorem wielu przed­
sięwzięć naukowych na tere­
nie międzynarodowym, mię­
dzy innymi pierwszej wysta­
wy kartograficznej.

27 stycznia 1905 — wy­
buchł w Warszawie strajk 
powszechny. Stanęły wszyst­
kie fabryki, tramwaje, doroż­
ki. Pozamykano sklepy. Cały 
świat pracy wyległ na ulice. 
W tym dniu w walkach z 
carskim wojskiem i żandar­
mami zginęło kilkunastu de­
monstrantów. Fala rewolucji 
szybko ogarnęła cały zabór 
rosyjski. Przeciwko władzom 
carskim zastrajkowała jedno­
cześnie warszawska młodzież.

28 stycznia 1819 — zmarł 
w Warszawie Jan Kiliński — 
szewc i pułkownik w jednej 
osobie, przywódca warszaw­
skiego ludu w pamiętnych 
iniach Insurekcji Kościusz­
kowskiej 1794 roku.

Młodzież Pozna je 
Problematykę 
Morską

Szczecin. — (P). — Pływa­
jący Pałac Młodzieży zamierza 
urządzić wydział oświaty przy 
Prezydium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej w Szczecinie 
wspólnie ze szczecińskim na­
uczycielstwem, pragnąc w ten 
sposób zapoznać bliżej mło­
dzież tego miasta z morzem 
i jego problemami. Pływający 
pałac ma być urządzony na 
jednym ze statków wycofa­
nych z żeglugi. Młodzież, in­
teresująca się sprawami mor­
skimi, mogłaby tam praktycz­
nie zapoznać się z wieloma 
problemami. Jedno c z • ś n i e

PODWÓJNE lub pojedyncze po­
koje, dostarczamy wzystkiego. — 
2116 West Crystal, EVerglade 4- 
8915.

2901-09 AUGUSTA BLVD.
Świeżo dekorowane, 2>/» i 3’,a pokoje 
$70—$85. Darmo gaz do gotowania. Zo­
baczcie się z Scott w mieszkaniu w 
bezmencie pod 2901.

HU 9-S278
BAIRD & WARNER, INC.

215 N. Dearborn St.
CEntral 6-1855

Kalendarz Zebrań Tow. i Grup 
Przy Gminie 123-ej Zw. Nar. Pol

REJECTORS, INC 
5100 San Francisco 
St. Louis 15, Mo.

METHODS 
ENGINEERS

E., I. E. Degree, experi­
enced in watch and clock 
fabrication. To work on:

—Automobile Clock
—Cordless Electric Clock 
—Electric Watch
—Precision Instruments 

Attractive salary, modern 
company benefits, pleasant 
living in Lancaster, Pa.

All resumes treated 
confidentialy.

Call, Wire, or Write
E. Lynn Ervin

HAMILTON 
WATCH CO.

SEKNIK! SENNIK! 
Nowoczesny Sennik 

Persko-Egipski 
Wyjaśnia ponad 1,000 

■nów!
orai

w tej samej kalążce
PRAWDZIWE 
PROROCTWA 
MICHALDY 

Królowej ze Sab, 
«yli 

SYBILLA 
•raz przepowiednio 
KSIĘDZA MARKA 

WERNYHORY I tnnyeb 

■SL $1 -25 
Wraz t Pneayłka Pocztowi 

Dziennik 
Związkowy 

1201 MILWAUKEE AVE. 
Chicago 22. Ol. 

NA C. O. D. 
KSIĄŻEK NIE WYSYŁAMY

ROOFING
Wszystka praca gwarantowana. — 
W pełni asekurowani Eksperci Mie­
szkania, Strome dachy, naprawy I 
Instalowanie nowych. Używamy 
najlepszych materiałów. Telefonuj­
cie codziennie, a nawet w niedziele 
po dobra poradę 1 bezpłatno obli­
czenia. -

ROekwell 2-8778

Bóg Moją
Miłością

Zbiór Nabożeństw 
i Pieśni na wszystkie 

uroczystości 
Kościelne w roku-

DUŻY DRUK, 
ZŁOCONE BRZEGI

Cena $2.50 i $3.50 
W płóciennej w oprawi, 

oprawia skórzanej

Tę Książkę do Nabożeń­
stwa zamawiać można:

F. JACKSON
326 W. Noleman, Centralia, III.

RYNNY, KOMINY 
I DACHY

Płaski* i spadziste, zakładania 
naprawianie i krycie smołą.

KOMINY budujemy, reperu­
jemy i fugujemy.

RYNNY zakładamy, lub aiare 
naprawiamy, malujemy na ze­
wnątrz. Wewnątrz pokrywamy 

smołą.
Robota gwarantowana i aseku­
rowana. Otwarte codziennie, 
wieczorami, nocami i w nied*.

LAwndale 1-6047

Wspólna Instalacja Zarządów 
w Gminie 123-ej Zw. Nar. Pol.

Kalendarzyk Historyczny 
Na Miesiąc Styczeń 1960 r MINER & MINER

CONSULTING ENGINEERS, INC.
5598 SOUTH BROADWAY 

IN LITTLETON, COLORADO

has immediate openings for ELECTRICAL ENGINEERS— 
R. E. A. Project Experience Necessary. Utility background de­
sired in design. Experience in power lines, substations and 
related work. Foreign assignment U. S. citizenship required.— 
Reply by air mail giving education, experience and other 
pertinent information. All information held confidential.

1. ELECTRONIC 
ENGINEER

Capable and experienced men
creative design, application and 
evaluation of electronic compon­
ents. Must be familiar with pulse 
circuitry and transistor applica­
tion.

MAIDS
Full or Part Time 

IMMEDIATE OPENINGS 
New 316 bed General Hospital. 

EXCELLENT BENEFITS.
Own transportation desirable. 

Apply Monday through Sunday 
9 A.M. to 4 P.M.

LUTHERAN 
GENERAL HOSPITAL 

1775 DEMPSTER ST.
PARK RIDGE

TAlcott 5-4434

W niedzielę, 10-go stycznia, br., 
0 godz. 3-ej po południu odbędzie 
sję w Domu Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, 1838 Division ul., 
akademia ku czci Romana Dmow­
skiego, twórcy polityki polskiej, 
która doprowadziła do odbudowa­
nia wolnego Państwa Polskiego 
w 1918 r., przeszło wiekowej 

niNa°akademię przybędzie zNew 
Yorku znany publicysta, Adam 
Niebieszczański, * 6r/ 
główne przemówienie pi- Realizm 

w polityce.” ukończył
Adam Niebieszczanski 

iwiatową stu- przed drugą wojną s^iav •*Uniwersytecie dia prawnicze na um 
Poznańskim. Rozpoczętą a 
ką pracę w Polsce przerywa 
buch wojny. Po kampanii , _ 
śniowej przedostaje się przez ' 0 
Chy i Francję do Wielkiej BC'" 
tanii, gdzie zgłasza się jako oche 
tnik do zorganizowanej w Szkocji 
Brygady Spadochronowej. W jej 
szeregach bierze udział W słyn­
nej inwazji powietrznej Holandii, 
Przebijając się przez Ren P<xi 

*nhem. Za męstwo w tej bitwie 
otrzymuje Krzyż Walecznych i od­
znaczenia brytyjskie. Zwolniony z

NURSES
Supervisory and Staff 

Full or Part Time
Immediate openings in all 
areas and specialities. New 
316 bed general hospital. Ex­
cellent benefits. — Advance­
ment opportunities. — Own 
transportation desirable. Ap­
ply Monday thru Sunday, 9 
a. m. to 4 p. m.

LUTHERAN 
GENERAL HOSPITAL 

1775 Dempster St.
Park Ridge 

TAlcott 5-4434

pisze W. Gomulicki — toteż 
utwory jego odznaczały się 
wielkimi walorami formalny­
mi, przyciągając liczne rzesze 
czytelników...”.

19 stycznia 1900 — w hucie 
“Hohenzollern” na Górnym 
Śląsku wybuchł strajk. Pod­
czas próby załagodzenia za­
drażnień załoga fabryki za­
żądała od przemawiającego 
dyrdektora, by zwracał się do 
niej wT języku polskim.

19 stycznia 1940 — zmarł 
w obozie koncentracyjnym 
w Sachsenhausen wybitny 
polski uczony Ignacy Chrza­
nowski, profesor historii lite­
ratury Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego. Należał on do gru­
py profesorów wyższych u- 
czelni krakowskich, których 
władze niemieckie zaareszto­
wały jesienią 1939 roku. Los 
profesora Chrzanowsk i e g o 
podzieliło wielu wybitnych 
polskich naukowców.

20 stycznia 1320 — w Kra­
kowie na Wawelu koronował 
się na króla polskiego Włady­
sław Łokietek, urzeczywist­
niając w ten sposób swe wie­
loletnie usiłowania zmierzają­
ce do zjednoczenia rozczłon­
kowanych w okresie rozbicia 
dzielnicowego części króle­
stwa. Z tą chwilą — jak pisze 
profesor Wojciechowski: — 
"... Polska na zewnątrz na­
brała splendoru i znaczenia, 
a na wewnątrz ze zlepku 
dzielnic stawała się jednolitą 
całością, królestwem polskim, 
którego król w przekonaniu 
całego narodu był panem 
wszystkich ziem polskich. Uz­
nali go też natychmiast ksią­
żęta śląscy i kujawscy.

21 stycznia 1826 — zmarł 
Stanisław Staszic — wybitny 
działacz i publicysta politycz­
ny z czasów sejmu czterolet­
niego, zasłużony później w 
organizowaniu życia gospo­
darczego i nauki polskiej. 
Staszic był jednym z założy­
cieli i długoletnim prezesem 
Warszawskiego Towarzystwa 
Naukowego. Zabiegał usilnie 
o stworzenie przemysłu kra­
jowego, rozwój górnictwa i 
polepszenie doli chłopa. Ko­
nieczność jak najszybszego 
uwłaszczenia chłopów tłuma­
czył względami humanitarny­
mi i ekonomicznymi. Kraj, w 
którym “rolnik jest niewoini- 
kie m— pisał Staszic — a zie­
mia bez opieki, jest dziki, nie 
uprawiony, miasta jego w u- 
ipadku, a drogi marne...”

21 stycznia 1915 — w Sta­
nach Zjednoczonych powstał 
Centralny Komitet Ratunko­
wy’, który wraz z Komitetem, 
zawiązanym w Szwajcarii, e- 
nergicznie przystąpił do akcji 
niesienia pomocy Polsce.

21 stycznia 1920 — zorga­
nizowali bojówkarze pruscy 
krwawy napad na polskie ze­
branie w Szczytnie (teren ple­
biscytowy w byłych Prusach 
Wschodnich). Wielu ze zgro­
madzonych tam Mazurów i 
Warmiaków uległo poważnym 
obrażeniom. Przewodniczący 
zebrania — Bogumił Linka, 
jeden z przywódców ludu ma­
zurskiego zmarł z odniesio­
nych ran.

22 stycznia 1863 —to data 
wybuchu Powstania Stycz­
niowego. Władze powstańcze, 
chcąc porwać do walki o nie­
podległość kraju szerokie ma­
sy, jeszcze tego samego dnia

42-ga Rocznica Orędzia Prezydenta Wilsona 
z 13-ym Punktem, Domagającym Się Wol­
ności Dla Polski. — Rocznica Powstania 
Styczniowego

8 stycznia 1918—prezydent 
WoodrowWilson wydał do Se­
natu Stanów Zjednoczonych 
'orędzie, którego trzynasty 
punkt zapowiadał wskrzesze­
nie niepodległego państwa 
polskiego, posiadającego bez­
pieczny dostęp do morza.

8 stycznia 1915 — w Vevey 
w Szwajcarii ukonstytuował 
się Polski Komitet Ratunko­
wy. W skład Komitetu weszli: 
Ignacy Paderewski, Henryk 
Sienkiewicz, A. Osuchowski, 
W. Mickiewicz i A. Rosen. Ce­
lem nowozałożonej organiza­
cji było niesienie pomocy Ro­
dakom w kraju, na którego 
terenie toczyły się zmagania 
wielkich armii państw zabor­
czych.

8 stycznia 1920 — Niemcy 
podpisali w Paryżu z przed­
stawicielami państw 'zachod­
nich umowę o przejęciu przez 
Komisję Międzysojuszn i c z ą 
Górnego Śląska i o wycofa­
niu z tych obszarów wojsk 
niemieckich, w związku z ma­
jącym się tam odbyć plebiscy­
tem. Mimo umowy oddziały 
niemieckie pozostały na Gór­
nym Śląsku. Ubrano je jedy­
nie w inne mundury i prze­
mianowano. Formalności sta­
ło się zadość!

9 stycznia 1929 — zmarł 
Julian Fałat—znakomity ma- 
larz-tpejzażysta. Sławy przy­
sporzyły Fałatowi szczególnie 
jego krajobrazy zimowe i sce­
ny z polowań .Uchodzi on za 
najlepszego 'malarza śnie­
gu”. Fałat za swe obrazy o- 
trzymał wiele cennych na­
gród, między innymi złote me­
dale na wystawach w Mona­
chium, Dreźnie, Wiedniu i 
Berlinie.

11 stycznia 1915 — zmarł 
Zygmunt Miłkowski, używa­
jący literackiego pseudonimu 
Teodor Tomasz Jeż, jeden z 
wybitnych polskich powie- 
ńciopisarzy XIX wieku. Mił­
kowski był również jednym z 
najbardziej zasłużonych dzia­
ła c z y niepodległościowych 
swoich czasów i uczestnikiem 
Powstania Styczniowego. W 
myśl sformułowanych prze­
zeń zasad działała tajna Or­
ganizacja Polityczna, stwo­
rzona w Szwajcarii w 1886 
roku. Następnie przejęły te 
same zasady Związek 
chodźtwa Polskiego i 
Polska, zwana później 
Narodową.

13 stycznia 1773 — 
rozbiór Polski przez Rosję, 
Austrię i Prusy.

14 stycznia 1770 — urodzłi 
się książę Adam Czartoryski, 
jeden ze zdolniejszych pols­
kich polityków epoki poroz- 
Ibiorowej. Usiłował on dopro­
wadzić do odbudowy państwa 
polskiego w oparciu o Rosję. 
W okresie Powstania Listopa­
dowego 1830-31 r. stał na cze­
le Rządu Narodowego. Na e- 
jnigracji Czartoryski był przy­
wódcą odłamu konserwatyw­
nego zwanego Hotelem Lam­
bert (od siedziby księcia w 
Paryżu).

14 stycznia 1869 — urodził 
się Stanisław Wyspiański — 
wybitny poeta, dramaturg i 
malarz, zdaniem prof. Alek­
sandra Brucknera najorygi­
nalniejszy i najgłębszy przed­
stawiciel kierunku Młodej 
Polski- “...Dzieckiem wyrósł 
pod Wawelem, młodzieńcem 
przejął się Matejką, mężem 
nie pogodził się z Polską u- 
jarzmioną w obawi.e że baj a- 
ny weżrą się w jej duszę, ze 
niewola skrzywi jej pęd... 1 ‘‘ 
najwybitniejszych jego dzie 
(zaliczany jest słynny drania' 
“Wesele”.

15 stycznia 1885 — zmari 
Antoni Edward Odyniec — 
poeta, jeden z bliższych przy­
jaciół Adama Mickiewicza za­
równo z lat młodzieńczych, 
jak i późniejszych, emigra­
cyjnych.

17 stycznia 1945 ■— utwo­
rzone w Rosji oddziały pol­
skie i wojska sowieckie po kil­
kumiesięcznym postoju na 
prawym brzegu Wisły wkro­
czył} do ruin lewobrzeżnej 
Waiszawj. Straszliwy obraz 
■zniszczenia przywitał wkra­
czającą armię czerwoną mar­
szałka Rokosow skiego, która 
mogła oszczędzić Warszawę 
przed ruiną przez udzielenie 
jej powocy w powstaniu Ar­
mii Krajowej, walczącej z 
Niemcami przez d"a miesią-

18 stycznia 1940 zmarł 
Kazimierz Tetmajer - swiet- 
nv poeta,nowelista, ahtoi zna- 
Ultycl. realktycznyc . 
wiadań ludowych, pisanych

góralską. “...Tetmajer 
^ mistrzowsku władał wier­
szem i językiem poetyckim

Niebieszczański Mówcą Na Akademii 
Ku Czci Romana Dmowskiego

. MOTEL
Newly BuUt Brick Structure 
Moneymaking Area near Dam 

Section
All modem, nine units with four more 
units under construction. With new tri­
level home cempletely furnished. 
Worth over $100.000, take good offer; 
good terms arranged, leaving city. 
Want quick deal so deal with owner 
direct.

HAMBURGERS!!!
Miejsc na 19 osób. Roczny obrót 
$90,000. Kompletnie wyposażony 
i ochładzany. Okolica 91ej i Com­
mercial.

Livingston 8-0532 lub 
BOulevard 8-0244

DIRECT SALESMEN
New in Chicago. Strictly commis­
sion. High acceptance. Wonderful 
opportunity for self independent. 
Car helpfull but not essential. — 
Contact

S. Rush Pylon Distributors
LAfayette 3-7899 after 7 P. M.

Start now.

wojska z powodu 'odniesionych ran 
w walce, zostaje mianowany wice- 
konsulem polskim w New Yorku. 
Do Stanów Zjednoczonych przy­
bywa w maju 1945 r. W lipcu 
1945 r. rezygnuje z większością 
personelu dyplomatycznego z pra­
cy w konsulacie.

Od tego czasu poświęca się pra* 
cy publicystyczno-odczytowej.

Przez 6 lat wydaje pismo p. t
“Inside Poland.”

Adam Niebieszczański jest znaw­
cą zagadnień słowiańskich, t ni- 
wersytet w Montrealu mianuje go 
“research attache’ w tej dziedzinie 
studiów. Zapraszany przez liczne 
instytucje naukowe, wygłasza po­
nad 600 Odczytów w 42 stanach 
Ameryki północnej.

W 1956 r. odbywa podróż po 
Azji południowo-wschodniej. Po 
powrocie z niej pisze ciekawą 
książkę o swych spostrzeżeniach 
i wrażeniach p.t. “Notatnik z po­
dróży.” Jest to jedna z nielicznych 
książek polskich o Azji. Adam 
Niebieszczański o^suje swe spo­
strzeżenia żywo, barwnie i cieką- IngUlacja w Oddziele LM

On przemówi na Akademii Ro- . Oddział Gdańsk Nr. 50 LM uizą- 
mana Dmowskiego. | óza “Christmas Party” połączone z

Permanent Employment 
Immediate openings for 

Office Trainees 
FILE CLERK 

Order Processors 
Typists

EXPERIENCED DESIRABLE 
WILL TRAIN ALERT 

CONCIENTIOUS PEOPLE.

Call or come into

Warshawsky & Co.
Employment Office 

1900 S. STATE 
CAlumet 5-6811
OPERATOREK 

SZYCIA NA MASZYNACH 
Muszą Mieć Fabryczne 

Doświadczenie
Najlepsze Prace w Chicago.

Doskonałe okazje do uzyskania wyso­
ko płatnej, stałej pracy w dużej, no­
woczesnej fabryce dziecięcej odzieży. 

PŁATNE WAKACJE— 
INNE BENEFITY

STORKTOWNE
2265 W. St. Paul Ave.

(Blisko Milwaukee - Western - North)
ARmitoge 6-6622

4 Domy Poza Chicago
KUPCIE OD WŁAŚCICIELA- 

BUDOWNICZEGO
Nowe i prawie nowe domy do 
wynajęcia lub na sprzedaż, 2 letni 
z 3 sypialniami murowany dom 
z garażem, niska wpłata, okolica 
Addison.
Inne domy w Roselle i w okolicy. 
Telefonować: LAwrence 9-6182 

lub TErrace 2-6051



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 4-GO STYCZNIA (JANUARY), 1960

Z Polityki

na

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Wygoda!PunktualnośćSzybkość!

By Chłopiec Przynosił Wam

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
DO DOMU?

1201 N. Milwaukee Ave.

UWAGA
Dxtooaik Związkowy

Pedjti MaMwUląeege.

W
W

ma
po- 
czy

Łącznie z tą sprawą, ogólne 
zainteresowanie i poruszenie 
wywołała wiadomość puszczo­
na przez czynniki (jak wy­
gląda) w pełni miarodajne, 
jakoby liderzy Partii Demo­
kratycznej byli zdecydowani 
usunąć z listy kandydatów na­
zwisko szefa Sądów Miejskich 
—sędziego Raymonda P, Dry- 
malskiego.

O ile jednak domysły i po­
głoski puszczone w obieg na 
parę dni przed rozpoczęciem 
sesji nominacyjnych komitetu 
Partii Demokratycznej mają 
podstawę faktyczną—to wro­
gowie sędziego Drymalskiego 
mogą zatriumfować.

Powodem tego kroku ma 
być głośna sprawa bondsma- 
nów, za którą winę próbowa­
no zwalić właśnie na sędziego 
Drymalskiego.

Gdy sprawa znalazła się 
przed sądem, sędzia Drymal- 
ski został — jak wiadomo — 
z wszelkich zarzutów w zupeł­
ności oczyszczony.

Gdy rodzicom chodzi o to, 
by dzieci ich weszły do świa­
ta artystycznego — powinni 
nadawać dzieciom swym 
imiona artystyczne, takie jak 
np. Artur, Leopold i tym po­
dobne.

Profesor Gaffney jest człon­
kiem stowarzyszenia znane­
go jako American Name So­
ciety.

Teorię swoją opiera on na 
badaniach imioh przeprowa­
dzonych w różnych dziedzi­
nach życia amerykańskiego.

Przyznaje on wszakże, iż 
teorii jego nie można zaliczyć 
do wiedzy ścisłej, ale raczej 
do dziedziny spekulacyjnej, 
zajmującej i przyjemnej do 
rozmyślania w długie zimowe 
wieczory, gdy na dworze pa­
da śnieg 1 panuje trzaskający 
mróz i człowiek sam nie wie 
co ma ze sobą uczynić.

Kto będriecto alf już więcej kłopotać b kupowanlew faaety. 
Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.

Jeżeli chceeie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 
zamieszczony poniżej 1 przesłać go na adres:

wynty OSOBOM. 
KTÓRE ZAMIESZ­
KUJĄ DZIELNICE 
MIASTA, OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NA- 
SZM AGENCJE.

Drymalski zapowiedział, iż 
uda się we wtorek osobiście 
przed Komitet Nominacyjny 
partii i będzie domagał się 
miejsca na balocie sędziów 
miejskich.

Przypomina on, że w grę tu 
wchodzi jego reputacja jako 
człowieka i prawnika i że re- 
pustacji tej będzie bronił do 
ostatniej chwili.

Wiele zależy tu — jak pod­
kreślają eksperci—od mayora 
R. Daley, kóry jest głównym 
sternikiem Partii Demokra­
tycznej we wszystkich spra­
wach tego rodzaju.

Właściciele domów w Chi­
cago, jak również na terenie 
całego stanu Illinois otrzymali 
niespodzianie bardzo mity i 
wartościowy podarunek na 
święta od Stanowego Depar­
tamentu Asekuracji.

Wydział ten bowiem w okre­
sie świąt Bożego Narodzenia 
ogłosił, że — poczynając od 
25-go stycznia, 1960 roku — 
ubezpieczenia domów będą od 
20-tu do 30-tu procentów niż­
sze, niż były dotychczas.
Jak, Ile i Gdzie

Odnosi się to do zbiorowych 
ubezpieczeń.

Jeżeli ktoś w tej samej 
kompanii ubepiecza dom od 
pożaru, huraganu, wybuchu, 
czy zniszczeń na wypadek za­
burzeń, łącznie ze stratami 
na wypadek włamania będzie 
miał prawo do korzystania ze 
zniżonych rat.

Wysokość będzie zależeć od 
miejscowości i stanu w jakim 
znajduje się dom.
Przykład,

Przedstawiciel biura in­
spekcyjnego po w. Cook wy­
jaśnił nowe zarządzenie na 
następującym przykładzie.

Jeżeli ktoś ma murowany

Chicagoska Władza Trans­
portowa (CTA) podała do 
wiadomości, że dla celów do­
świadczalnych zainstaluje na 
swych autobusach urządzenie 
elektroniczne, przy pomocy 
którego będzie kontrolowany 
ze stacji ruch autobusu w te­
renie.

Takie elektroniczne rekor- 
dery będą zainstalowane na 
40-tu autobusach, kursujących 
wzdłuż ulic State i Van Buren 
między Merchandise Mart i 
Soldiers Field.

Poruszanie się autobusów 
między tymi dwoma punkta­
mi będzie transmitowane do 
stacji w Merchandise Mart. 
Jeśli autobus będzie się zatem 
opóźniał, to stacja to skontro­
luje i zaraz zawiadomi o tym 
swego superkontrolera, aby 
udał się do tego autobusu i

Sprawa Sędziego 
Drymalskiego

W tym tygodniu komitety 
nominacyjne obu partii — 
Republikańskiej i Demokra­
tycznej — otwierają w Chi­
cago narady i przesłuchy ce­
lem nominowania odpowied­
nich kandydatów na urzędy 
miejskie, powiatowe, stanowe 
i krajowe do wyborów, jakie 
odbędą się w bieżącym roku.

Wszystkie stacje komunika­
cyjne w Chicago były w nie­
dzielę przepełnione tłumami 
wyjeżdżających. Czynniki u- 
rzędowe m.in Kierownik sta­
cji kolej. Union, oświadczyli, 
że liczba wyjeżdżających była 
nieomal rekordową i odpowia­
dała ruchowi w czasie gdy 
trwała wojna.

To samo powtórzyli kiero­
wnicy stacyj Illinois Central, 
La Śalle St., Polk St., Dear­
born St. i Grand Central. 
Wszystkie pociągi były zapeł­
nione do ostatniego możliwego 
miejsca.

Linie lotnicze oznajmiły to

dom w dzielnicy mieszkanio­
wej wartości $20,000 i płacił 
dotąd $261 za ubezpieczenia, 
to według nowych, zniżonych 
stawek powinien płacić około 
$191.
W Chicago i Na Prowincji

Koszt ubezpieczeń wielo­
stronnych jest prawie taki 
sam w Chicago, jak w reszcie 
stanu.

W Chicago kompanie liczą 
więcej za ubezpieczenia od 
kradzieży, ale za to w ‘'down­
state” za ubezpieczenia od hu­
raganu i zniszczeń przez inne 
siły naturalne.
Dlaczego 25-go Stycznia

Data 25 stycznia została 
wyznaczona dlatego, aby dać 
kompaniom czas na obliczenie 
nowych stawek i przestudio­
wanie nowych zarządzeń.
Jak Zniżkę Wykorzystać

Kto ma polisę według sta­
rych stawek, może ją po 25 
stycznia odwołać i kupić no­
wą za niższą cenę.

Nowa polisa musi być za­
kupiona w tej samej kompa­
nii, na ten sam dom, na tę 
samą sumę i pokrywać 3-letni 
okres.

Pieniądze pochodzące z kra­
dzieży są przedmiotem po­
datku.

Taką zasadę wypowiedział 
Federalny Sąd Apelacyjny w 
Chicago w sprawie urzędnika 
unijnego, który został skazany 
za oszustwo podatkowe.

Mianowicie Eugene C. 
James był oskarżony o ukry­
cie przed opodatkowaniem 
sumy $742,285 jaką sprzenie­
wierzył na stanowisku sekre­
tarza Unii Pracowników Pralń 
w latach 1951 do 1954. Od tej 
sumy James miał zapłacić 
kwotę $562,982 podatku od do­
chodu.

Adwokat Jamesa wychodził, 
że pieniądze pochodzące z 
kradzieży, czy sprzeniewierze­
nia nie są dochodem, a zatem 
nie mogą być przedmiotem 
opodatkowania. Ale sędzia

zbadał przyczynę opóźnienia 
w ruchu.

Te elektroniczne systemy 
kontroli ruchu autobusów dla­
tego będą zainstalowane naj­
pierw na autobusach kursulą- 
cych na linii Nr. 149, ponie­
waż na tej linii są najczęstsze 
opóźnienia autobusów.

Generalny zarządca CTA 
Walter J. McCarther oświad­
czył, że użycie tego rodzaju 
elektronicznych aparatów w 
kontroli ruchu autobusów bę­
dzie pierwszym wypadkiem w 
świecie.

Jeśli to doświadczenie uda 
się, to takie aparaty będą za­
instalowane potem także na 
autobusach kursujących na 
innych liniach, o ile pozwalać 
będą na to względy finansowe.

Taki aparat elektroniczy 
kosztuje $15,000, a jego zain­
stalowanie $10,000.

Chłopczyk był już na 50 
procent poparzony od płomie­
ni na całym ciele więc wkrótce 
zmarł w szpitalu.

Pani Scrol powiedziała, że 
nie wie w jaki sposób powstał 
ogień. Wie tylko, że dzieci 
się bawiły w pokoju i tam 
powstał pożar.

Straż pożarna szybko ogień 
ugasiła, nie pozwalając się mu 
rozszerzyć na inne mieszka­
nia. Szkoda powstała przez 
pożar jest oszacowana na 100 
dolarów.

Nowe Światła Na 
Odcinku Damen Ave.

Około 6 stycznia mają zo­
stać zainstalowane nowe świa­
tła uliczne pod przejazdem z 
szosą ekspresową Northwest 
na Damen Ave. Mają być o- 
sobne światła w części prze­
znaczonej dla pieszych oraz 
osobne dla jezdni.

Również nowe światła moją 
pojawić się w |ym samym ter­
minie pod przejazdem North­
west Expressway na Western 
Ave. na południe od Logan 
Blvd.

samo, autobusy również i ko­
lejka miejscowa. Lotnisko 
Midway, które normalnie prze­
puszcza około 30,000 osób 
dziennie, oświadczyło że w 
niedzielę wyjechało osób gru­
bo, grubo więcej. Lotnisko 
O’Hare ustaliło, że był to re­
kordowy dzień dla komuni­
kacji odrzutowemi samolota­
mi transportowemi od czasu, 
gdy samoloty te weszły do 
służby.

Stacje autobusowe Grey­
hound oraz Nat. Trailways 
scharakteryzowały ruch w 
niedzielę jako niewidziany od 
szeregu lait.

Rekordowy Przelot 
Samolotu Transport.

Samolot odrzutowy, Boeing 
707, należący do Transkonty- 
nentalnej Światowej Linii Lot­
niczej ustanowił w niedzielę 
nowy rekord lotu na przestrze­
ni Los Angeles — Chicago. 
Rekord ten wyniósł 2 godziny 
i 59 minut. Samolot pilotowa­
ny przez kapitana Orrin O’Kie- 
ser z Los Angeles wiózł 114 
pasażerów oraz załogę z ośmiu. 
Najwyższa szybkość w czasie 
lotu wynosiła 606 mil na godz. 
Rozkład lotu przewiduje 3 go­
dziny i 30 minut.

Ten sam samolot, po star­
cie z lotniska O’Hare przyle­
ciał do Pittsburgha również u- 
stanawiając rekord, — 47 mi­
nut. Rozkład przewiduje na 
tym dystansie 1 godz. i 15 mi­
nut.

W pożarze pokoju na dru­
gim piętrze domu apartamen- 
towego przy 925 Windsor ave. 
stracił życie 18-miesięczny 
chłopiec William Lee Phipps.

Dziecko wraz z 3-ietnim 
braciszkiem Lesterem było 
pozostawione pod opieką 26- 
letniej pani Manuela Scrol, 
podczas gdy rodzice byli nie­
obecni, poszukuj ąc kupna 
domu.

Co do przyczyny pożaru, to 
pani Scrol powiedziała po­
rucznikowi Robertowi Radell 
Ze straży pożarnej, że prała w 
kuchni, a jej dwoje dzieci 
w wieku 2-ch lat i 4 miesiące 
było w pokoju razem z dwoj­
giem dzieci Phippsów.

Nagle pani Scrol usłyszała 
krzyk dzieci w pokoju. Gdy 
wbiegła do pokoju zastała już 
płomienie. Natychmiast por­
wała 4-miesięczne dziecko z 
kołyski i wyniosła z mieszka­
nia w bezpieczne miejsce, po 
czym wróciła, abv zabrać 3- 
letnlego Lestera Phippsa i jej 
2-letniego Michaela.

Gdy wróciła poraź trzeci do 
pokoju, aby zabrać 18-mie- 
sięcznego Williama Phippsa, 
to już płomienie zagrodziły 
jej drogę we drzwiach.

Ale w tym przybiegł po­
rucznik Jack Weist ze straży 
pożarnej i on wszedł do pło­
nącego pokoju i wyratował z 
płomieni małego Williama.

•to trry swady, jakimi aif kierujemy w stosunku de 
NASZYCH CZYTELNIKÓW 
W myśl aaswfo hasto — «zy chceeie

Elmer Schnackenberg zacyto­
wał zasadę prawną ogłoszoną 
przez Sąd Najwyższy Stanów 
Zjedn., która głosi, że “bez­
prawne zyski narówni z legal­
nymi stanowią dochód podat­
kowy, jeśli ten, kto te zyski 
posiadł był w stanie je eko­
nomicznie ^użytkować”.

Wobec tej zasady nie 
wątpliwości, że pieniądze 
chodzące z kradzieży, 
sprzeniewierzenia podleg a j ą 
opodatkowaniu podatkiem od 
dochodu — powiedział sędzia 
Schnackenberg.

James pozostaje nadal 
stanowisku sekr e t a r z a 
mimo że sprzeniewierzył 
mimo że sprzeniewieczył 
ciągu 4-ch lat sumę zawrotną, 
jak na taką Unię, bo aż $742,- 
285.

Wtargnięcie Zimna 
Nad Chicago

Wtargnięcie zimnego po­
wietrza z Kanady groziło w 
niedzielę spadkiem tempera­
tury do zera, po raz pierw­
szy tego roku. Biuro pogody 
przepowiadało temperaturę 5 
stopni powyżej zera. — Fala 
zimna, która na półn. zachód 
od nas sprawiła tam spadek 
temperatury od 4 do 8 stop­
ni poniżej zera oraz gwałtow­
ne śnieżyce, ma pozostać w 
tym rejonie przez poniedziałek 
i wtorek, przesuwając się póź­
niej wolno na wschód.

Przewidywana temperatura 
— w poniedziałek: około 15 
stopni — najwyższa, w nocy 
od 5 do 10 stopni, we wtorek 
zaś około 25 stopni, czyli o- 
cieplenie się. Wzrost zachmu­
rzenia przynosi możliwość o- 
padu śnieżnego we wtorek. — 
Chicago jednak uniknie burz 
śnieżnych, które przejdą bo­
kiem od nas i mogą przynieść 
tylko drobny opad.

Na jednej z sesji stowarzy­
szenia nauczycieli języków 
nowoczesnych (Modern 
Language Association of A- 
merica) w Palmer House, w 
Chicago, profesor Wilbur G. 
Gaffney z University of Ne- 
brasca, ogłosił niezwykle cie­
kawą teorię o wpływie imion 
na życie ludzi.

Człowiek w wielkiej mie­
rze jest tym, czym uczyni go 
imię jego, nadane mu przez 
rodziców, twierdzi profesor.

Kariera człowieka zależy 
bowiem w dużej mierze od 
charakteru, a charakter for­
muje się pod wpływem imie­
nia, zwłaszcza we wczesnej 
młodości.

Gaffney twierdzi, iż rodzi­
ce, którzy pragną by synowie 
ich zostali atletami lub ofice­
rami wojskowymi — nada­
wać Im powinni imiona “mę­
skie”, takie jak — Harry, 
Jack, Joe, Tom i tym podo­
bne.

O ile jednak pragną by sy­
nowie ich zostali profesorami, 
powieściopisarzami lub re­
daktorami — nadawać im po­
winni imiona bohaterów po­
wieściowych, takie jak Sewe­
ryn, Oskar i tym podobne.

Najlepiej będzie gdy nada­
dzą im podwójne imiona, jak 
np. Seweryn-Oskar, Karol- 
Witold i tym podobne.

Rekordowe Obroty 
Urzędu Celnego

Urząd Celny w Chicago wy­
kazał w roku 1959 rekordową 
wysokość obrotów. — Był to 
pierwszy rok funkcjonowania 
drogi morskiej Chicago—At­
lantyk poprzez Kanał św. Wa­
wrzyńca.

Pobrane opłaty wyniosły w 
roku 1959 57,470,200 dolarów, 
o 21 procent więcej w porów­
naniu do pobranych opłat w 
roku 1958, które wyniosły — 
47,501,171 dolarów.

W r. 1959 przybyło statków 
ogółem 925, w roku 1958 przy­
było ioh 683. Jest to wzrost o 
35 procent. Port lotniczy wy­
kazał nieznaczną tylko zwyżkę 
lądowań w roku 1959. Było 
ich 4,540, gdy w r. 1958 przy­
było samolotów 4,438. Tran­
sport międzynarodowy drogą 
powietrzną oczekuje poprawy 
warunków terenowych na lot­
nisku O’Hare, który w planach 
figuruje jako międzynarodowy 
port lotniczy Chicago w przy­
szłości.

Eksport towarów z Chicago 
również się powiększył o 13 
procent, jak stwierdza urząd 
celny, którego zasięg funkcjo­
nowania obejmuje północną 
część stanu Illinois, północną 
część stanu Indiana oraz sta­
ny Iowa i Nebraska.

KUPON

Zamawiam nln!»J«rym Dziennik Związkowy. który proszą 
doręczać mi do domu mość razy w tygodniu, a aa który obo- 
wiązują aią płacić ehtopcu regularnie.

Olbrzymi Rud i Stacjach 
Komunikacyjnych w Chicago

HAPPY NEW YEAR
Best wishes to our many friends 
for a healthy and prosperous 1960

MACK’S TIRE 
AND 

TOWING SERVICE
FAST—DEPENDABLE 

OPEN 24 HOURS 
3420 S. INDIANA

CAlumet 5-8744

CTA Użyje Elektronicz. Aparatów 
Do Kontroli Ruchu Swych Autobusów
Narazie Będzie To Tylko Eksperyment Na 40 

Autobusach, Kursujących Na 
Linii Nr. 149

liga Dla Właścicieli Domów
f Kosztach Asekuracji Od Ognia
o 25-tym Dniu Stycznia 1960-go Roku, Pre­
mie Od Polis Zabezpieczających Od Pożaru 

Będą Zniżone o 20 Do 30-tu Procent

W Pożarze Pokoju Przy 925 Windsor 
Znalazł Śmierć 18-Mies. Chłopczyk

Gdy Go Wyratowała Straż Pożarna Był Już 
Poparzony Na 50 Procent i Zmarł 

w Szpitalu

Pieniądze Pochodzące z Kradzieży
Są PrzedmiotemPodatku Od Dochodu
Taka Zasada Prawna Została Wydana Przez 

Sąd Najwyższy Stanów Zjedn.

Imię Wpłynąć Może Na Charakter
i Karierę Człowieka
Tak Twierdzi Profesor Wilbur Geoffrey Gaff­

ney, Członek American Name Society

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
Chicago 22,11L

ZASPY W MARYVILLE, MO. — Pług- śnieżny usuwa zaspy z jezdni i chodników w mieście Mary­
ville, Mo., gdzie spadło. zasadniczo 5 cali śniegu lecz silny wiatr nagromadził zaspy o dużo więk­
szej grubości. Ciężkie burze śnieżne przeszły poprzez cały środkowy Zachód, dochodąc do Stanu New 
York, gdzie zanotowano burze śnieżne z deszczem—najgorsze od 30 lat.

W Ciągu Ostatniej Dekady Zginęło
22 Policjantów Podczas Służby
Najwięcej Policjantów Ginęło w Służbie Pod­

czas Prohibicji, a Rekord Ustanowił Rok 
1933-ci, Kiedy Zginęło 14 Policjantów

W ostatnich 10-ciu latach, 
to jest od 1950 roku począw­
szy, zginęło na posterunku 
swej pracy 22-ch policjantów. 
Z nich tylko jeden zginął w 
służbie w ciągu roku 1959.

Z tej okazji odbędzie się w 
gabinecie komisarza Policji 
Timothy O’Connora krótka, 
ale pełna emocji ceremonia. 
Mianowicie komisarz O’Con­
nor umieści uroczyście w spe­
cjalnej gablotce w swym ga­
binecie gwiazdę zabitego 22 
policjanta Mitchella Stone 
(Kamiński), który zginął dnia 
29 kwietnia, 1959 roku.

Gwiazda ta ma numer 4030. 
Ceremonia odbędzie się w o- 
becności wyższych oficerów 
Policji. W programie tej ce­
remonii będzie też minuta 
milczenia na cześć poległych 
policjantów w służbie.

Komisarz O’Connor oświad­
czył, że jego dążeniem jest, 
aby takich smutnych ceremo­
nii nie było, a więc, aby ani 
jeden policjant nie został za­
bity w służbie w ciągu roku.

W ciągu całej ostatniej de­
kady był tylko jeden taki wy­
jątkowy rok, a mianowicie 
1951-szy, w którym ani jeden

policjant nie zginął w czasie 
służby.

Komisarz O’Connor pełni tą 
funkcję od 15 listopada 1950 
roku począwszy. Od tego cza­
su zginęło 19 policjantów w 
służbie. Trzech zginęło w cza­
sie. od 1 stycznia do 15 listo­
pada 1950 roku, tak że w całej 
dekadzie zginęło wszystkich 
22-ch policjantów.

Policjant Stone, który zgi­
nął 22-gi z kolei, został za­
strzelony przy 1231 Michigan 
ave. podczas aresztowania 36- 
letniego Williama Wither- 
spoona.

Wkrótce po dokonaniu tego 
mordy Witherspoon został u- 
jęty i obecnie oczekuje na 
proces karny o mord.

W ciągu rku 1959 policjanci 
zabili 13 kryminalistów. Była 
to liczba mniejsza niż w 1958 
roku, kiedy zabito 25 krymi­
nalistów.

Najwięcej policjantów ginę­
ło w czasie prohibicji w latach 
1928-30, kiedy 'przeciętnie gi­
nęło 12 policjantów rocznie. 
Rekord został jednak osiąg­
nięty w ostatnim roku prohi­
bicji, to jest w 1933-cim, kie­
dy zginęło 14 policjantów.

Zbiórka Na Fundusz Czerw. Krzyża
Osiągnęła w Tym Roku $14,638,316

Jest To o 22 Procent Więcej Od Zbiórki 
w Roku Ubiegłym

Po raz pierwszy od 14 lat 
Krucjata Miłosierdzia w Chi­
cago osiągnęła zakreśloną su­
mę na fundusz Czerwonego 
Krzyża.

Na Fundusz ten zebrano do 
30igo grudnia b. r. sumę — 
$14,652,059. Wobec tego zbiór­
ka nawet lekko przekroczyła 
zakreśloną wysokość, bo pla­
nowano zebrać w Chicago w 
ciągu 1959 roku sumę $14,- 
638,316.

Generalny przewodniczący 
tej kampanii Philip R. Clark 
oświadczył, — że tegoroczna 
zbiórka przyniosła o $2,600,000 
więcej, aniżeli w roku ubieg­
łym.

Clark był przez 33 lata kie­
rownikiem kampanii nbiórki 
na Czerwony Krzyż, począw­
szy od pierwszej wojny świa­
towej. Pierwszy raz dopiero 
w 1959 roku zbiórka przekro­
czyła zakreślony plan i prze­
wyższyła zbiórkę roku po­
przedniego o 22 procent.

W innych wielkich miastach 
amerykańskich zwyżka tego­
rocznej zbiórki w stosunku do 
roku poprzedniego wynosiła 
najwyżej 5 procent.

To powodzenie Clark naz­
wał "jedną z najpiękniejszych 
godzin Chicago”.

Było to rzeczywiście osią­
gnięcie całego Chicago, bo w 
zbiórce wzięło udział oddanych 
sprawie aż 5,000 kwestarzy i 
kwestarek, reprezentujących 
wszelkie dzielnice i kategorie 
zajęć.

Kampania zbiórki była pro­
wadzona wszelkimi środkami 
reklamy.

Clark, który jest przewod­
niczącym Komitetu dyrekto­
rów kompanii Montgomery 
Ward miał sam aż 300 kampa­
nijnych przemówień w ciągu 
1959 roku.

Wszystkim. Naszym Polskim 
Przyjaciołom 

życzymy
JAK NAJBARDZIEJ ZDRO- 

WEGO I SZCZĘŚLIWEGO 
NOWEGO ROKU

BOSTON’S PIZZA
Specjalnością wszelkiego ro­
dzaju Pizza i włoskie potrawy. 

Obsługa Dostaw 
1660 W. 47th STREET

Chicago, Illinois
Tel: ŁAfayette 3-6800

52ga Rocznica Naszego Istnienia
Oraz Uczciwej Obsługi w Tej Dzielnicy

od 1908 — 1960
z dniem 1-go 
stycznia, 
1960 roku, 
rozpocznie- 
my wypła­
cać od 
Waszych 
Oszczęd­
ności

Zacznijcie oszczędzać teraz ... 
otwórzcie konto oszczędno­
ściowe! Pieniądze ulokowane 
przed 10 zaczynają przynosić 
wam zarobek z poważnym 
procentem, od 1 danego mie­
siąca. Oszczędzajcie tak dużo 
lub mało, jak chcecie! Lecz 
upewnij cie się, że macie za­
bezpieczenie silnej finansowej 
rezerwy . . .

Duże Dywidendy 
Wypłacane Przez 

Ubiegłe Lata

Godziny urzędowania: 
Poniedz., Wtorek, Pią­
tek od 9 do 4 po poł.; 
Czwartek od 9 do 8 
wiecz.; w Sobotę od 

9 dio 1:00 po poł.

PAMIĘTAJCIE nigdy nie jest za mało, lub za późno oszczędzać

RELIANCE FEDERAL
SAVINGS AND LOAN ASSOCIATION 

2000 W. CERMAK RD.
Tel. FRontier 6-4600

Przystąpcie do Naszego Gwiazdkowego Klubu Dzisiaj!
A. J. DAROVIC, Prezes


